
Na ,zapros,z&nle' -,.~Adu'~-~eRL 
'~przybyławczoraj do Polski z oficjalną wizy~tą, 

- deleJracJarządo ł;zechoslowaeii 
• 11M. W GODZINAOH P RZEDPOł.UDNJOWYOH PRZ1:' 

BYt.A SPECJALNYM POOI ĄGIEM DO WARSZAWY Z 
OFICJALNĄ WIZYTĄ NA ZAPROIZBNIE RZĄDU PRL 
DELEGACJA RZĄDU REPn BLIKI OZECBOIlł.OWAClUEJ. 
NA CZELE DELEGACJI "TOI PUMlEB BZĄDV Ola 

M. NaukowIIII, ambuaclor na per<mle mIkrofonem 1'01-
nad3WYczajay I pełnomocny akJego Radia przemówienia po­
PRL w CzechoelowacJl A. CII- witalno. 
beł'. przewodnlCZllCY Prezy-
dium Radl' Narodowej In, .t. 
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ROK VII. Nr 181 (2182) 

~ - , - - - II - - '. .:-

KIELCE. SOBOTA. NIEDZIEt.A. 1 • 8 LIPCA 1\156 a, 

VlLIAM SI.OK1:'. ............ 
Polacy 

I Czechosłowacy 
wspólnie regulują 

Olzę 
z Cze<:hoslowacjl powróciła 

delegacja Centralnego Zarządu 
Dróg Wodnych Sr6dlądowych 
Ml:n1sterstwa Zegl ugi, która bra 
la udzial w dorocznej Xli kon­
ferencji polsko - crechosłowac­
klej komisji tecł'mlcmej dla re­
Bulacjl granlcznej rzeki Olzy I 
potc>ku Plc>trówka, 

Umowa o wspólnej regulacji 
rzeki Olzy j potoku Plotrówka 
zawarta zoe:tała jeszcz~ w 1928 r 
i zakładała, że kaida te atrcn 
pokrywa połowę k08Z.t6w regu­
lacjI. 

W W)"I'llku powojennej w,p61-
pracy wyKonano już 80 proc. 
pierwszej fazy prac, tj. koncen~ 
tr8C'~1 koryta tych rzek. 

-o}()(o-

W Jugosławii 
Nasser spotka się 
z Tito I Nehru 

PARYZ PAP. Jak donosU\ 
• Kairu, podano tam ofICJal­
nie do wiadomOŚCI, że prezy~ 
d~nt Egiptu, Na.iSer, opuści 

1.2 bm. KaIr, udając lii~ z Wl­

EYią do Jug05łs"wil. Towarzy­
Izrć mu będą. minls~€'r sprRW 
tagramicznych Fawl'l I ffilni.!lter 
Ipraw komunalnych i rolniC­
twa Abclel Fat:f Boghdadi 
Prezydent Na.sser pod('l!:I/; !'iwe-j 
wizyty pr1eprowadT.1 rozmowy 
I prezydentem Jus:oslawi! Ti­
to i spotka się %. premierem 
Ind~l Nehru,.. który r6wnlt"ż 
bawić ~zi.e w tym okresie w 
JugoołswlL 

PowrM prezydenta Na.s.ser8 
do Kairu nastąpi prav:dopodob 
nie 19 1IJX'1'I. Wraz l nim url.::!; 
!1ę do Ka~ru premier Nehru, 
który 1łpędz1. tam 48 ~od1tn \ 
pO złożeniu także wll\"t~· w 
Bej1"U('jp, uda się I powrotem 
do DelhI, 

-ol o (()--o 

Winni 
tragicznego wypadku 

w elektrowni 
warszawskie) 

stanęli przed Sądem 
6 bm, przed Sądem Woje­

w6d7.klm dla m. st. War6zav.')' 
ro~a 8i~ roZ.prawa prz('­
clw'lro 2 pr~;.lwm P" .. d­
rJębiorstwa .,Energomontai Pół 
noc" - Fr, Tuneckiemu i Wł 
Gutkov.rsk.iemu - kt6TZiY za­
nled'bując swoje oOOwlą1ki 
otużbowe I9taJJ oiQ wspó/wla1ny­
ml tra:gicmego wypadku w 
eleklrOwnl warsaawskJej. Osk. 
Fr, Tunecki odJpowt..da z wol­
nej ,topy, 

W lkIad delegaejl wehodSl\: 
wicepremier Kr.rel, Polacek, ml 
nJater lin_ÓW JulluI Durla, 
przewodnIczący Państwowego 
Komitetu do Spraw Budownic­
twa - min. prot dr Emanuel 
Stechłłl, minister komunikacji 
_ Antonin PoIpllłn, minister 
gospoda.rk1 komunalnej - JlJ.. 
zer Ky,ely, wieemlfll,t~ .pra w 
ugraniexnych - dr Lad.ialav 
81movlc, ambasador nad'ZWy· 
cu,jny I pełnomocny CSR w 
Pol.oce - Ka,rel Voja<ek. proreIk 
tor UnJwereytetu Karola w 
FTad .. - pro!. d. Kr.rel KreJ­
et, czlonek-koTMpondent Cze­
chosłowackiej Akademii Nauk 
RolniC'Z.ych - dr JlrI Kołatko. 
dyrektor zakładów Im. LenllJld 
w PUmIe - \'.1Z. Mlr08lav Svo 
boda, pI"'Zewodnlczący rady %8-

kład1w.'ej komblnat'J metalur-
gicznego w Vitkovicach 
Ludoslav Butar. 

Na powitanie delea:acj1 rzą~ 
dowej CSR przybyli na Dwo­
rzec Główny: ctlonkowie Biu­
ra Politycznego KC PZPR: pre 
ZeIi Rady MI'Il!.strów - J. Cyra.n­
kJewtcz, I zastępca prezesa Ra~ 
dr Minisa-6w - Z. NowAk i I ae 
Icretarz KC PZPR - E. Ochab 
oraz zagt~a ct.lonka Biura 
Pnlltycznego KC ,PZPR - H. 
Chelrhowskl, zastę-tx'a prze-
wodnK'zącego Rady Państwa 
- S. 19-nar, wic("pre7.e~i Rady 
M;n~,~tl'(rw - T. Gt-d", S. Je:­
dnchowskl 1St, łALpot,. seklJe­
ta:-z Rad" PaI\.Stv.:a - St. 
SkrzesuwskJ ! ałonko\I:!@ Ra­
dv Pans!\I;a _ J. Oomańsłd. l 

lV. Kowjillłkt, mim~tr()w\~' dr, 
T. Dlf'trkh, mgr Int M. "011-
man, J. Dąb-Kodor. K. MlJa.1, 
!nż R, PiotrowskI I R, StrU'~ 
INki, kierownik M:nlstersh~'a 

Spraw zagranicznych wicemin. 
-0)0(0-

Gwałtowna wichura 
na ulicach Krakowa 

przewr6clła 
motocyklistlI 

I spustoszyla drzewestllB 
N'erwykle &11n.a wichuro 

przeszła 6 bm. nad Krakowem. 
!\1imo, ii trv.'ała ona raledwje 
kilkanaście minut, wyrz.ądL.ił..a 
jednak 1IDacme BZikody. W kiJ­
ku punktach rniaBta 8 pararlit.O-

I wany wstał plesz.y ruch ulicz.­
ny. Wiatr wywrócił mot..ocykli-
e. tę:, 1pOz:ryw911 d·ach y, .uzu cal 
dach6wk1 .1 tp. 

Wiatr wywrócIl wiele d..ruw. 
Na ulkach 29 Llstlop.ada 1 Re.­
kowioklej wlB'r ll[ll=zył nlAt­
maJ ('Iałv ~t.aIry drzewostan. 
D\J7.o Bta'rych drzew na Plan­
ta<."h l.o..<:.t.ało wyrwanych v.rra% 
:t korz..eoniaml. Wktli!.r.-a ~4toń,: 
C7.yia---~i~ gwałtownym ulew­
nym deszczem. 

StrilZ poi.m.o w Krakowi. 

WaTO..,wy - J. ZarąokI. wyż-
li urzędnloy Urz.,Ju Rady MI­
nIItrów l MbWItenltwa &praw 
Zall,ran\co:nycb. wyjzj ollcero­
wio WP I ~tawlel.l. 
iIwlata naukowe.o I kul_al­
neso .Iollcy. przedotawlcle1e 
pr .. y. 
CzłonkÓW d~_cjl witali 

przecUUlwlclel. dypJoma~cznj 
państw o'bcych. akredytowani 
w Polace orali członkowie am­
baaady czecho.lowaoldej 'IV 
WaI'Bu'W1 •. 

Przy powitaniu odesrane zo-
• taly hymny pańatwowe CH­
chOlłowacji I Pol&ltL Kompa­
nia hemorowa WP oddala h<>­
nory wo,1Skowe. 
Członkom delegaojl rzędowej 

CSR d<le<:1 polskie wręczyly 
wląumkl kwiatów. 

Premi"r V, Slroky wygłosU 
n .. tępnie przed ustawionym 

-<>)Q(o-

Pierwsza 
poiSka dokumantacja 
nO-tonowego pieca 

martenowskiego 
Zespól projektant6w - kon­

struktorów wydllahJ piecowe­
go Biura. Projektów l Studiów 
Hutnictwa ,.Blpro~tal" w Kra­
kov.'Ie z.akonczyl opracowywa­
n.e prOjektu orat dokumenta­
CJi technlClJ11ej pler"l"zeli!:o pol 
.,kle-go 3,U-!onowego stałego 

pioca mą. rte-nowsklei:O ProJek 
t(lwana wydajnoŚĆ tego ple-ca 
wzorowane~o czf:ściowo na 
;>:-acu)ącrC'h jut w hUCIe Im 
Lenina 3iO-~onowych pJ@o('8ch 
ma.rtenowskkh ~ przcchylnych, 
wynosić b\'<iz:e ponad 2'60 tys. 
ton stali T'OCz.n:e 

Piec ten prze7.nac'lony 
dla huty im. Lenina, 

jeat 

H' RVftlonowie-ZdroJu Polska uznaje 
Mar.ko I Tunis. 

PARY! PAP,. Ambasado.. 
PRL we Fr""",jl Sta:nlelaw 
Gajewaltl z10tyl prr.edstawtCl .. 

Maroka t - Tunisu noty, 
których rząd PRL umaJl!. __ 

_+":,,=<c"'=-::",~n:i"l!Odle~- ....obu __ 
i wyrata goto~ 

WOŚ~ nawiązania _tosunków 
d)'l)loma tyczny"h . 

-o)Q(~ 

Jeszcze w br. 
produkCja seryjna 
teleUJ'zo","óUJ 

»Wislocc 

W plękn7JII R7Jllanowle-Zd rolo p....,byw.l" w IIZłlrowb,kullII 
caleJ Polokl. 8. tu I n •••• dzl .. 1 • KleleeczyzoJ. Na 

N. przyszły rok 
- DEBelwedery .. 

Warszawskie Zaldady Tele4 
WIZyjne kończą prace po~ 
dzające uruchomienie seryjnej 
produkcji odbiorników telewi-

waj. Im letnie dni. 

Manifestacja przyjaźni 
polsk -koreańskiej 

zyjnych "Wisła", Jak wiado~ 
mo będą one produkowane cal 
kowicie z części krajowych. 
Jut za kilkana4<"ie dni przewi .. 
dZiana jE'lSt pIerwsza partia 
"Wiseł" z produkcji seryjnej. 

Jednocz,eśnie w WZT opra04 
cowuje sIę dokumentację kon ... 
.trukcy}ną I technolog;cznll 
nowego polskiego telewizora 
"Bel weder" . "Belweder" będzie 

na spotkaniu ludności Warszawy 
z de'eqocią KRL-D 

OflcJelny komunikat z pobytu delegacji rZlldu Korei Ludowej 
W sali kongreoowej Pałacu jęte .""talo dlUiotrwalym! <>­

Kultury I Nauki odbylo elę I kl .. kamL 

miał m. in. większy prostokąt.. 

ny ekran oraz znacznie mniej .. 
szą wagę nit "Wisła". Roz;po. 
częcie produkCji "Belwed ... 
rów", ma nast4pić w II kWaN 
taJe 1957 r. 

-o)O(~ 

Delegacja 
parlamentu Grecll 
odwiedzi ZSRR 

5 hm apootlUlnle ludności War-- Następrue zabiera glos mBII'· 
nawy I członkami delea8~ji l"Zlt.- szaJek Klm Ir Sen. Przem6wte­
dowej Koreań&kJel Republik! nie ma",zslka Klm Ir S .... a wl .... 
Ludowo - Demokratyemel. kt6- lokrotnl. przerywa.ne bylo dlu­
rej przewodniczy mą.rsza1ek Klm gotr.vałyml ok1askamL 
Ir Sen. Salę kong<e.<>w~ w)'- bpotkanle 'Z8lmó .. yla ~ MOSKWA P AP., AgencJa 
pelnUa ponad 3 - ty.. no.... .r~tycz.n.. w której wrotąpU TASS donosI z Aten! ' 
mieszkańców stolley - roOOtni- gor~co przyjmowany reprezen- Amba ... dor ZSRR w GTecjl 
k6w ... kładów przemyolowych tac)'jny zespól pleśni I tAńca Sjorgiejew c>t!"lymal 5 bm. od 
i przedsIębiorstw budowlanych, Wojska Polskiego, prze'WOdnlczącego parlamen'hl 
pracowm,ków ~d6w Ot'al * * • greckiego Rodopulosa pismo. 
przedstawicieli Awiata nauki I W dniach od 2 do 8 ltpca w którym zawiadamia, te par 
kultury, 19M r., na za.proazerW! r-ządu lament greck! przYJmuje za" 

PolBklej R%eczypospolltej Ludo- proozenle Rady Najwyższej 
wej pr%&bywala w Pol&ce l wi-j ZSRR do odwiedzeni. ZWląz-

N. spotlkanle pl'%Ybyl1 ezlonko 
wie Biura Politycznego KC 
PZPR: J60ef CyrankI_Wl ... 
Franelo ... k J_ak· Witold. 
Zanon Nowak, Edward Ocbab. 
KOlUltanly Bokouowsk~ Alek­
sander ZawadzkI, c:donkowie Ra 
dy państwa, ministrowie, wybit­
ni d~łałacU" społeczni, wy1::s1 0-
ficerowie wp, 

K~t~o;;:r~:~:I~~ 1d~w~; 

- lru Rad~e<:klego przez lreclta 
(Doko6czen1. na .k. II delegaCję parlamentarną. 

Artyści radzie_ccy ID Londynie 

;;~erwenjo::o~ ra- Wysokie odznaczenia państwowe 
AmatorOw piaty dla ko:reańskich gości 

Benem na c1.ele UlIIiedli w pre­
.ydlum poŚ1'ód czlonków Biura 
Pc>llty«nego KC PZPR I wy­
bitnych d<iałaczy apo/ecznych, 
Zajmuj~cych .we miej"," czlon­
ków prezydium zgromadzeni _1>0-
wital1 gorącymi okla.kaml. musimy zmartwić 

zachmurzenie 
Akt oskarżenia !J8JI'ZUca Tu­

nooki.emu, że jako kleroVJnik 
pned.slęb iorstw a ni. dopełnił 
o'bowląz;ku odpowied.nJego n.ad-
zoru technicznego monW:u utr%yma Sit: Jeszcze 
wymiennikA ciepła, Podcz.a. kl"lka: dnl' 

5 bm przeWodniczący Rady I KRL-D w Pol..,.,. Ze strooy pol­
Państwa Aleband_r Zawad.kI oklej obecni byll: członkowie 
dokonał dekoracji przewodniczą Biura PolltyeUlego KC PZPR­
cego GablnP.tu M1nlstJrów J. CJranklewlc •• Z. Now.k. K. 
KRL-D - marszatka Klm Ir Rokoo.owskl I R. Zambrowokl. 
Sena. zastt:DCY prt:ewodnlczące- zutępca członka Biura Polltycz; 
go Komitetu Centralnego Ko- nego - H. Chełcbowsk1, sekre­
",ań,klej Partll Praey - Pak tarz KC PZPR - J. Albrecbl. 
Den Al ara'Z ministra spraw za.. zastępca przeWodniczącego Rady 
granicznych - Nam Ir"- odma- PańlItwa - S. Ignar. wicepreze­
czeniaml pańBt1wowyml Polskiej .i Rady Minllstrów - T. Gede I 

Po odegraniu hymnów 'pań­
stwowych Kore! I Polakl spot­
kanie 18l\8j. pm.wodnlCU\ey 
Prezydium Stolec"".j Rady Na­
rodowej - JaDUli Zarzycki, ler 
decmle Witając w 1mienlu łudu 
WarsU1WY 1000cJ % dalekiej.' a 
l'<Iwnocz9Śni. ta.k bliskiej naro­
dowi polskiemu Kore!. Z kolei 
pM!emBwis'l sekretarz Komitetu 
W..,.""awaklego PZPR 8lelan 
8laazewakL Prloeln6wlende P!'%)'-

pr6by technic:zmej ur-z..ądzenie 

~e~~ł~a~~=~ :: p~~~ UtI-zymujl\cy 8i~ od ki1:ku 
~ tragicm .. j lm1lerci 4 pr.- dni niż barometryc""y j .. t 
cownik6w elektrowni warszaw przyczyną .mutnej, DeZlSłonecz-
6kiej. Pra-=O'WTlik z.aopatrrcn1a nej pogody w Polsce, Nletn ... 
tego pnedsleblorstwa Gutkow czech j Holandl1. Amatorów 
akJ odipowt..d& przed sądam"" plaży musimy zmartwić. te ta­
to. ż. wydal La'l'rory żeliwne ka posoda potrwa jeszcze kil­
choctal! według dokume'!1taoji ka dnI, 
powinnii' one być staliwne, Gut P0700taje nam na ra<l. tylko 
kowskl wi...:1tJa! o tym, U nil' zazdrok!ć. m1 .. 1kań""m 1>0-
odpowiadają one warunkom Iludnlow~J Europy. gd~e j",t 
z.awartym w z.amówieniu, słonecm:e 1 upalnie. 

Ciekawostki z kraju 

Znany plsan Jal' 
Wiktor Bpecjalną 
aympaUą cl .. zy 
Blę włr6d mles .. 
kańców Szczaw­
nIcy I okoli ... 
Znają 10 tam nle 
Iylko Jako plaa­
na l posła na 
Sejm. ale r6w­
nie! Jako zapalo­
negO ama.tora tu 
rystyki 1 rybo­
IÓwstwa. Na zdJę 
elu: Jan WIktor 
w drodze na ry­
by ucląl sobIe 
rlmllówk~ z g6-
ral.mI z 'Jawo­
rza. 

'CAF. ~ fot. li 

I 

Rzeczypospolitej Ludowej. przy- S. Jędrychowski. 
UU1nymi 1m przez Radę Pań- Dekoruj~c marszałka Klm lr 
otws, Sena Orderem Odrodzenia Pol-

Niedawno p!'%)'byl do I,ondynu Zespól PIeśnI I Tańca Ar­
mii RadzieckieJ. Na zdJęcIu: członkowie .... poIo na ullcacb 
Lond}'Jlu. ' Fot _ CAF 

Uchwalą Rady Państwa z oki l klasy przewodniczący Ra­
dnta ~ 'bm, mlU'!izalek Klm Ir dy Państwa A. Zawadzki wrę­
Sen oclznaczony zosW Orderem czył przewodniczącemu Gablne­
Odrodzenia POlokl I klasy, • lu MInilirów KRL-D oprawny 
Pak Den Al i minl.ter Nam Ir w czerwoną skórę akl naatępu­
- Orderem Odrodtenla Polakl Jącej Ireilcl: 
II klasy. 

Na uroczystość wręczenia od" .. Daj~. wyru bralenłwu ,.. 
onaezeń. która odbyła .ię w sali Bt,,"UDkach między POlok" Rzeesą 

Zaostrzenie sytua~cii 
na Bliskim schodzie 

kolumnowej Rady Państwa. pospoUIą LUdow.. I Kore.t\ską LONDYN PAP. W SBODĘ SYTUACJA NA BLISKIM 
przybyli czlcmkowle koreańskiej RepllbUk~ Ludowo - Demokra- WSCHODZIE ULEGłA POWA2N'!!MU ZAOlITRZENIU. ZA-
delegaCji !"lądowej z prlewodni- tyczną. w uznaniu zaolu/i' IIOloto 09TRZENIE TO SPOWODOWALY DONIESIENIA O KON· 
czącym delegacji man!71lłklem lIych w walkach wy.woleń •• ych ~~!"'fRACJl WOJSK IZRAELA NAD GRANICĄ JORDA~ 
Klm Ir Senem na czele. jak rów narodu koreańaklel~ l pokoJo- ~ 

nież członkowie ambasady :::: :u:::rl~~,:~~:~~z:~:. Jak donosi agencja Reutei':a w 

Odkrycie 
palarni-opium 

w Paryżu 
PARYZ PAP. Paryska poli­

cja obyczajowa WYMyła w 
mieście dwie nawe palarnie 
e>pium. Ze statystyki wynika. 
że w roku 1946 zostały· um­
Imięte 3 palarnIe e>plum. w 
roku 1947 - 8, a w ubiegłym 
roku 16, Nie ulega wątpliwoś­
ci, że w Paryżu isł..nieją inn~ 
ta e palarnie. Ce1'1ii1<11ograma 
opium doehodzl w Pary tu <lo 
800 ~.I'I"łć· ~ąnkÓW, 7 

r1 w poglęblanlu aerdecznej Ammanie (stol1cy JOrdan!J) zalco­
pny Jaml I wspólpr.cy między mun1l<owano, te Izrael r.amlerza 
narodem polskim I korea6aklm. podjl\!! na nowo pr""" nad zm!a 

klerunkuwód JOfda.nu I te 
=:::Ol~::"~'::o~~ak.!:!t:; wojska l7ll'ael&J<je zosUlly akon-
bitnemu oynowl narodu koreaó- c.ntrow""e nad· Br8llllcą jordaó-
sklego. Pnewodnlozącemu Gabl .ką· .' " 
lIelu MInistrów Koreańskiej Re-I Król". Jord,:nll Husse!n 
publiki Ludowo _ Demokralycz- W)'Btooowilldo generala 
neJ. Marszałkowi Klm Ir Seno- Burnsa, szeta Komisji lłoz-eJmó­
",1 Order Odrodi"'DIa Polski wej ONZ w PałestY'nłe. pl.mo. 
I kl .. y". ' '. w którym zV'{raca 

OprawIone w czel'WOIlą Skórę ::::., _ ,na 
akty nad~Qla odzn=eń Al.... Iż 
ksa,nder Zawadzki wręczył rów­
nież Pak Den Al I minl.trowl 
Nam lrowL _ ~ . 

Obecni zlotyU . odznacl!qJi7JII 
pr .. d.lawlcielom ,bratnie, Ko­
rel .erd~ lIl'.Ałlł1l1C'tta· "" 

n. krokJ ze strony izraels.kiej", 
Agencje pr .. ~e podalI\, u 

wojaka egipskie otrzymaJy roz­
k!z, aby :I>Ozoetawilly -w retan1e 
pogotowia. Władze egiPSkie pod­
Jęły nlez'będne kroki w· celu od­
parcia ewentualnej agie!ljl. 0-
świadczono że 'atak na 

arabskie 
atak 

luaela nad granic" lorda6ską 
są wyssane z palca. PotwIerdzii 
on jednak. u Izrael. rozpoczął 
prace fc>rtyf1kacyjne nad ,grani­
cą jordańską. 

Pl'l!mler Izraela Ben Giuion 
'~edzlał. tew'ojskalzraelskie 
nigdy. nie ~!ltakują _ pl~~ __ 

-bnmić ~ ,*1\ Z- ~enllr-
gil\,. -, 



nych: "C>SUJ"K{}W. 

ki'aje 
sytuacji pAP, ---:-~a~eg~ac~ji~:~E~~~~~~~:~~:en"Inlst<>r obrony naro-

ey Gabinetu dowej, generał - pułkownik -
_ Klm I. Sen, jako nr2,"W'DOnI- CoJ Hen, ambęsador nadzwy­
c.~<:y delegacji oraz I;Zion- czajny I pełnc>mocn)' KRL-D w 
kowle d:olegacjj: zastępca prze- Polskie! Rzeczypc>.pc>litej Ludo­
wodniczącego Koriiitetu Central- wej - Ho· Guk Bon, dyrektor 
nego Partii Pracy' KoreJ - PilI< Instytutu Politechnicznego Im, 

oraz szereg o- teresujące przed wyjazdem cZ."'h.os!.,w,a-,I 
bieky6w przem)'\Slowych ,l kul- Obie' delegacje ~kl.j delegacji 'M!Ądowej do .'''~_':A_,.',''; 
'tu~alnych i ir.;>oznal~, się, z o- niem stwierdzi/y, ze przyjaciel .kl pr"mler 'Republiki Czacho­
siągnięciaml narodu polskiego skie stosunki łączące PolSką słowackiej Vłliam Slróky udzIe­
w dziedzinJe gospoda.n:z.ej ·oraz cRZecZlpospoLitą Ludową 1 Ko- lU wywiadu korespondentowi 
kulturalnej. reańsltą Republikę Ludowo- PAP w P,radze j ' ~A. Krupiru.klej. 

" Den Al, miniFter sprpw zagra- Kim Czaka Czo Klm Son, kle­
nieznych - Nam Ir, przewodnl- rownik OddzlaluZaklad6w lVIe­
czący Państwowej Komisji ,Pla- tahirgicznych lm, Kim C1.8Jka, 

- !I'lDwania - LI Oton Ok, zastęp- boha ter Pracy - Phan Gl Czan, 
caiii1l'"'leWodnlczącego--Komitetu przewodniczący zarządu nam-

W czasie 'zwiedzania Warszs':' Demok.ratyczną stale się roz- PYTANIE. - Jakie znaczel'lle 
wy I bezpośrednich spotkań z szerx-ają i pogtębiają. ,za'I"6wno po;siada waszym ulaniem, towa .. 
IU<$nością gościQm koreańskim dla' dobra narodów, obu kraA rzyszu premierze, współpraca 
towarzYSL.yla szczera sympartia Jów: budujących socjnll:mn, jak PRL l Republikl C-z:echoslo--
i braterskie UCZUCifł społeczeń- i VI Intel'esie umocnienia po- wackiej w dziedzinie polityki MA 

stwa polSkiego dla ·bohaterskie- koju w AzJi,'l na całym świe- granicznej? , 
go nal'<>du kc>reańskiego. cle. ODPOWIEDZ: Obecnie, kiedy 

Se-kretarz Generifliiy ·ONZ 
W studio telewizyjnym. w Moskwie 

W okresla-pob)'.t.u w Polsce 6 bm. IV godzinach rannych dążymy do dalszego 06lable1'!la 

między ki>i •• ńskl\d"Il!Uj~"rzą- <>i>\lśclla I'olskę '\l;~a~Ją~c~, ~.~ięr~w~ !n~a~p~ię~C~ia:E~m~l~ę~d~zY~,n;a~ro~d~;ow~e~g;,O~I~~~~~~~~~~#~~~~~~~~~~§~~~~~g~~_. dową a delegacją rządc>wą PRL dl'Ogę pc>Wfo!ną do kraju, de calkowit"80 usunięcia niebez-
miała miejsce przyjazna wymla.- legacja T:ifądowl;l KoreańskieJ pieczeńs.twa nowej wojny świa­
na poglądów na szereg spraw~ Republiki Ludowo .. Demokrlł.- towe', nIezmierne z.natzenie po-

Ze ,trony koreańskiej ,w roz- tycznej,kt,gT.eJ. 
m<>wAcb' brali udzial:prz"wod-- 'marszalek Klm Ir Setn, mUujących , 

lVIOSKWA PAP, Bawrący w 
Moskwle Sekretarz Generalny 
Organizacji . Narodów ZJedno­
czonych Dag Hammars'kjoeld 
wygłosil wieczorem 5 bm .. prze 
mówienie telewizyjne, Oświad­
czył on m. in.: 
Będąc po raz pierwszy 'w 

Moskwie, jestem bardzo zado­
wolony z możliwości zwróce­
nia się przez telewizję do talk 
Ize·rO'kiego audytorium w 
Związku Radzieckim. Hammar 
skjoeld oJX)wiedzial następnie 
słuchaczom o Organizacji Na­
ródów Zjednoczonych i jej Zlna 
czeniu dla cale-~o świata. 
Or~anizacja Narodów Zjed­

noczonych jest uClelesnieniem 
pra~nl~nia rządó\v państw 

- "'...:" - członków t~J organizacji 
pOWiedział on - by współpra­
cOI\'ać przede wszystkim dla 
zapewnu~nia pokoju. Rrządy 
wszystkich pańo:.tw - członków 

ONZ podpisały kartę tej or­
gani7..acji wyrażającą ich ws.pól~ 

ne cele. 
Często krytykują Ot-ga,ni7a­

c.lę Narodów ZJedl1,)czon\'ch 7.a 
to, że nie dość dob:"7:e prac u je, 
'il!f"któr7Y zadają pvlanJf', C7.y 

Jest w ogóle sens is!.nieniB ta­
kIej organizacji, Ale ci, którzy 
stawiają w ten sposób sprawoę, 
zapominają, że ONZ jest tyJ­
ko narzędziem w rękach 
państw, które są w niej re­
prezentowane, jest ona w ta­
kim stopniu dobra. w jCikim 
rządy te chcą, ab;.' byla dobra, 
Dlatego też krytyka wymiel-z.o­
na przecl\vko Organi7acji Na­
rodów Zjedl}oC';>:Q..nych może 
być tylko krytyką skierowaną 
pr7.eciw·ko całemu naszemu po 
kolt?niu, Ja zaś nie 'xqtpię \1/ 

7doJ.~::lOŚ'2i na"7.eg-o pok01e-n ia 
do Pl7.f'Z'\'vc:r;i.ellia i r07.\-\'ląI.Ci 
nla problemu, ktÓly przed :nim 

PKS JEDZIE CORAZ 
LEPIEJ". 

Zarząd Okręgu PKS w Kiel 
c.ach poi·nformował nas o przed­
terminowym wykonaniu pół­
rocznego .plan'tl. I tak: w trans 
porcie osobov.rym wykonan0 
pian pólrocz.ny 16 czerVJca, w 

:W:~~W~~ c;n:J;. as:~~~~~ 
ny plan produkcji wY'konan.v 
wstał 29 czet"VJea W 104,54 proc. 

Z pięciu Ekspozytur PKS -
najleps.ą okazała "'ę ]!:kspozy­
tW'a w Skarżysku, & na :sznw 

rym końC1J wlecze iię ... kielec­
lu, 

CZTERY STRONY 
1 CZTERY WANIA 

W tej nibryee zamieściliśmy 
21 czerv.rC8 br. 'l1otatk.~ pt. 
"MłY1l1, w którym mielą pie­
niądze". Z mocno samok-ry­
tycznej ozterostronIcowej od· 
powiedzi dyrektora Rejonowe­
go Przedsiębiorstwli Młynów 
t.:.ospodarczych w KIelcach d,J­
wiadujemy się, że remont mły 
na w K1'asnej kosztuje tylko ... 
300,000 złotych, Wedlug ws",l­
kich dmych uruchomienie mly 
na ma nast~pić pierws.z.ego 
wrzesnia 1956 rok~ Czy na­
prawdę? 

1l1ic"Zł\cy Gabinetu-----mnistrów - woclniczący Gabinetu w walce o l'okój, 
stal, l. -dlatego wierzę w nasze Klm Ir Sen, zastępca. pr:z:ewod4 straw KRL-D

j 
czy to szczególnie współpracy 

pokolenie, wierzę w Organi7.a- niczącego Komitetu Centralne- krajów obozu socjalizmu, które 
cję Narodów Zjednoczonych. go Partii Pracy Korei - Pak już w swym zalożeniu s,ą pań-
Przemawiając niedawno Den Al, minister spraw zagra.. . -,." stwam!' pokojowymi l kierują 

przed audytC>rium skladającym nicznych - Nam Ir, przewooni- Oświadczenie się niezachwianie' w .w.,jej poli­
~~ię ~ przedstawicielI Indii po- ozący Państ~_o~ej Komisji Pla- tyce zagrnnlc1:nej zac;adą, iż mo­
wiN~aJem,.i:e. .OFg~njzacj.Na- -now.orn. - LI Dżon Ok, amba- s.enatora Flandersa tli",. jest pokojowe wspólistnie_ 
rodów Zjednoczonych jest sador nadzwyczajny 1 pełn<r nie krajów o różnych systemach 
wszędzie dla milionów ludzi mocny KRL-D w PolsJklej Rze. PARYZ PAP. _ SonatOT a_ spo/ec.nych I goopodarczych, 
symbolem możliWOŚCI zycia w czypospoUtel I,..udowej - Ho merykań!lkl, "republikanin Flan Ca~kowita 1,godnoś~ interesów ł 
pokojU na' całym świecie, jest Guk Bon. dera wyst!;\lpU za podjęciem 'ro- celów krajów ~jalfstyc1IDych, 
na'rzędziem osiągn'!ęcia wzajem Ze strony polskiej w rozmo- kowań" między r'Ządami NRF ich wzajemne braterskie stosun­
nego zrozumienia między ludź- wach brali udział: przewodni- -1 ZSRR w sprawie z,jednocze- ki wzmag'a.Hf1Cl1SIływ, walce o 
mi. czący Rady Państwa' - Alek- nia Niemiec, umocnienie poJwJu 1 bezpieczeń 

Naród radziecki jest bardzo 8~der Zawadzki. p:-eze! Rady W wywiadzie udzielonym stwa w Europie I na całym 
zainŁeI'esowany w tym, aby 'Unistrów - Józef Cyra.nkiew dziennikowi "Neue Rhein świecie, w walce o rozwiązanie 
Organizacja Narodów Zjedno- wicz. I sel"ketarz Komitetu ZeitUJng" Flanders wyraził nie ureGUlowanych problemów 
czonych dZIałała pomyślnie 1 CentraLnego Polsk~ej Zjedno- przekonanie, że Związek Ra- międzynarodowych, o rozwój 
skutecznie. Naród radziecki mo czonej Parlii Robotniczej dziecki nigdy nie zgodzi SIł',; wspó.łpracy międzynarodowej i 
ze wnieść nader wie}ki wkład Edward Ochab, I zastępca pre na zjednoczenie NRD z uzbrow przyj8cielsl;;~ch st.osunk6w mi~-
db pracy Organizacji Narodów zesa Rady Ministrów - Ze- jonym\ Niemci1mi zachodmi- dz}' wszystkimi palistwam1. 
Zjednoczonych. Wiem i jestem 110n Nou'ak. zastępca preZelS!.:l, mi. Dlatego wypowiada 6ię on PoL.:;.ka RZ€-czpospoiita Ludowe. 
przekonany, ie Związek Ra- I Rady M:nistrów - Tadeusz za utworzeniem w Europie stre I Republika Cze-cho.o;;łowacka 
dzie-cki I nar6d 'radziecki będą Gede. zastępca -prezesa Rad," r:.,' neutralnej z neutralnych \ jut z racji swego położenIa w 
w d,1.lszym ciągu popieY"ały Or- Ministrów - Stela.n J4';dry- llie uzbrojony-ch Niemi€'<: za- Europie, swego znaczenia gospo­
ganizacJę Narodów ZjednocZQ- chowski, kierownik Mlnister- chodnich 1 Nlemie("kiej Repu- darczego i DOlitycznego. a rów_ 
nych ~l przyczyniały się do jej stwa Spraw Zagranicznych, W1 hllkl Demokrat~"('znej. Do stre- nież SWYch tradycyjnych wlę­
sukcesu. ceminisłer Ma.rian Naszkowskl. f y tej '\vchod.,dłyby również ww z narodami Europy I całe-

nmbaSB.dor nadzwYCl".ajny I pd I Snve('jn, S7wa'ica:'iCl t Au<:trh, go świata odgryv.:ają doniosłą 
To przekonanie b~'10 powo- nomocny PRL w Koreańskiej Flandf'l"'S podkre.~ld, że ulbr<l- roję w realizowaniU tych dążeli 

dem mojej podróży do Moskwy RepublIce Ludowo-Dem0s.'ra- _ła·rr+e----Ntemi <:'c zarhjdnich' niC' krajl)w ,<:ocjal:styc.,n.\'rh. S7A.'7;era 
i l:m0cndo się ono jes7.cze bar- tycznej _ Jerzy Siedlecki. cia się pOgOd7ić ze l.jednCX'7fC'- \\'1ajemna \\sp6/priicR naszych 

w ~;:~~~~o\\~~~~fe%, któ- Rozmowy przf'bif'giiłv w .ąt- nlem tp.co lU3ju ! że p:"'\Ipnn,l- parlstw w dZled7inie polityki za-
mosferze nace.chowanej ser.. wl'I.ne przez niego f{l7,wlą7an!p' gran:cwej jut: w przeszlOŚlc! dB.-

Chcilllbym na zak'ońc7.e'ńle decznością, wzajemnym po.sza- sprawy Niem:ec odnnwiada 7.<1. la powazne re7.Ultatv, Dalsze u­
.-:korzystać z ok'azj! by w imie- nmva'Tliem s'U\-\'erenności i wza- równo inte;'esom Moskwy jak mocnienie, pogłębienie i roZS1.e-
niu własnym i moich kolegów jemnym zrozumienIem. W cza- 1 Waszyngtonu, rZE'nle tej w,<:pólprac;' przyczyni 
podziękować za gOŚCinne przy- s!ę niewątpliwie do wzmożenia 
jf;'cie j::tkie nelm tutaj zgotowa- nas.zych wspólnych dą,zeń i po-
IlO purle/as naszej bardzo po- Siadać będz.ie wielkie znaczenie 
7.yte(·zn(>j wizyty w Związku O ' • d • t D • dla s.prawy· ut I 1 . 
HadzieC'kim. sWla czenle OW. ennlsa cnienia pokOjUr7.x{::a~afszeg~ 

Prl.em()wienle Hammar!kjoel słFlbienia napięcia na świecie. 

,1, tran"mitowane było r6wno- na temat uc'(jlwały KC KPZR PYTANm,. Jak przed5tawLają 
Cle~nie przez radio. si, dalsze moiJłlwoocl rozwoju 

MOSI(WA PAP, Sekre-tarz g0'5p~arczych i !(ulturaLnych 

~{j~~;~r;"~~P! ~;.'::~~.:~ O przezwyciężeniu kultu jednostki ~~?ckhó'7 j~~~~koZJ;a~:':~.""~";; 
!la 7.Clpl'o ... l.-€nie rzqdu ZSRR .. - t t ten re \'\'0' dl ól 
spotkaj ~ ę w Centralnym Do- • lego ,oas ęp!i iIIJ go z;w;ei~tw: ~~~zeŚ~:l~;~ ~:-
~~~\n~~jt'~l~~;yrtr;:d;l!~\:~~a~~~ NOWY JORK (PAPl. D7.ien- D.Ly pokojowe w5lP<'>łlstn1enie Vit!:tlisty(. ... '.nym? . 

gr~~ipC~~~~da,ląc na pytanIa ~'~~l .. ~~!\~p~~~~er~św~c~~cb~~~~ ~~~ają~l~ię ~~i~Yk~trz~~~~'o~:~ cz~~:?':!~~!;ac~a::~~~~~ 
!lekrelarz.a generao1nego Kl'ajo- pJęde w 9w.leC'ie 1 kon.tynua.- w znacUlym stopn.iu przyczyniła 

kore.<;pfl'ndentów Hamm,arskjoeld wego Komitetu Komunlcstycz- wać fi'amobój.oz.y wyścig lJbro- 5ię do Wielokrotnego przekró­
stwierdlil, że obej:-zał w Mo- nej Partii St.wnów Z]ed.noc'Z.O- jeń, j~k również bez.skuten.,rnie nenia przez nafl przedwojellne­
skwie wszystko to, C'O pragnął :>ych, Eugenne Dennisa, na te- usiłują zahamować dążenie TO- go pozlomu produkCji przemy­
zobaczyć, l te spotkał s!ę z 0- mat uchwad:v KC KPZR .. O' l>Otników do powszechnego po- słowej. Obecny potencjał . prze­
sobiimi, z ktorymi pragnął od- prz.el.wyci~żeniu kultu jedno- koju, co wa1aZlło wyra,z w mysłowy Polski 1 CzechO&łowa­
być t'ozmowy, Wyraził on 'la- stld i jego nastę.p.s,tw". Bailldungu i w Gene\vie oraz cj!, szc<ze.gólnie w zakresie pne­
dov."Olenie z pobytu w Mo- Uchwala Radzieckiej Partii wmna.g'a si~ '!ł dalszym ciągu. myslu węglowego, hutniczego i 
skwie podkreślając, iż z bra- Komunistycznej _ to najbalf- Moim zd.aniem, uchwatłą KC maszynowegu oraz pianowy roI­

ku czasu wizyta jego, nieste- c7,iej .radosne zj.awllS'ko w przy KPZR ma donio.słe m.aczenie, ."vój tych gałęZi produ·kcji do 
t)', była zbyt krótka. judeJskiej wymianie pogląd6..w pooiewali wyjaśnia _ nie u- HI60 r. stwarzają pomyślne wa-

Sekretarz Genera!ny ONZ międzor marklsi:.stami cąłego sprawiedliwiając O<l.1.i,YWiŚ<'ie _ runki dla dalszego: rC'2woju ns-
podziękował za gościnność, z świata. SłuS'llt1ie zwra-ca ~ę w to,co znane jest jatko kult jed szej współpracy gospodarczej l 
jaką podejmov.rano go w Mo- niej uwagę na wielkie Ula~ze- n ostki oraz. niewyb.a.cz.alne po_ znaC'Z.nego 'ń7.rostu wymiany 
skwle i za okazane mu za\.1fa- nie XX Zjarou 1 jego hięto- gwałcenie praworządności 60- handlowej. Jes-tetimy przekona­
nie, Dodał on, że rozmowy, ryc1IDych uchwaJ, przygorowu.- cjaJis,tycznej i z,a..s.a.d .socjali- ni, te dotychczas bynajmniEj 
które odbył w Mosk?wie, by4 ja,C'Y'ch drogę do nowych suk- ~ty('znych w ostatnim okresie' nie wyczerpaliśmy jeszcze iS't­
ty interesujące f pożyteczme, ce.sów socja,lizanu, jaM: również życia SbaJina, Istota tego pro- nlejących rr,(lźliwości wyni-kają-

Hamma.rskjoeld udaje sIE;! z na daleko idące v.rn.loski Zja- blemu zostanie wkrótce om6- cych z socjalistyqnego podziału 
Moskwy do Miruka, Kijowa, zdu, te wojna nie Jest nie- wiona przez. MSZ Komitet pracy ora% ze nasze dotychcu-
Pragi, Wiednia j Belgradu i uchronna 1 że w krajaCh de- Krajowy, który koleglaJ.nie wy sowe wyobrażenia. o możliwo-
Genewy, mokraty.cz.nych możliwe jest razi n,amępn.ie swój pogląd, &cia.ch wymian}' handlO\Vej mi~A 

pokojowe przejście do socjaU-
* * * W dnIu 5 bm, mini.ster 

spraw "lagrarucznych ZSRR 
D, T, S.epilaw wydał przyję­
cie na, eześ~ Sekretarza. Gene­
ralnego ONZ Daga Hat'1'\n1a<r­
,kjoelda, Na przyjęciu obecni by 
II przedstawiclele rządul' Rad.v 
Na iWyŻ8zej ZSRR, organizacji 
spolecl1I1ych, działacze na- polu 
nauki i kultury, dziennikaorze 
radZieccy i zagraniczni oraz 
szefowie placówek dyploma­
tycznych, akredytowani w 
MoskwiE.' , 

Przyjęcie upłynęło w se~eez 
n.j, przyja2lll&j atmosferze, 

Zlmu, 
Uchwala zawiera o!u=.ą 

ocenę złowrogich ce16w tych 
kół reakcyjnych j które chcia­
Iyby pognebaĆ olbrzymie 0-
siągnięcia XX Zjazdu w 7JWią­
zku z ltrytyką działalności Sta­
lina. ((cena ta jest .bieima z 
naszymi pog1ądamJ. ze kola 
Te.akcyjne USA I w innych 
krajaoh usl-tują wypaczyć I wy 
korz.y&taĆ· specjainy referat 
Chrus.czowa o St3illnie do osia 
błenl.. ""lidarnoścl międzyna­
rodowego rucllu klasy robotni­
czej. T" aiły "zimne~ wojny" 
nle ,są zainter-eeow-ane w tym, 

Koneokle Za!tladY OdJeW'Jl1 
niae ~ą we wrześrtiu goś-
cić odle"",ik6w z wielu kra- S' ... ·k AJ 
j6w europejskich, Od~zie .ral W, a. gerze 
Ile tu bowiem m1ędzyna.rodQ-

:;~r(';\~=;~I':""ir~~i. W 126 roczni~ę Rodboju kraju 
Przypominamy, że w KZO pr· Z .... Z. F' 'r-n'" 4""uzó •• ' 

!PO raz pierwszy w Europie .::;;o,,,, '""' .., 

zastosowano masZY11ę do od- PARYZ (PAPl, W zwią2llru" UlicamI Alg"ru I mych 
środ:J(owe2o odlew""la rur 8Y- 128 TOC'r41lcą zclI>byda AIg8l'ti miast krążą liczne palirole ple-
atemem ,.Hennan ", prze. W()jska m.."nc<1Skle orp- .ze I samochodowe. SIclada.j" 

* * * nlUlcje muzuhnaiudd. w Algo. się one najczęściej .,'trzech u-
WIelkim .uIkce.ol!'l'll konoe- no rzuclly ha&ło .tr"jlru pC>- wrojonych w pilltolety masz;y-

------klch=;Q!llewnlków jest skon- Wllzechnego w dniu 5 'lipoa, 'nowe żoInlWzY I jednegc> po-, 
.truowarue maszynek do prO: licj8!Dta. ' , 
dulkcli 2.mk6w typu,pc>lskie- Jak don",,1 aj/oneja F,...",., Również w. FNInCjl robolali-
lIO, DzIęki zastosowaniu tych Pr<ij;Oe, wsiyscy rpbutni<lY mu- ey PÓłnocno-atry1tao\.;cy oj/losi-
ma4zyne!<. _.WY.dalnoś'Ć.,J1LP.>:O-: '"l'lma.ń_~ -"L~lg~ne_p~Z!"Wa~ )L~kajk,W~~,!lIliek r2l!O P9.­

dukcjl garnków wzrosIa o prze- li, pracę. Do tabryk pr1;Y'byJl licja 'a,resztowala w PaTYŻU 
.zlo 50 llroc. ' tylko urzędni<:y b>2l!cus.y, W okolo, 150 robotników adger-• *,' * 'portach !lok_rzy nle..,R' !l'N1!l' i-411:1c:""'clI, " , 

Od )<illru dnl.!!--~ • O ~~-Nle1IeiM ,tylko, pro: Agencja F<'anc& Pr...... pC>-
.-~ad""h-'O!Uew.uczych ~n" wadzone'przez kierowców I mo daje. ż" oddzl<dy ·fran"""kle 

(la ") ... t =zaklądowa ,izb;I to-'-',ch' fraotC\1Skich autobu- zabily'.w dolu,,~' bm. 29 part y-
cho.ryeh """'" tant6w. a. lę wmęły do nie-
, VI izbie e.i'IIny,jll·jllllt ID 16że~' ,,~, j- 'trl!rilwaje "",jechały na wpJl. Do, ~cll starć do-

114 oddziale mę&kim I ł na 1I\1aetO, Wlękez<?ść sklep6w leit ulo w kUku :m!ejacacb dep8ll'-
~ .,~ .. , ~ 
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tur narodowych, Nssze 
czeństwo pokochało polską 
raturę ,klasyczną, 1 \Vspółczesną, 
która ul"azuje s:ę u _nas w licl­
nych pnekładach, Wielkie sult-

• 
Zycie rys low. Sir.okiego 

Viliam Siroky Ulodzll się 
31.5,1902 r, w Bratysławie jako 
syn kolejarza. 

W piętnastym roku ł:ycis TOJ. 

ponął 'pracę na kolei, gdzIe w 
srOdOv,'ISku robotnikl.w kolejow 
w)'ch wyrasta na 4wladomego 
działacza rqbolnicz('go. 

towanlu calego nielegalnego 
kierownictwa partii na Słowa .. 
cji Vilia.m Siroky wraca przeli 
Karpaty ze Związku Radziee .. 
kiego i podejmuje pracę w no .. 
wym nielegalnym klerownie .. 
twle Komu,"istycznej partii nil 
Słowacji. 3.7.1941 r. ~taje a .. 
re~?tf)\\·any przez gefl.tapo i \101 

W 1920 r. !"Ta ZjeŹdZle Słowac- więr.iony. 
kiej ~,ll()(lzie7y Socjnlcemokra- . 
tYCU'.Cj \\'y~Iępuje z apelC'm W. lut:vm 194~ r. ws~lnle • 
do ·V,'stą.plE'ma w szerE'~i Mię-I I?unseo,m, o~ecnym ~T1Jn18t,rem 
dzynarodówki Komuni.stycznej tJnan.'iow,ucieka z wu:zlenlll t 
praz o przemianowanie organl~ dostaje SJę do partyzantki. 
zacjl na Komumstyczny Zwią­
zek Młodzieży, 

W 1921 r, Vlllam Siroky jest 
jednym z założycielI Komuni­
stycznej PartU w Bratysławie, 
Pelol tam różne funkCje, jest 
wojewódzkim sekretarzem par­
tli, 8 W roku 1928 Instrukto­
rem KC Komuni.stycznej Partii 

W sierpniu 194~ r, na ogól. 
noslowackiej konferenCji KPS 
zostaje wybrany ;>rzewodnicZlł'"' 
cym. KPS. Od wyzwolenia .~ 
do 1953 r, pełnił funkcję za. 
stępcyprzewoonlcZ'lcego rzą­
du. ,Od .1950 r, byl równoczei­
nie mimstrem 6~aw z,a.granics 
ll)'cll, 
~ 

Slowacji. ---1--"" ma"", 1951t,?, po wyobra_ 
niu na pre1.ydenttl Jtepublik\-·­
Antonina" ZS1'otockt-ego z05ta1e 
tow. Siroky- przewodniczącym 
rządu. Funkcję tę pełni do 
dnIa dzisiejszego, Róv."I1oczPŚ­
nle ję.st członkiem Biura Po li­
tycmego Komitetu Centrralnego 
Komunistycznej, Partii Czecho. 
slo'l,vacji' 1 przewodnlc-zącYtn 
Ogólnokrajowego Komitetu 
Frontu Narodowego, 

W 1930 r, zostaje alonkl.m 
KC partii. yv okresIe kryzysu 
o:'gąn!zuje straJki 1 pobudza 
ma.sy procujące do walki prze­
c:w tub.r)·u{antom t obszarni­
kcm, 

W 1935 r. z<X'!Ita}c wybrany 
p;o$lern trn"awskiego okręgu. 
W tym teZ czasIe był więzIo­
ny za działalność pc>lltyC2:!lą, 
R6\\"I1lei w tym umym roku­
l06taje jednym I czterech se­
k.retarzy KC KPS i bierze u­
dział w VII kongresie Międz'y­
narod6wki Komunistycznej. 

W okresie monachijskim na 
ponątku 19.38 r~ organizuje w 
Zianie na Sło'\'.'8cjl posiedzenie 
~omitetu Wojewód.zkie.go par­
tii j na którym omawiano zejś .. 
cle partii qo podziemia. Wkrót­
ce potem J. polecenIa Komite­
tu Cent.ralnego udaje si, ta 
g:ranicę razem Z towarzySZami 
Svermą I Kopecldm. 

Do 1940 r, praC'Uje w Pary­
hl, następnie w)'jeZdta do 
lVIoskwy, W 1941 r, PC> """,,z-

••••.•• "*t •••• 

Strajk powszechnl 
W kopalniach miedzi 

w Rodezji 
LONDYN PAP. Jak donMZII 

• m1 ... łA Lusaka (Rodezja Pól­
nocna), strejk 7000 górników za. 
tru<klicmych w kopalniach mi ... 
d.i, kt6ry wybuch! 3 bm. roz­
"erzYI się w środę na da",Z8 
kopalnIe, W ehwill obeoriej 
strajk .,bjIU przeszło 35 ty., Iar. 
ników. 



• • • 
~---~....-..~,~, _a-~--__ ~"""IłNlJŁA-W-CZl'-CZ---~,"""-';':·!:C21as:.p()dją~ 

,7łlartwa ,na. tu' . peo D··~~~i'rwleh<ldzliU.ti ., ..... N c:,~~u,W':!t. K~~ 
co dzf.et\"_ ł u n.a.B p1'apremtera 

_ .. Pluskwy". Jeśli' jedna'" cz;a.· 
• 1Im kr%yknl.",v g!omo .Je­
.ttlmur" - je.t to okrzvk 
Mgle przebudzonego z praco" 
witej dT%emk~ Bo naprawdę 
pr ... 1/Płamll. PT'.gal'lam1l !'U­
laj .praw1l ważne • nl.mo­
IDlęe" j .... z. eZ1l jut Itarez" 
b.%tro."'" tuJąe .woj • • mote 
bll tak.~ mote b" tak...". gdy 
gdzl. I<>4zl.j~ 

Na og6lnopoukl. ,potkanie 
prz.dztawlcldl Klubów 1nt.­
IIgencJl dziennika.. % Kielc 
t.wldzl budującą wiadomoI.!. 
t. przecfd jedno Jedll"e w 
Polsce młasto' woJ e w 6 d z­
k I e opar!o .Ię dzielni. mad­
nym "clq"otom" ł tllJe zdro­
wo bu: 

Klubu ~ar%Y.z"" Twór­
c%ych. 

Klubu DlI.ku'1ltnego lntell-
Qenc~ 

Klubu Mlędzllnarodowej 
K.iątkl I PraslI. 

;;;;. :;'~-' 
ff1!f:..~ 
.~.y 

Dziewczęta 
Tn7 cIzI.w ... ęla 

Jedna ml!dr& 

draga dobra 

tneela piękna 

pneebodzll 

Na "muklycb lodygacb ndg 'odygacb bioder 

kołya", się w ciepłym wietrze oddecbów zamknlęł<l r6te plerol 

Cbcla/bym m1eel lny tony 

lVl1 '. I. a '~.~. c...-,· . ....: ze 
brzm\lłYch ' 1ZCZe~ . t<'oekli, ·'kai!.· 
czasem Ironicznie skrzywlo- na pewno z W dniu 

Jak br'lęk dom)'kanyeh okteD • 
biegnąc,. dreazczem kropel poci zbru~ nłebem 
depczą "plamioną w.lłlłkę ścletk, IIOiIIIlY młode 
IIciJ' kołem (po1onka mała jak chIlIłkA ~ew .. ęea) 
w popl,lanycb oplowlałycb ua • ...,.,b wl ..... b trawy 
wypłowiała opaoka .. _ołada mleczna" 
butelka z wina "czerwone" "wanocnlOll.e" 
palrzy .Ir'lępek papieru drt~.Jm zblad\Jm okiem. 
JOli .błodno 
ł_na 
p~d .. ze. 

nustrowal ESY 

nych: .plsallścle. te. jest tak, a .tron. 
tak wcale nie jest - cha. cha, ' , 
cha". Itp. ~~ • nlcb dotFczy PO CZWARTE ~ .. Wy. 
Klubu Stowa.rzysze6 Tw6r_ dziale Kultury Frez. WRN.J>1'a 
czycb. Przeważają pytaola, .ulą na og61 ludzie ro:zeądm. 
"Co jeot z' tFm klubem? Dla- Prawdopodobnie zdajl! oni ..,.. 
czego raptem ucichlo? Czy 81\ ble sprawę' z kOl\ieeznośc:l zor-
jakIeś trudności? Dobrze wam 8~zowania ViI Kielcach takle-
lak, porwal.lścle olA! • motyką go Klubu. Ich poczynania w 
na .106 .... ItP. Listy cechule dziedzinie pomocy niestety • .są 
led4'lak. mllno wszystko s""'" o wiele skromnlelS2e njż 'Ich 
ra trooka o dalsze 1011 "cenneJ możliwości. to znaczy. te SIl ZU 
Inl • t .. Il'!lIIle, takle. j~ w W}'JJ8iIku 

.Ja ywy • wlejsldej śwIetliCY. czyli ~ 
Wobec tego, w tej _awle Wie żadne,. 

paI'Q "ł6w szczerych, 

PO PIERWSZE .... było 
cicho przez kilka mie-
sięcy dlatego. te nie było 
realnych m()tJJw<>ścI rozpoczę­
cia remontu lokatu Klubu. 0-
becnie lut .ą realne motllwo­
ki rozpoczęcia I zakoli 
c z; e n 1 a remontu. 

PO PIĄTE .... jeozeza raz 
chCemy zapewnl~. te .... praw· 
dę dzlennlkl>t'ZOlD IllechQCIzI O 
zrl)blenie sobie eksklUZy\V'!'l~O 
klubu z kabaretom, kawą. po.. 
tańcówkami ltp. Nie cbcemy 
,.,.obl~ getta dla Intellgencjt l' 
nie mamY zamiaru oderwa~ 
się od kog"kolwlek, Staralld< 

PO DRUGIE _ dzlennrlkano ~;;,:~~ ~~ kl!=ot.n~,,:, 
nie chcą I oJe będą niJkogo nić, CZy skutecznie? Wykaże 
gwa.!tem ciągnęli za ""bą. uwa najblltsza przyst.!<>ść. -
tając. te sprawa Klubu nie 
jest sprawą tylko 30 ooób. 1'0- PO SZÓSTE - proszę się ma 
trzebne jest szerokIe poparcie oglądać na Komitet \Vojew6dz 
catej inteligencjI. Poparcie w ki PZPR Wi_j żYczliwości 

trn.. bez takich łnteHgen .. 
cktch wymysłów, jakim np. 
w szczecińskim wojewódz­
twie na.gminnie ute"łll - ł to 
przed Tokiem blisko - na­
wet miasta powiatoti'e. 

Bodaj to .Ię CZ1/m bqdi 
Wl/TÓźniać/ 

W ŁZA WCU BEZ ZMIAN 
jak najbardziej realnej fonnie~ od niego nie ?,ożna wymagać, 
A więc arrhilekc!, jeżeli uzna-
ją to za st05owne, zrobią po-- Towarrzysrom, którym W 
trzebną _ szczegółową doku~ przystąpieniu do pracy nad 

P6ł T'oku debato wat: r:Zll 
tCarto? pół roku Pl/tać wŁa~ 
d2:y: cZ1ł wolno? suit mie­
.lęCV licytować: kto by , 
gdzie b1l1 - motno 11Itko w 
ści.At. okf'eAlonllck warun­
kach, w KieLcach. Bo gdzie 
Indziej zamiast ptltat - lu­
dzie zru!za;q się w Kluby. 
organt.zujq klubowe wJ,lstawll. 
ekspervmentujq na klUbO-I 
wllch scenach. wtJdajq klubo­
we pisma ł przedstrjwiajq 
wtadzom wni.oskt klubowllCh I 
dllSktujł. (WtoroooonoU 1'11-

"lejnego potwierdza pismo 
OgólnopolskIego Komitetu 
Fro"tu Narooou.'ego do tere­
'I'10tEych tnstOl"lrjl PN, z: dni-a ... 
czerwca 1956 "'1 W sprawie 
Klub6w D1JskU-31Jjnllch In­
teligencji), 

DoU tych tartów. MU kptn 
z nas samych. Mimo te ruch 
klubowll poczql si( z naj bar­
ciztej demokratycznych prze­
slanek i nikt nigd1l n~e "ZQ­

led" nam zatotyt ktubu 
(chctbll się t rok juzrze 
miano dziwić n48zemU w tej 
sprawie brakowi zdrowego 
apetlltu), !'Gcrn.ijmll 'ft.or€sz:.cte. 
1\B mUoś~ bosk4, d.dałać! 
Zejdźmll-t .tę roz, u tlchG. 
gdzt. bądł. no l"'Z1IBtan/ru 
autohu!otvllm. w ptqtk~. dzle­
siqtkę, Hu 11111 tam czuje te 
potrzeby. ( prZl"oa.da;mu te 
pieTtill'il'e pł~t rZ1J dZif'~t~~ go­
dzin. 1 już. Tyle potrzeba do 
założenia Klubu. 

Na !eb,.~ 2atołyrlehldf' 
(kt6rf'fJO zwOłanie gU'ałtotL'flt€ 
post 1t!ujq 'f; tlstach. do Re­
da.kcji: adjvokat, lekol"Z'. ak­
tor, inż1/11ieT', sl'uchacz Stu­
dium, "auczvrlel Apiewu, bi­
bli-otekarz. p1.as/tJk t dzienni­
karze). dostar<'l1Imy ma..t prJ a­
IÓ1D z ogó!noKTI.l]o.tl'€Un spa-

nich mowa o 1'Z~Za.(h mę­

SkICh, Po męsku, dorośle zo­
Łatwi.anych, o iycl1l, sztu..ce ł 

polityce. sq Bprawy do na­
tychm!astou:ego przedyslruto­
wanta. Wolno łl.am czerpat 
z najlepszych C'tLdz1Jch do­
lwladczeń (takq kO'"lIlć l"'Z1I 
"'08ł. nasze "ku'T'lktators-two"), 
będ.ne czym podeprzeć nrulze 
racje. Pro(lTam dziaron{a każ­

dy noSI w sobie od /,.at. NIech­
że się taczn/e ,.eatizowat., 

eZll 14 Ilpca .tanie 'U: w 
dziejach KIelc datą hiS'to­
"lIcznq - to się okaże. N a 
ten dzień zQp1'aszamy wszy"t­
Icich inteligentów dobrej woLi 
do Klubu StowQrZ1/sunta 
Drlennikarzy Polskich w Ktel 
cach ł oferUjemy te-n Lokal 
na ktubowe posiedzenia. aż 

M momentu. gdy tyczltwość 
wladz miejskich I wojewódz-
kich pneprowadzi nas do na­
szeJ "urzędowej" siedziby 
p1'zy P~acu PartyzantóW. 

Pod tq dal<! musimy w kil­
lendarru zaptsać: "a jednak 
się porusza.!"', 

, .. esląt 1st minęło juf od 
chwili, gdy Radusk.i ·wysladł 

na łi.awieckiej') stacjI. Pro­
gram działania młodego entu­
zjasty obejmowaA przede wszys 
tklm kulturalne I intelektual­
ne otywieme środOWIska Ra­
dusk! muslRł skapItulować. 
ł:tawl(:'cka koHunerla zatrium­
fowała., Ole po raz p:erwny 
zr~zt.ą I :li-t! ostatni. 
Mmęło parę dzi~-s1~tków lat, 

a UlIlof"'nilo si~ bardm niewie­
le Mówi (' tYrn choćby anv­
kul l JarC'<;z' ,,0 praw; do ~­
ufania" (Słowo T\'godn~a" 
2.''i-20Rl MHitwota inteJe>ktuBl. 
na i kulturA.!na Ki€'lc j(>!'! sprB 
\I. ą nie pD<ile-gs)ąr, ov<:.ku.<:.ji, 
pc>dobn!e .lRk fakty śWlad!7...ą .. 
cę, ż.e ton e.g7y!'tC'nC"il lntf')eok­
tualn.ej zbyt C7..ęSIO n ... '1<laje 
,,.straszny mieszczanin". Na.c:7..e 
m:asto jest potworm€ r...8rofa­
ne kulturalnie w por0\\"Tlan'U 
z takImi chOĆ'by ośrodka-
mi jak Lublin, Szczecin, 
czy Wrocław; celowo w\'­
mieniłem te miasta, któ~e 
nie mogą pretendować (użyj­
my tenninoJogii sportowej) do 
krajowej czołówkI. Czy Kielce 
Śpią? Rounawlalem 05ta.tnIO Z 
przedst.aw:cielaml r6:.'.nych po­
k()leń. Ich wynik? Podskórne 
trodow!sko wre. A jednak nie 
c;1aje to odbicia na ze .... "l1ątrz., 
w zwil'łzku z Czym śmiało mot 
na po'W"JNzieł· ·KIf>Jce śpią. 

Artykuł 1. JnrOf'~ przede 
W'Szy~tklm stwierdził zło. 
Autorka ·miala prawo do ta­
ki~o pot.raktowan:..a tł'"ma1u 
Norw:nsem bylob~' wymaga~ 
nie. by jeden artyklil publlcy­
styczny w sposób zdecYdowany 
j ostatffZ!1y roz~iązrwBł 
\\'szystk'le problemy Ale sa-I,'­
kuł pov,'lnipn wywalać s7...er~ 
d.V'iku-C;ję, kt0! a \ .. '!'ka7sĆ hy 
mogla d!""()gl wyj~c:a l impasu. 

XX Zja7d (wybac7.c'1f', te 
z,a<"znę od te-go, w· trj rnv..'ilt 
tak już nie noweg<l punktu 
w~'jŚC'la) h~" prz.domem zarów 
no w dztcdzlnle polJt yC"z,nej J 
gospodarczej, jak J (co \I.' tej 
chv.'ili jest dla mnle n-ajll'óitat­
niejsze) tntelektuaJne-j J kultu­
ralneJ. I tego właśnie nowego 
j O'tywczego prądu nie ezu~ w 
Kielcach. Nie znaczy to, rzecz 
jasna, że nic się me zmieniło, 
znaczy natomiast, że zbyt I:ł.a. 
bo je5'ZC'Ze rysuje się nowe. 

W Ltawcu bez zmian,., Kiel­
ce Ilpią... Stwierdzenie tych 
dwóch {aktów sprowadzają_ 
cych się z..resztą do jedonej sta­
rej prawdy, od wielu lat będą­
cej tajemnicą Poliszynela, jest 
proole. Al, konstatacja tatktu 
nie prowadzi do n.iczego. W 
LŻ8WCU musz.ą nastąpIć z:mle. .. 
ny. Któż I Jakimi irodkarnJ ma 
wprowadzić nowe? 

Wydaje si~. że cięta. ,epod •. 
nie na dwa centra kultuTaln.e 
Kielecczy;my: prasę 1 teatr, 

Nie należy do dobrego tonu, 
gdy g<>ść mówi przykre rzeczy 
o gospodar7-8ch. Pozwólcie jed­
nak, że korzyslAjąc r lam ,.slo 
wa Tygodnia" zacznę od r.a.rzu 
t6w pod ich adresem. Mam 
możność pr-z.egląda-oia dodat­
ków społeczno _ kulturalnych 
do gazet cl'Clziennych z r6ct­
nych środowisk, Niewątpliwie 

dodatel< kiele<:kI należy do CZA). 

łówki, aJe Właśnie o to "ale" 
IdZIe.. W)"raźnle rysuje się 

koncepcja plsma: móWić prze­
de wszystkun o sprawach re­
glonu. ZBłocenia ambitne J 
6łuszne, ale ... I tu dochodzimy 
do sedna n.eCzy: od kiepskiego 
re-gion-alIZ.mU krok tylko do 
z-aśnankDwo .. ScI A zaŚ<":anko­
wości me z..awsze potraflono 
SIt; ustrzec Typowym tego 
lYl""zykladem je>t dla mnie ar­
t)"kuł J A. ZarC'-mby "A prze­
CIel p..<;y 7A1Jąca zJRdly" Czy o 
nl<'chluJn:,·m pro"pekcle nie na 
lezy pIsać? Alel. oW~7:E'm. Tyl­
ko roztrz<t!'-.an:e tego na dwu 
s7.pR.llach v. yrlRJe m~ S,ę p:-z:e-
6Rdą Pnyklad drugl·. ery k',e­
l('-(""k. czvtf'lntk n:e ,,(,lalby 
przt"C"zytaĆ recenz..JI l "C7..a~U 
NleutraC"one-go", mz np o tym, 
czy OjClE'C Hf'"lcn}' Sklf.>I""Soklej 
b~·ł czy nte był renE"A&t.orn? N:e 
je-f;tem przclwnudem. prac 
p:-zyczyn-karskich, ale trz..eba 
zachO"\\')'wać jaka.'"Ś proporcJe. 
Stwlęrdzenle, że tamtt' sp:-av.-y 
załatWIa prRSa centralna, w pra 
ktyce nie \I.'Yt~ymuJe krytykI. 
Mało ludZI czyta "Nową Kul­
tut'(", "Prz.egląd Kulturalny" 
czy "Po prostu" Sobotni nu­
me>r ...słowa Ludu" trafia do 
dziesiątek J setek tyllięcy l-Udz.l, 
poz.a tym· czy na.prawdę mlej­
&c:X.1, •• ,rj intelektualIści nie mają, 
ntl' do ~wjed.zenia~ l tu wy­
łania sio( nowy probl4?'m. Czy 
celowe Jl'st publikowanie (nie­
zhyt gl~bf)k;ch, p,sanych dla 
ubogich krewnych z prow111-
ej!l rf'('{'onl.J! nfl.det;la.nrch cpn­
tra lnie - przykład W Leopold 
O Brandysie, wcześniej S. La­
stlk o "Odwilź.y" Czy n~e nale. 
tałob~' re('enzjl z clekaws.zych 
pozycji umaWiać u sil ffi.lej· 
BCowych? 

Jeśli piSmo chce być atrak­
~y1ne, muo;i ~ialo I natych­
miast podejmov;ać problemy 
m.lftuJące ltf'ar- OczywiŚCIe w 
tym celu koniecz.ne jest stwo­
rzenie lizeroklego aktywu po­
za redakcyjnego. W ,.słowUł 
Tygodnia" czasem (zbyt rzad­
k(») publiKuje ar!)1<uly dr Jer-
8chlna, rllgr mgr A. Dobro1W()I~ 
ska I A. MIętuo, ale te nazwl­
s.ka nie wyczerpują croIówkl 
humanistyki kielecktej. G<!zle 
artykuly Z, :t..kowej. M, Rych­
ter. A. Czekańskiego. że wy­
mienię tu tylko te trzy repre­
zentatywne nazwiska. A oą 
przecież także mIodzI. którzy 
nie zdobyli jeszcze renomy. 
Trzeba Im umiejętnie wyjść 
ns.przeciw I wC]ąglU\ć do wspól 
pracy, 

P""tuJat pierwszy: Prze.. 
koztalclć .,8Iowo TYSodnla" w 
trybWlOl. z której Wypowiada­
liby .I~ ludzi. ocenlaJ~y 
świat z różnych I>W'któw wi­
dzenia. Tylko w .. Im .. f..,...., 
polemik ideowych mo!na b'l" 
dzl. powl.edzleć: "a jednak się 
porusza", 

RedagOW/Ill1e gazety to ni. 
jedyne zadanie .tojące pr7led 
dziennikarzami. jako przed 
ludtml najbardziej rzutkimi. 
Projekt następny: czy nie na­
leżaloby rozszerzyć działalno­
ści Filmowego K1ubu DyoJku­
sYlnego SDP? Np. stworzenie 
dwu sekcji "młodzieżowej" I 
"dorosłej", W pierwsze, ucze.. 
atndczy1iby przede wszystkim 

O 
8Iuchaeze Studium lTeot.raJne.. 
80. Studium Nauczycielskiego 
oraz przoduj"cy ueznIowle -
humarutld azkół liredntch, w 
drugiej poza dzienn!.ka1"ZllJD4 
- m.;e środowiska t;ntgtgencll 

-;;;;I .... l1 .... -G---;;;;O-..... ~D!-..... N ...... I-J,;;I\~-\ ~;~t~~'= 
jekl w tej chwili banalny, Ale 
przeclei tylko w atmosferze dYB 
ku.jl mogą na&tąph! zmla.ny 

_ .~ tlwiatopogll\doWe. tylko dyaku 

dodatek spoteczn.o-kulwrc4rul ~ ~'::~I~~en~~:: .;;.; ______ .-1 ________________ ....I.~i!.:~?:. ~e ~r::!:: l-::' 
Nr 36 rt09J KIELCE 'LIPCA 1958' a. c:ze do artyku:u I. J ..... z. _____ , ________ • ___ . ____ Spo1lkanja I dalalaczaml poo 

litycznymi, gosJXXiarcl}ml. kul 
turalnymJ organizowane prz,e:r. 
Klub, w którym uCl.e6tnlczyły· 
by szerokie kręgi społeczeń­
stwa kieleckIego, wnlosł)Tby 

nowy po\,l.'le~. rozbudzIły 'p:ą~ 
c)"ch. 

I tu tet wlrlzę pr-z:odującą ro 
k: mlodych dz.:enn:karz~' "Sło­
wa" w sc:słej w~p(,łpT-Bcy z rB­
dlowoę7JC'm l a.l.:.tywl.'m mloorch 
pNagogów. 

Trzł:'"ba. nauC""Zyć lud7.\ trud­
nej s7.tukl mówI{'nia i myśle­
nia, od Cl"e-~o przez k~l\,a lat 
5~~t""'rr.a~~"{"?!1le nas cxlz\\}'cz.a­
jano. 

I jeszcze jer! r.o IYX! R.d re-sem 
SDP W roku 1852 br)(ja]7(> or­
~an:wwano otWBl tĘ' zebran.a 
dysKu"rJne sun,a' 1~·<;Zl'n:a np. 
o felleton.E', o rf"pr,:·lR.7U, czy 
nie n.a.jc/.f.iJohy" pnm~ ~leć o kon 
tynUn.r.l: t:--'ch tradycjI? 

R€'!'l1.1"....I:l.cja poW}'1...s1ych pro­
pozYCji :l!ywlłaby chyba sytu­
ację. Ale to tylko propozycja 
pod adr('<:.('m dziennikarzy A 
teatr? Teatr ma równ1e po­
waw~, choć o Innym cha'a.kte 
I"'"U! 7...8danla. Z w)'rai.nym rOl­

c:z.arov,'amem odczytywalem L8 

po·unedzj repertuarowe r.a naj­
bl iżs..ut mles i~ce: .. Zem.o:;ta" 
Fredry, "Huzany" Breala, j-ed 
noa.któwkl Gogola j Turgienie­
wa nie mogą zadowolIć po 
.. PluskWie", "Podr/...zy", "Fan .. 
ta7.ym" cz}' choclazby "Przppió 
recue" Fredro 7 .. a,·.;tIJ ka.c~ Ale 
czy ka<;a jest ncqwai.n.cj<;z.a? 
Czy wolnQ r('7.ygn(~WRĆ w ImIę 
OOgo 1 ambicjl.. \\'id7.E; I In'ne 
m~bel.pleczeń5two Wszy-stkie 
'A'Jmie-n!one pozycje TlO&Zą w 
przedtytule słowo kornMIA. To 
jest gro7.ne OdpoWIedź na py­
tanie wd:yć re>pt';luar do po­
ziomu .. !'7..are~o" odb~orcy, czy 
podnieść o:;mR·k 8rty<:.1Yczny WI­
dza, nIe jest trudna. 

Poui trm, czy nIe należałoby 
.p9fR-yś.łe-ć, 1e-śtt nie o 1"r<nlrze 
eksperYmentB.lnym, je5li nie o 
Wltkacym, to przynajmnie' o 
estram.ie rol8-tyryczn€j. Teksty1 
Jeśli wybrnęli z tego studenci 
gdańskIej ASP w tym stopniu, 
te Blm-Bom jest jednym z 
najciekawszych teatrów w Pol 
sce, to czy! ma moralne prawo 
reZYI!Mwać bez walki kilku­
dzleslęclotY'lęcme miasto? 

W najgorszym wypadku mot 
na korzystać II: tekstów 5.8tYTy .. 

k6w warszawskich czy kra­
kowsk~ch. 

A może tak (jui drtę przed 
lU per .. oburzeniem superd.e-­
wotek k1e-rykowsklch I super .. 
pury tan ze .,szczebla") plerw .. 
szy chyba w h:stoni miasta ka 
ban:.·t? Zdaje sob:e doskonale 
6praw~i ze kabaret literacki 
nIe ro/.Wią7e> ~Y1U[lCJ\, ale na 
pewno OZ)'Wl klele-ck~ spi-ącz.­

kę 
Jakież SĄ jeszcze środki? Ol, 

choćby t(>n Istnlal klMYś Kie­
le<:kl Klub Literacki. Mniej 
Wlę-("('j pru'd dW0P.18 laty 
zmn:·! śrr:]f'rCl~ natu:·sln-ą A 
szkoda, bo J tn ZJ8\\ :sko w spo 
S'·!h nJe 7',\\·S/(' \\:-:: tnrC7..8.Jący, 
ale op:fJn!e b.orąc powazny 
bud7:lo śrooowIsko. l Jeszcze 
jedno, Je.";ll juz mowa o środo-­
wl...ąku llterłlcklm Non.sensem 
byłoby \I.' tej chwili pO!l.tulnwd­
nIe tygodn:ka czy dwutygodni .. 
ka, typu łńd z,k l ej "Kroniki", 
ale cz.\' nte nnle/.alob\' \\'skrze_ 
5ić, Jako kwartalntk ~zy nawet 
mIeSięcznik, "RRdostowej" czy 
choćby wychodz.ącego bez.po. 
śroonlO po wyzwoleniu Pam\ęt 
olka Sw!ętokrz)'sklego? Nie 
wleorz.ę, by w tej chwil1· mniej 
było możilwo..'kl, nit WÓWCza5, 
gdy wydawano "Radoslową". 

Zanotowane \\')'7...ej uwagi 
nIe mogą mleć I nie mają 8m­
blCjl ujęcIa całości zagadnie­
nia, są lużn~ml reflekSjami w 
sprawIe Ist,~tnej· crl)'wie-nia 
atmosfery kulturalnej 1 Ideo­
wei Kiel~CC"Z}'7ny. 

Mówiłem tylko o Kielcach 
gdyz uW3zam, ze dOpokąd ~ 
środt"k WOjewódzki nie ~zie 
promienIował, dot.ąd nie mOle 
być mowy o otywdm!u mnlej­
sz.vC"h m:ast, doqd stra"l\"ć b~­
dz!e ponure wldmo prowln<'jl, 
będą('('j synon:ffif'm rel.ygnacJi 
'l. c('low zyclow}"ch. synon mem 
stopniowpgo, ale njeu.cbronne~ 
go ramoleni-a . 

\VybaC"Zc:e, Jeśli w uwagach 
tych ""pełnilem błędy. Od 
trzech lat mój kontakt z KIe­
lecczyzną jest raczej luźny, u­
nl~otlfw.a to wnIkliwą ana­
lizę, powoduje natomiast suro­
w()ŚĆ spojrzenia. 

BOGDAN BĄK 

• W powleld Stefana :r:eromsk!ego 
pt. "Prom,eń·' K·elce .....-ystąpujQ loto 
ltow;oc, 

mentację, obejmą nadzór tech Klubem przeszkadza brak po-
niczny Itp. Plastycy przyozdo- lecenia egzekutywy KW, przy-
bią wnętrza, aki<>rzy pomyślą parninamy, o Istnieniu kalenda 
o estradzie, dzlennlkaTze po- rza L prasy, między 1""yrni 
starają się ułatwić im to wszy. ..Trybuny Ludu" 1 ,.N~h 
t.ko, i' Dróg", Trudno, taki ml);~ 

Będzie to m 1.10 ...". dopiero I ba myśleć samodzielnie,' " 
wtedy. kiedy naprawd~ uzn.... W N lOS E 1C 

my potrzPbę Klubu, Wobec zalBtntenia sytua"'cJ 

od ~";;'~;uE~~;\"~;:'I~~~~: jak wyżej, proponuje y w .... 
bu, dziennIkarze robią wsz:yst botę, dnia 14 bm., O z. 10, 
ko, dosłownie wszystko, to 'Ula w redakcji "Słowa Ludu" 
czy grają w pllk~ nożną, s~ kanie ze w szystkirn..! , kt6rycb 
tykają się T c1-ytelnikaml, orga 1nteresuje spra",:,,"a Klubu, ____ 

nizuJą flimowy klub dyskusyj- CZBJ\ podjąć 05tate<:zm'l, roz.i 
ny. chorlzą n. kawy do Teatru .ądną decyzję w tej sprawie. 
Itp, żeby wyjść ze swojego, 
jak dotąd, zacz.aro~·anego k4"ę-. W, BARAlIlSKJ 

Szkoda każdego dn{a 
, .......... ~ 

J ł~~:~ ~~~,~~e~ul~~ ::. 
raz sytuacja znów zmusza 
mnie do wypowiedzI. Chodzi o 
sprawę klubu dyskusyjnego w 
Kielcach. Gdzieś przed mleslą­
cem kwestia ta była dość sze­
roko dyskutowana. Glos zabie­
rały osoby przede wszystkim 
"urzędowo" związ.ane .l kultu­
rą. Już wtedy dał się zauwa­
zyć ogólny ton tych wypowie­
dzi: "owszem, klub - należa­
łoby zrobić, ale ... lokal. fun­
elu"ze itp." Potł'm można się 
było wrientowat ze szczupłych 
wzmianek w prasr~, że powstał 
jaJ{i~ komHd założycielski, ale 
zainteresowanemu odłamowi 
St){)łe<'7.eństv .. 'a nie wiadomo, 
kto wybraJ te-n komItet, jaki 
jest jego skład itd. W każdym 
razie dys.kusja wykazała du:l.e 
zaint('rcsowanie klubem, dużo 
lnicjatywy, zapału I chęci. 
Tymcz.asem czynnik! kompc­
ł€-nl-ne- t?w. k-ndra kultu:v 
WRN i MRN. SDP, jakoś nie 
potrafiły lnlcJatywy tej \\'yko~ 
rzystać. prz(,c:eż jeże-li klub o 
kt.óry \\'a:czrmy n:e ma si~ la­

mienić w jakąś oflcjalną, urzę 
do\'· .. ą o-ganizację, w rodzaju 
Rady Kultury, T\\iP, "Estra­
dy", czy czegoś podQbnego, to 
należy już poczynió jak!eś zde 
cydowane kroki, a nie czekać 
na fundusze, remonty lokalu, 
czy założenie klubowego kaba. 
retu, Bo na razie sytuacja I'"()-. 

kuje amutne horoskopy. OsW 
tecznle w sprawie klubu naj­
więcej do powiedzenia muszą 
mieĆ" ci, którzy z niego chCII 
korzystać, Nienajważruejsze 
są na razie specjalne fundusze, 
czy od razu własna kamien~ 
ka. potJrzeba jedynie ofiarnych 
I pelnY"h inicjatywy młodych 
ludzI. Przecież na różne oka, 
zje można !1Ikorzystać z licż-. 
nych pomieszczeń WDK, Pro.. 
ponuję natychmiast zwołać ze~ 
branie zainteresowanych, za.~ 
pol.J1aĆ nas z owym .,komtte-.. 
tern założycielskim" 1 p~"II 
pić do pracy, 

Domagam ~ tego w Imie:­
niu wielu młodych lekarzy. in. 
żynlerów I nauczycieli. kt6rzy 
mimo autorytatywnych wypo-o 
wiedzi różnych działaczy kul"! 
turalnych w dalszym cip.gu ~ 
zbawieni są kulturalnego ob ... 
cowania z ludźmi. 

Zycie nie jest zbyt dłui!ł 
cra.s płynie bardzo szybko l 
napra \vdę szkoda karż.dej chwi 
li. Ponieważ Wy macie w rę­
kach sposoby skontaktO\vania 
się Z całym społeczeństwem 
Kielc. prosimy o niezwlocz.ną 
pomoc, 

MAREK JARECKJ 

Kielce, Szydlówek. bL 8 In, 4 
ul, Wiśniowa 



Ludzie 
• 
l 

drogi 
o Lnnru1<1<>rach komltet6.w 

powlatDwych, tzn. ludziach 
tzw. 84>&ratu, na ogól wiadomo 
n:1ewtele, a włakiwl€ nic. Lu­
dzie ci po prostu eą.. Do ich o­
bow~w na1ety uświadamia 
nie terenu, 00 jek wiadomo, 
nie stanowi zespołu zabiEgów 
84"lI najlatwlejozych, ani tym 
ba.rd~iej atrakcyjnych Wiado-
11'10 takz.e, te są to najof\arnlej 
li, najbardziej oddani sprawie 
partii ludzie. Na tym by si~ 
właściwie skończyła rasza wIe 
da o n\Ch, ponieważ. z nimi 
II&mymi bardw trudno si~ Sopot 
kat,. Jak już powledLiałem, 
pracują tam, gdzie często nIe 
mB. O6Obowe-go przy-stanku ker 
le{. a,nj tym bardzlej PKS-u. 
Broni to malo prawdopodob­
nie, a jednak tak jest napraw­
d'ł, gdyż naprawdę są jeBzcz.e 
w naszym województwie takle 
wsie i osady, do których moż­
na się dostać tylko przy pomo­
cy popularnej "dwójki". tzn, 
pieszo. Często iM t rzeba ponad 
20 km (pi~ciokllomel rowe tra­
al" uwaiane IH\ prul ln::.truk-

NOWA PRAPREM/!:RA 

Teatr Domu Wojska Pol­
!lkiego wllstqpil z prapremierq 
nowej &2tuld wsp6Łczesnej M, 
~~ pt.-~,~ 

no;ć, osnutej na He zatrl'J,l­
m.ania przez piratów Czang­
Kai-ueka załogi poLskiego 
statku handLowego "Praca". 

Autor porusza jednocześnie 
uereg aktualnych spraw M­
sz.po życia. W roLacn pló",· 
fl.tłch tDlIstqpHi: W. Łuczllcka, 
H. MIkoLajska. J. SwUi'r!ki, 
J. Konrat, J. Paluszktewic2. 
ln.scenizacja ł rd:1Iseria L. 
ZD.mkow, scenogra.fia. A. Sa­
.<Iaw,ldeQo. 

torów :t8. kuracyjnł!! spacery), 
:ł.eby od ntiejsc8 "mu.śni~tego" 
cywill.zacją (PKP i PKSI dojść 
do celu, Wioen4, zimą, jesieni,& 
i latem ... 

Ich harmonogram pracy? Ty .. 
dzień terenu, odprawa w KF'F" 
dzień odpoczynku I znów ty­
dzleń terenu, odprawa itp. 

Czy harmonogram słuszny? 
Czy taki być musi? 

Jedno jest pewne: Instrukto­
rzy muszą znać teren, muszą 
także wc:,pólnie co jakiŚ czas 
szukać nielat\\'ych, a potI7.eb­
nych argumentów, muszą się 

~ także douczać. Na nle innego 
niestety nie starcza już C7.8SU, 

j tak nie starcza go na: kino, 
teatr, r.s.bawą taneczną, wy­
cieczkę, mecz siatkówki, t,ow,a... 
n,y&ką wizytę Itp. Może jed­
nak nie o bra,k czasu tu chodr.1., 
lecz o brak chęci? Mo1..e in­
struktorzy nie odC'ZU\\'Bją DO-' 
trzeby życia kulturalnego? 

.PROSZĘ PANA" -
BRZMI GROZNIE 

lru;truktorzy KP w Busku 
n \e róznLą Sl~ niczym szczegól­
m'm 00 in..c,truktorow z Włosz­
c~w}', Opalowa, czy Sando­
mler7..8. Tak samo jBk ~nni pra_ 
C'UJą w terenie. kln,ą na nie­
punktualne autobuc:,y, marzą o 
przeobra7.eniu na<;7.Rj WSI A 

zycie 'kulturalne? Tu dopiero 
fUlpętUJ€ S!( bUI7..a" , 

- Towarzyszu, ("zy na,m się 

Ole chce. C7)' Ole mamy C7..8SU') 

Jakby tu powIedZIeć: \ jedno i 
drug~_, Mając wolny dl.l€ń t 
d0 wyoo;'u kino. czy WizytA: w 
domu (tak, tak towarzyszu, wi 
zytę) wybieramy wla.8nie W1Zy­
t~. Bo trzeba Wam W~Zl~, 
towarzyszu, ze jut parę razy 
mOje własne dziecko powledz18 
lo mi: "prosl.( pana". To jakby 
mi ktOO nóż w ser.:-e wepchnął. 
I dlatego też, choćby się I 
chCiało obejrzeć jakiŚ film., ja­
d-ę do domu. 

- Chciałoby si~ - dodaje 
1Jflny - pojechać na w)'cieczkę, 
c1!ocIRzby w te Góry $więto­
krzyskie z ton.ą, z dv('ćm:, ale 
1..:1. co" GdZie lnUZIej lnst:,>'tucle 
ma;<\ fundu..;ze na a.kcJę SOCJał 

Hq - my mmlmy Ul t{> pluCJĆ 

I,,,,ml, Z wla~,n~:] k:e<;l.k'>nl, l. pen-
6J; I jak to rOIUnlJeć. ze nie 
chn'mv kultw'alne] roz!-ywkl? 
GlulJlego stolu do ping-pongu 
me ma LB co kupiĆ Mme to 
v.ygląda ha jakte-Ś malkon­
tem:two, ale powled7A:le "am\, 
czy nIe mC1Żemy mleć takich 
samych praw jak Inni ludzie 
pra~ w kr8JU? PłaCImy PrlR­
Clez skladkl na zv,'iązki l.ćJ,'J,:o­

dov,'e, które o nas wpelnle za· 
p'Jmnlaly, 

- PrClrujt'"m~' tu rxI lat l wte 
c:e CI)? ~nC:7..e r()dzJn~', nasz.e 
7:on.,,· 7. sobą .c:.ic n ~e maJą -
n'e ma Ich kleci;,' zapcxz.n3ć. 
M07R na jakieJŚ z.abRwle, ]a,k 
w lnn.veh za~ładach pracy') 
SpecyfIka specyfiką, lecz to 
już prz€"C'lez 11 lat po wyzwo­
leniu, a my jak pracowahśmy, 
tak I pracujemy; nic się jako-ś 

nie z.mlenia A chyba p17.yda­
lah\' "ję iskać wvcieC'zka na 
·wYstawę rolnIczą: do spńldziel 
nl produkCYJnej, czy nawet do 
towarzyszy z innego komitetu. 
Czy nie dałOby się istniejące­
go stanu rzeczy zmienić? 

&POSOBY PORUSZANIA SIĘ 

W PRZESTRZENI 

NIEKONIECZNIE 

MIĘDZYPLANETARNEJ 

Na postawione poprz.e<l.nio 
pytania odpo""'ladall samI t0-
warzysze z K'P. 

Można! Trzeba! Wystarczy 
tylko ułatwić !obie jakoś pra­
~, trzeba rzucić w kąt chałup­
nicze metody, skończyć z piel­
grzymim chodzeniem w lud. 

- Zeby tak kilka motorów 
do KP dali. Przynajmniej tym, 
którzy mu..c,zą zrobić miesięcz­
nie pl7.~zło 1000 km. 

OtÓŻ to. Motor - rzecz do 
nabycia. Tygodniowo dziesiąt-

klad" pracy wl~j w napt. 
sanie podania (mltcz.am w to 
koszt pa.pieru oraz amortyZA­
cję pióra). Wnlósek z tego jeot 
taki: trzeba &prawd~, kto u­
biera ze s.klepu motocykle, w 
czyje ręce trafia WFM..t<a prz. 
2l11ACZONl dla tzw. ;wlata pra­
cy. Rerultat tego rodzajU kOI>­
troll na pewno da łby wiele do 
mvślenla t"'lynnikom rozd,z.lela. 
j~ym talony, 

Ale to wSl)'fItkO ne margine­
sie. Chodzi m.i w :r.B.sadzie o to, 
żeby cozęść motorów trafiła 
także do rąk in.c:,truktorow ko­
mitetów powiatowych. Zaraz 
powiem (choclat może niepo­
trzebnie, t(.twarzysz€ I tak wie­
d7..9" jak ta sprawa wygl"d.a), 
dlaczego. Ot6d: l ud,ziE' na pew­
no zdają sobie 8p-raWt:, te kul­
tura życia, to nie tylko ga..z.eta., 
kino, teatr, we€k-end l..8 mia .. 
stem Itp .. I.cr tak", sposób po­
n.u;wn!a ,dę w prU'-strzeoni nie 
koniecznie międzyplanetamoej. 

Człowiek robiący dziennie 2n 
- 30 km widzi wsz\'stko w 
n!eb.ywaJe crarnych 'kolorach 
(jeśli mu 5i~ w ogóle chce jen 
cze na cokolwiek patrzeć), tra­
ci ni.e-p0trzebnie energię Itp. 
VlrFCJa z tej2;o rodzaJU sytua­
CJi są dwA.: albo w myśl zasa­
d\' - "le.ple] na jgOr7..ej j('{'hać, 
nlż najlepje) iść" - czymś Jeź­
dzić, albo... czekaĆ spokojnie 
na S<X'.iallzm. A WIadomo p~_ 
Clez, 7.e na ta,ki luksus mOle 
60hle pozwol~ć wlelu z wy'ąi­
kJem Jednak Instruktora KP, 

'Weźcie to pod rozwagę. to­
"'9.'aT"Zysze 7 PrezydlUm WRN. 
Nle potrzebuję wam chyba tłu­
maczyć, że Instruktorzy stalIby 
!il~ wtedy bardzJeJ operatyv.rnt., 
mieliby wię<:ej cz.asu, &. ich po­
ciechy nie mówiłyby do nich 
per "pros lA! pana", 

Jede-n z młodych VlWa.!"Zy8'l)' 

pov.'led.z1.ał z p:-z.ekonaniem na 
l.ćJ"końC'Zenle naszej ruzmowy: 
"gdybym ja nnd.zielał te talo­
ny, lo już bym wie-dzi.al komu 
je dać". Wszyscy lil~ roześmia­
ll, a opalony Jak C;.-'gan Tr-z..c!na 
dodaJ. "rozd.awałbyś jł' btacie 
swoIm kumplom 1 wydawało­
by ci si~. te stoJ')(: klasie robot­
nIczej podnOf>isz", 

- Tak, ale ja m6wi.łem. te 
gdrbY'm t e r a z rozdZiela] _ 
pm.l,:Iec!/.;flł po namyśle młody 
towa,l-zysZ. 

Tr,k, naj\\'Y7--Sn czas ,tebyś­
my "It;' na~c7~'ll ):eaJnte'pat:-zeć 
na ZYCie. T e r a z, a nle klNYŚ 
potem ... 

~ZAPOMNIALEM 

O TEATRZE" 

Nie ma C'Zfl!SU 1 chęci na ty­
cie kultuialn.e; wJ.aśdwle jed­
nI) z dru~j{'gn wyplywa - nIe 
::;!arcza C7.8,<'U żehy się nudZIĆ. 

E I 7.€'. C'ZY r'lprcl\\'Clę nie ma 'v 
tym kntr prz(>saór? A teren, 
a 7 dJug!ch dnl w terenie? 'Czy 
nIe mo;mR h.\· z nich uciu~a( 

trochE: cza."u n-a kino. si.atk~, 
książkE:"/ Ch~'ba tak, ale np z 
kinem bywa ró.iniE"; zdar-z.a s:ę 
Ono tylko raz w m~eslącu l C7.ę 
!ltn \\,,' Oledz;E'lę. WtE'dy właśnie 
są zaplanov,:ane zebrania par­
tyjne. Ten argument do mnie 
me pnemawia. M0żna by prZE 
ciE"ż z powodzeniem wsz:vs': 
tki.ch towarzyszy biorących' u­
rlzia! w zebraniu poprosić do 
kina, B zebranie rozpocząć po 
seansie, Oczywiście to wszyst­
ko jest do lAlatwi~niB na miej­
scu, nie motna te~o l. góry z.a­
pla.nowac. ponlewaz 1..alezy od 
wielu różnych I prz,ypadko­
w\'ch okollCzności, ale książ­
ka ... 

les~ j;k k;~ąŻ:l~ńC~::a~~~;~ 
grz'ejt>, zimą nit>. LRtem można 
czytać, bo są długie dni, ale 
spróbujcie zimą. Po wsiach nie 
ma jeszcze elektryczności, chlo 
pi świecą lampą do szóstej, 
no, powiedzmy - do si6dmej 
wieczór i Idą spać. My marny 
nasze bUdże1:y tak skalkulowa. 
ne, że na naftę już nie starcza.. 
Co robimy? A no nic, też Jdz..ie 
my spać - po ciemku aglta­
cja jakoś nie wychodzI. 

ki ludrzi wyp~owadza ze sklepu _ Mówiliście, towarzyszu, o 
przy ul. S~erczewskie~o n?," teatrze. Zapomnlalen:U~:ieQy ł;Jy 
we WFM:k-,._.Pr"2:Y.Q~z.e-_~ ostatni rai. Tny 
~y:s:ze zajmującY sl~ roz- czy cztery lata t.emu. Nie wiem 
działem talonów na te motory nawet jak teraz wygląda. 
z trudem odnaleźliby wśród. 
nich tych, którym pf'lyz.nali te Straszne, prawda? Ja,k my 
talony, PrZYpuszczam także, 1..e wszyscy wobec tych ludzi wy-
towarzysz.om tym doskonale glądamy. Ryło mi wstyd. że 
wiadomo, ii cena samego talo- chodzę do teatru, że jestem 
nu na motor rzadko opada po- cz.łonklem Klubu Filmowego, 
niżej 2.000 zł. CzylI że tyle Ul- że mam miesięC7AlY abonamem 
rabia posiadacz talonu za na- do FHharmonii. 
pisanie pod&TIia do Prezydium Towa.rzysze, nie możemy s!~ 
WRN w KieJcach. Cena ta wy- nad tymi ludi,mi r0zczulać, Bn! 
daje mi si-ę stanowr7..o za Ou~ać, te!'i!:fI im n!e potrzeba. 
w &townl<u do skromnego n.a. MUS1mY 1m po prostu pomóc, 

TOWARZYSZE, POMYSLCIEI 

C1.8.S 8kończy~ te ntewMOłe 
rozważania, Dobru by było 
jodnak zakończyć... je jakimi. 
k.onkretnyrnl wnioskami. Zwla 
12lC!Ul jeden J nich, natrętny, 
pcha mi alę pod oI6wek: t ..... • 
b. tDwarzyazom I KP pomóc. 
przede wszystkim przez za,pew 
nienie im tzw. bhp. Brzm.1 to 
paradoksalnie, ele to jest na 
pewno sprawa poważna.. 

Dlaczego", ukłAdach pracy 
specjalni referenci czuwajEt. 
nad bezple<:zeństwem I hl.gie­
ną pracy pewnych ludzi., pod­
cz.as. gdy inni miesiącami tyją 
i pracują w wa.run-kach' nie 
odpoWiadających el ementar-' 
nym pojęciom higieny? 

Dlaczeg,) ludl.le ci robią mie 
slącami pieszo tyle kilome­
trów, Ile azę6tO w tym .amym 
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czasie robi Aamoch6d n1eJed, ... 
nego dygnitarza? 

D1a<:zego nJe wtrącą olę w to 
zwiB,zk.l 'l.awodowe, dlaezego 
nie ~yślą o upewnieniu 1n­
struktorom KP ludzkiego od­
poczynku? 

Dlaczego Prezydium WRN 
nie przydzieli chOCiażby I<ilku,. 
n.astu motocykli komttetom 
powiatowym, podc:z.a6 gdy dzJe 
slątkarrU idą one do rą.k CVla­
niak6w i komblnator6w? 

Towarzysze, . Pomyślcie:' et 
B.l.arzy terenowi pracownicy 
aparatu partyjnego tyjący mle 
sl,ą,cami z daleka od rodzin. 
Śpi~cy często na stołach w pre 
zydiath gromadzkich rad, obla 
dy jadający od przypadku do 
przypadku - czyż nIe zasłu­
gują na nas.z.ą pomoc? 

Na pomoc szybką I .. skutecz .. 
ną. 

Giroudoux do połowy 
w ~~W:ił~~O=~s:.~~w::z~~~ 
~Jffile ,,7,det7..enie kultur" Jest 
ono nawet Olekit>d.y naduży­

'\\'ane w st06unl\U do z,iav.'lf'k 
blah;.'("'h, ale to pev. ne, iż Jean 
GlrCludoux m:ał w r..amlarz.e 
"Korn€<':ltarzC'm do poclrróży 
C()(}ka" pHE'df'tPt.\l.:ć t\'p0\.ve 
"zderzenif:' kultur" na pJac:z­
c7.y1n:.e moralno - ob~CLClln\\,.'eJ 
Glraud0ux Jest za,ckaku]iąc.\' 
Znfl przeDmiot dogłębnie l ni'l­
GWlf'nR go n:e-slychanlc kontra­
etowo. dZlalaJąc syntetycw:;m 
ujęC'iem ()brazu scenlcz.nego I 
rn1lil rwwsko cel nie 'u:ymlerzo­
nym 8~O\Vem W jego sztuce 
wsrzyst.ko Jest ważne, bo naj­
drobnieJSZy szczegół potr7.C"bny 
jeM za,równo do "kM"lponowi· 
n,.'1 całości artystycznej, Ja.k 1 

JQ v..yra,tRnl8 cI/ej prBW. 

d y PominIęcie jaheł':oś dro­
biazgu w ekspozyC'jl l'ówr.a Się 
usu.nięciu )edn<>go k;,mienia w 
kll,nC'owym sklepIenIU, bo 
wprawdzie poZCJ61nłe kamJE'nlE' 

mOle obsuną Sj~ I dadzą &kle­
plenne ZWa!Tle. 1t'~7 struktura 
1 jej ł-da$tYC7,ny WYraz będą 
okAleczone. 

Iló\':n!i~ż, jak v,:;('m. t!urnaC'l 
Ju11an RugoZIn ... kl zn.a dobrz.e 
&p:·3,W;'· ,Jde:-zer.:a kultu:'" 
w\,,,;p<lch mórL połud;l,oWy.ch 

OCC'ClIlII. hCl choć niC etnolog, 
jE'dn;:d< :udoz.nawst\\o n'e )e':'t 

mu 0bce I SWÓJ pl7..f'klarl ~ztu­
ki G~r"udnux oddal tpa:ru\.l,'1 
w sta.n.e najbl·L.,c:,zym or\'t::Tla­
łowi, M:mo lo tr'Rtr k:{'lf'ckl 
'Pok D.z.a l .,KI,mcntai·7 ckl p(xhó­
ż~· Conl.:;R" ty\ko połowIcLnie. 
Kto n.f> powIe cćlłf..J prawdy. 
ten kl.1mle \V v..V::;tćlv,·jPrl.e 
sz!ukl ,\·I·łl·/.i:nn J,~('ln('l z na1-
han Cb'l.!('1"7\·ch 7,aklaman nv­
stępuJąCY'_'h' w .zd('fZ~nl~·' 
e-u:-opf' ):;k:ej C.\'\\'lill.aC]l z kul­
turami pr) mitywnyml. Znacz­
na część pubJJCZDO,5cl, sądząc, 
te teBtT pokazuje prawd~, n.ie 
rozumle jej; ba... recenzent 
"Słowa Ludu", Jan Paweł Ga­
wlik, ku mojemu osłupIeniu 
wyczul w sztuce "atmosferę 
wyraflnolwanego (patrzcle !) 
erotyzmu", 

Ot6t to' Iluż to wycieczko­
·';.1..'icrow szuka na Sw. Kt7.\'zu 
tylko, celi .. Kochanka Wielkiej 
Nledzwiedzlcy"? Jeśli jakIŚ 
snobistyczny turysta zajedzie 
do lnrui, to pokazuje się mu 
wybujaAe rzeźby w WelluI"Z.€ 1 
Sn,nngam. Takiemu potem 
Sa.nCz.l l Ele!anta \I,)'dad74 Solę 
nudne. 'Bez "dlft'szczyka", 
Atmosfera "wyraflnowanego e­
rotyzmu" 0\\'le\l,,'1'Ila l owiewa 
na wyspach mórz poludnlO. 
w)'ch tych, którzy ją noo:z.ą w 
&Oble. Tego nlgdy Giraudo.Jx 
nie napisał, te młociy 1 piękny 
Jak bóg "dziku,·' ma ,Ię zale­
cać do Jl1!5. Bal1ks Jak rozwy­
drzony lOkaj do łaskawie wsze 
tecznej jaśnie hrabiny. Najblii 
azą prawdy była Xenia Jaro. 
szyń,ka jako Tahlclrl, która 
roz.pacza, że po odwiedzinach 
Europejczyków nie da swoje­
mu plemieniu potomka. Bo o 
to tylKo chodzi. Tam wciąż mó 
wi się o potOJl1Stwie, o jego 
~~~CJ.!!l.li llie._..o. __ -nBIS am&n­
aj" DMPfewuje to sObie wyo. 
braźnia Eurwejczyłta. 

Na wyspach mórz południo­
wyc.h sama pf.'Zyrod~ zatrzyma 
ta człOWieka na pOZIomie zbie­
ractwa, pL ymitywnego rybo­
ł6wstwa 'I sJabo rozwiniętych 
rzemiosł ("przemysłów"). Wy· 
5ta.rczy sl~nąć "ręklil w koroo~ 
drzewa lub w czasie przyply­
wu nad5taw!ć jaką bądź siatkę 
pod f1'lle pr7,elewa.lące c:,j~ przez 
wal atolu j pożywienia je~t 
w bród. Kultura materialna za 

trz)'1r..ała sj~ na miejscu, lecz. 
c:zlow:,pk rozw\]ał s;ę dalej w 
sztu<"'€' Z g~tów I okrz~'ków 
fX)W s t.ał tan:ec, p~c~ń j mU7y­
ka. Z 07.:L3Jmlcn zrodzily <;1E: 
rW.ne gatunki i rrx:lz.aje hte-rac 
kle. Z obsęi\~aci\ natury wy­
wor1 7ą s:ę wlerz.eOla I mlt01o­
gla, A \.I, <..zy:;tko, podobOle Jak 
ot;:lCV111('1 P' l.\'rooa. p~'7RpoJo-

ZH'I" , p.0€'t\'C)<;·ml 
w~lotarT'.· ltcgo Cturu c:lly 
cz.:>...s ue:m·("('r.R :O'ę CLB!"U;ąCO l z 
pobla?'ln.cm p<il\7\' na śmlelOZ­

nych Eun'pt'jcZY}H'v.. 

Ale nje .1~t to raj na ZII"ml. 
L,'l<1z'e rh(w-lzą 00C:·(1 a ?f"tkn1ę­

(':e '"lA\<1rob'1'e.j<;7e~o skale<"ze­
n\B z glpbą p;z~·nr")o<:l nleuC'h!"O'll 
n<,\ o\m'("rć Tę7.ec ' W tRk p't':k­
n\':1l beltro<:k'm ~w:{'{'!f' tru­
dno u\\',e:7\r w nClglf' odel"cie 
C7JO'.~'.('ka \\'lęC wytluffi<'lCl',ono 
te <;ob'e. ze C7.l0W €'K n;gd~' nie 
um~{"ora: l'll'ffi:a tylko r()nn~ 

b\'tu Ale lud7' ubywa C 7..8-
s.pm brod7..~c('mu pil piyc:t:1~e 

zlo~l,\\'!' mU!7, utn'e p:<:tę. pa­
If'(' u ".~ (,7.(1~{'m p:zylf7v:na 
go (17 rln u ! zrinv 
b:·.'1l.:. lf'Q C'zt0\\':ckR., 

hub" 
prz~T'os:! "\ by lub o-

:\, p::-0d7R nie d()!,ł,,-

n:e ~ ę a gch hrl.1.i l('st 
m'l)". n,e m, i-;!ol 'wsio',c do ło­

dZI p:z.c/ k .ka stulec l w~('d~ 
rodz~,' <;!ab:1:e Potrze-
b" -,\\ - ::;.!:1~ C'l l 

b. b,u'dz;cj obcy 
Jego gc-

\\'Y"Pf! 
D,a p'JL),:..san.a gvscI po'rzt.b-

na j ... t pewna d018 (tylko do­
z.a.!) zatotności, W}Ta.:iona. naj­
częściej w tańcu mimetycZlT'łym 
(flaśladov. anie zalotności pta­
ków, w tańcach kaukaskich, 
8 nawet w tańcu opoczyń­

.kIm). Oto cala tajemnica ,,81-
mosfe-I"Y wyrafInowanej eroty­
ki". któ:-a spowodowalA, te 
EuropejclYcy traktowall swoj€ 
kolonie jak Jeden wielki tłom 
publiczny, 

Jed:rnym strojem wyspl:a·~y 
je6t opaska biodrowa, chronią­
ca przed dZiałaniem słońca. 
Czasem kobiet y zakładają cos 
w rodzaju staniczka. ReSllt( u­
zupełnia tatuaż i kwiaty, wśród 
których pln.nle czerwienią na­
miętny hibiscus. W takim ko­
stiumie nikt sl-ę nie pod. I od­
nośnie strojów wyspi&t7y z mi­
mowolną ?loślh\'06Cią skaryka­
turyzowano myśl autora, nie 
z..rn:;taw)ając i.adnegn kontra6tu 
dla prz,e,';;:Idnych kostiumów 
e\1fopej,kjch i dla potwornie 

, ••• v ••••••••••••••••••••.• s ......... , •••••• 
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Droga przez las I 
lest \aa jelł droBI w łfm leoI .... mlencbl", 

• kopu wymarłycb 4BD1eU Wl'.nula, 

nlekle4:r .... rs.... nl.kle4:r lak 6cletka 

scbodZllca w parów, Wap lenie w parowie 

.wI ...... lę w mroku jak I.kl.lel mamuta, 

Tędy .. slrzelbą letdzłll panowl .. 

tędy." łnęIl:r 4rablnł .. to w...,. 
• ebnutom kraddonym - • w łfm ... awłera 
przeeoloA.! _ I l ....... l:rlko białe brzoą. 

Tędy cIo alko\:r dzieci .... roweracb 

pędzi! alu&.l"" po brzozoW)' \l8lek, 

dzłewczyny . J~ .... kun lraktDrzystek, 

W I .. nawoluJ~c, kuk ulka Im kuk .. 

'-"dl liwlał cały._ O, drogo umlerzchla, 

tyle nowoścł kolo ciebie mieszka 

I w Iylu 8erco<b kuk ulka lu kuka, 

.... 4444 ••••••••••••• ." ......... , .................. , ............... . 

nieestetyernego stroju mra.. 
Banks z podkaSBną krynoliną 
1 Widocznymi pl'1..eZ prze'hro­
czystą halkę ohydnymi maJto­
cham!' Urze.kające piękno 
dzie·<?j natury nakryto najzgub­
nl.ejszym l najhanlebOlejsZym 
\.I,"kładem ~~W!'I jl eUl"Opej-
s-k'E"j w życle mienne wy_ 
.sp~arzy mórz udnlowych. 

Wraz z k01oni7.atoremi przy­
bvll na w.Yl'p.\' mlsjon.a.n..e róż­

nyrh wyznań cn,rz.eściJal'l.f:.kkh, 
którvch od razu owiala gor&zq­
ca lch ogromnie "atmosfera 
wyrrtflno'sanc.1 era1,\"Kl" i za­
CZęll Ją pll S\\'(\Jcmu pr7.R \.1,'1 e­
t:'7.aĆ. Tf'~n ]'(l(lzfi.lU praCE: ,.rr.j­
sJonal'5ką" panjęll p:erwsl -lo' 

tym regionIe v.'Jelu)':-'bnlcy. któ 
rzy pr7vczymll s;~ 00 calkowi­
tego wy~p,enla ludności na 
kilku archipelagach Plerw-
5z.vm zadaniem kRzrlego praw­
dl,wego czy sam02wańcz.ego 

m11'10narz.a bvlo ubra.nle tu­
b~'l~ów w takie wlasme gatki 
i kaft.nny, jaklmi w Klelca.ch 
sp.1.rod lOW CI no sztuk~ Girau­
dolUX. S'lC'7y1em n:e tvlko ~l\'o­
d'j alę j nonsensu bvlo na.ma­
lowanle na tych ubraniach ta­
tU<liu, a pornograflą uwypukle 
n~e rlrugor7.ę<1n.v{'h c€'{'h kobie­
{'ych (t.:lk,e k<' • .baretowe pa­
c;K·.Jd21 v. o wldz;ell~my ep:zo­
d.\·ezn:e takl.e w "Plu<;kwle"). 
JE'~ll pRrod (1. to pCilod:a, dln­
('zr~o np, n:e ub: Ano w'.'Sp.a­

\\. grube E\\·C'l:;'·, kt.órymi 
~!b:-aly !rancu-

D!A rlZ.e<:l n<ltur~' f"urr>pej­
<\ka, ClV p:-?e-z I:u"opi'Jczy­
kó\\' s,)(,{,;iI::L'e wynlyślon'ł 0-

dZ.d s:;:da s:ę r.:e:-nt"':-a 1 :13, 

wypnC'7y 1a naJP'ęknJt,'jszy nar 
r.a:un' 1akim j(",<;t przy' cldzo­
n:r popę<"i p/('I(n\,y, nie ok!-q\' 
l8rln\·.'"n1 k()'l.\\'eona~l-"Jmi i nbl',] 
dą P0d wph'\\f'IT1 zm'p"':n­
nj'ch wa: clnkJ\',' k..>b.i;':Y v.y-

splaI"S1kle pr"le,taly m)"śIet o 
potomstwie i zaczęty sobie 
zarobkować na kupno mod­
nych strojów. Kiedy utraciły 

mrowie, u..stąpiono je dziew 
czętami maJajskimi, już 

wczeŚniej wpra wlonymJ w 
sztu"kt: roztaczania "atmosfe­
ry \\'yrafinowaneJ erotyki" 
na pokaz l za pieniądze. in­
kasowane pn.ez nle Ścigg· 
nych żadnym prawem handla­= żYwym towarem. Pod 
wpływem amerykańgkiego [11 

mu moda zmienHo się n3 
bardziej egzotyczną, bo "mu.n 
dUl"Owano" ten towar nn 
"C'hocolatekids''. na hawaJ­
skie kanaczki lub na Jose­
phlne Ba ker. 

Giraudowe chciał przedsta .. 
wić pierwszy moment "zd~ 
rzenla kultur", gdy jeszC'Ze 
na mOr'l..8ch południOWYCh 
penetrowali tacy misjonarze, 
jak mr. BflOks, grly_ jeszcze 
tubylcy chodzili nago, tatu­
owali sobie najświęU;z.ą dla 

nich część ciała. tj. brzuch, 
~ każdego gości-a podejmowa­
li według w;a.snych zasad 
8..QŚCmnoŚcl, oczekUjąc od nie 
go daru w pos~acl nowych 
i zd:-owych genow dla ple-
mlcnl8. Dlatego rzecz "nie 
wyszła", dlatego o.statni o-
krzyk mąd rego i czaruJące-go 
Uturu, zapowladaJący lądo­
wanie marynarz)', nle zawi~ 
ra żadnej grozy, a przeclet 
wraz z krnle\\-Sj{lml maryna­
rzami WySIądą TUI wY.'lpy (i 
wYSJCldaJą wc:ą.z al do na­
szych CZA56\.\·) eurr,peJskJe na 
logi, luetyczne geny, prątki, 
s1re-p t o _ i gffll()koki Oraz 
cały balast obludy, przewrot­
ności, łakomstwa, chytroścJ 
1 zlndz:eJstwa. 

Srtuka Glra'.ldoux jest ar· 
tystycz.ną ek$P')'Z;'-'C'Ją trage­
dil ludó\.~! kolorowych, a 
teat1"' kielecki wystawU ją nie 
maI jak komedię, bo znaC1:­
na część publicz.ności odble­
ra ją jak komedlęt 

Jeszcze krótkie wyjaśnie.-
nie: W gztuce wspomina się 
o h.ldożerstwie Utrzymało 
się ono do dnia dz.isiejszego. 
U TIEłJ'bardziej zdawałoby się 

"lagodnych" P-!emlon Wy-
S'tępuje !iporad~·cz.n:e. Ale 
nie wynikCl flno z okrucleń· 
~tw8, lE"cz z trsdy,.\';ne-go PfI] 
mO\\'[j,nia zla j drJbra. Zln 
trze-ba 1ę-pić I złv c7,lO\v\pk 
nie m07!;> 0r1rrKl7ic ,<;i~. i~ll 
,go s:ę z;e. ICml:)dl:/J11 slX'l­
n:a rolę snmW 'U:-011)' spolecz­
nej, jak u r.n.c:. Sld, \\'1<;7je­

nje l szuh'C'n:C'ą. Zlo wlnio­
re dol żolFjcikfł P:-Z(,P:lOFl. LITlle 
nia ~~~ w ('o';, o C7ym mów] 
sję źa:-~(lhl:\\'ie w ('!k<;'ci!J7.\·w­
nrch k~uhaC'h nlę"l.:;i rn , zb!e­
rająq'('h się rn7. w tvg0dniu 
nil. calf\ nn{'. Rhv kllbl€'t\' 

m\·~18h. te !C'h Q':-Il\\"e. mę­
tow:e i bracla r&.dzą nad 

bardzo mądl'ym! ile-cZanu 
lub ie oddają cze$ć wysma­
żonym \I,' oil WIe przodkom. 
Skatolog~a WY""pl31-ZY nigdy 
nIe z..atrąC'a sprośr.oklą. co 
"ZaWSZe dZ1Wi tych, któn:y w 
tych tajem.nirzych sea.nsach 
chcieliby wywęszyć atmosfe­
rę erot:,>·z.mu 

Kiedy usmiechnlęty Uturu 
patrzy na kobiety, w jego. 
ocza<"h wid"ć kpiarSKI blysk, 
bo-one są.dzą, Ze on jest bar· 
dw mądry, a on zaś ,"vie 
tyLko tyle O sobie, że mu 
jest dobrze na świecie wśród 
kochanego J k<X"hającego go 
plemlf'.'nia dobrYch ludzi. 
B!edny Uturu. WItając ser­
dE'Cznie mr. Banksa w jego 
niechybnie za'.\·szonej peruce 
ł mrs, Banks z nosz.onvmi w 
se;'\'!'U kochankami, ot·warłeś· 
wrota Złu, ktńre ma brzueh 
tatuowaJ1y wielkimi hasłami 
1 t~· Z!1ajdzlesz .się w je~o 
\\'nęt r7U. by n 19dy rue odro-. 
dzić SIę już )VJęceJ, 



~ ....... RENESANS SA~rDO 
W Eopoezqtkowanel pl"le;w: WydawnIctwo 

),szłuko" I.rll monografII· arty.tycznych. po· 
'wląconych starym mIalłom pol.klm, ukot. I', 
wkrótce kllq.i:ka albumowa "I. ..Sondoml.,," , 
opracowano przez: Jarołławo Iwon:klewlcr:o 
(teksty poetyckie I pro:rotorlklel. Andrzeja 

BrusImono Izdjęcla artystycl"." I Wincentego 
Burko. lPf'%edmowol. Z. tej pl,kniel zapowio· 
da'IQcel się kJlqlkl drukowaliśmy W .,Słowle 

Tygodnia" Inr 2', dwa Whtraze Jarosława 

IwottkiewlQ:o, dz" podajemy wypowledt t .. 

go Inokomltego pl.ol'Io O logo ukochanym 
mle'cJI Sondomlsf'Ju orol urvwkl pnedmoWV 
WIncentego Burka, pl.arza aandoml.rzanlno. 

K
"!.łwIA<e n.1nłejflZll jest raulł.ł...,. do­
'Wledezenła I eatUZjazrnu.. Wielokrot­
ne ~dcoenie autora nJntejlZYch 

tekstów n&lUczylo go, ł;o w pozornie zal">" 
mnlAnych rntesteezkach _II<> kraju żYje 
ąwe źródło tradycji; w OPUI""ronych gma­
chach ł kośelolach bard20 zaniedbanego 
Sandomlet'OJlł odnajduje &1~ echa dawnych 
lat _ 1 oama zewnętnnaść jOflo ulic I do­
mów przechowuje eketrakt jak gdyby poJ-
8kOOet. Anor>lmoWi twórcy budawl~ rzetb, 
fresków - w liniach i barwach owych dzieł 
przekazall nam swoje dątenJa i . ~ele, 
• woje pojmow"nte pl~kna I ową dus'Uj na­
rodu, kt.óI'ej nie motn. atalszować. Architek­
tura Sandomierza rzUCOll!l na tło ptinej 
wdzIękU I """,yf~ char_ru p.-.yoro. 
dy &tamowi CQ<! jedynego w Polsce. Echo hl. 
.torll 1 plekno poIożen1a - okładają al4 na 
obraz rrlepow1IZednI. 

Nic też dziwnego; te m!aoteako to WlObu­
dzllo enotuzjaarn pisarza 1 zachwy! totD8r&!a. 
ChcłeU on.! w swoim dzlelku poka7A!Ć WSZy.t­
kim tym, którzy go nie majl\, jak piękny 
jest Sandom1en. 

Pracowali nad tą książką riie be% myśli. 
aby miasteczko to wydohyć % pajęczyn za­
pomnienia. Wdzięk opusz.czenla można oglą­
dać łatwo okiem turysty - ale P!"Ze(':('ż \\' 
Sandomierzu mieszkają tyw1 ludzie, Chcie­
libyśmy. aby ich życie w n.as.zej ojC7.)7.nle 
stało Sl( łatwj~jsze 1 bardz.iej odpowiada­
jące pl~knu Dtoczenla Sandomierz je-st po.ło­

żony daleko od centrow kulturalnych, ele 
8am moze się stać takim centrum Me po te­
mu wSlystkle dane Gdyby w plękn}'Ch mu­
rach Sandomleru. ugościło nowe, radosne, 

• ' ~ • I 

pełniej .... tycie - mJ .. to _ oI6łoby II, 
jeo ..... piękniejsze. 

Auto.rz;y tej keJątkl nJ. wątpią, ł;o ta.k 1i4 
ot&nt., 

JAROSLA W rw ASZKIEW1CZ 

Sandoml<!n - wlocma 19&&, 

* * * 
W iedorno o Sandomierzu, że jm .tary, 

ładny, ciekawy; te leży nad mał.lpol­
sk..ą, Wisłą, na lessowym terytonum. 

gdz.1e się rodzi U1łl1na pszenica - sandornj~r­
ska; te 81~ piętrzy wyndotle na pagórzystym 
pl&SkoW7..gót7,u u samej wschooniej kraw~dl.l 
k1ele<'ko - sandomierskiej wyzyny; te ma 
pod w,;chod,nim boklNn rozlegle rownmne 
prz.ef:tI7pnlt" dawnf'j pI1S2C'-Zy sanrlorl1lcrsklej, 
wśród ktr'lr('j I~.ztp'k ro.c:n.ą z.a. n&il)'ch dni 
osiffiła P', wmy .. lowe te, Stalową Wolą na 
r~le; 'Ze tn ,~tflmp()l!'kj jirĄrl kd.Hlplnńsk, l 
wojt"w /or17L:!. rlA',~'n<'l !ilen7ihn k"la~..ąt S8noo­
mlersk,('h, k~()r.\'{'h po<'lRt ot\~'Jera Henryk, 
błęrlnv ,~'r"'I"L j kl"1.~·7flwlec, spopularyzowa­
ny przez 1\\'CI~lkleW1C7.a w "Cz.erwon~'ch ta.r~ 
C'l..ł!eh" , 1(' uchndtt Ul maly Kra.ków posiada­
jący n.a IIwej &.2.czuplej prz.e1trzeni bogaty 

E. Hartwig 

U<Ip6/ .tarej "rchltektu." we wozyo1lkich 
.tyW:h, jakle o.I~ na polskiej zlemJ zadom<>­
W!ly; ł;o naJeży do I"l.ędu tych .taroclawnych 
miast polsk1ch, ktclre ominęła przyjlWla .lm 
DIlihI .zansa, więc ",",ly do roll mUYt.ec;,ek-· 
emerytów. wegetującyeh na ubOCł.u, elchyeh 
1 martwiejących, trochę naw.t .... pomnla­
nych; że jest trud!1O dostępny, bo poIącz.enda 
kolejowe z większymi miastami ma nlet>o­
ręcme. zaś W~łą, niewllc;kB, opod~l Wisła, 
nie jest obecnie w !lwym sandomloerr:;klm bie­
au dla t.eglu~l użrtecz.na: że mimo wszelkich 
niewygód dojazdu 1 kwaterunku ma r.awSZG 
Bwoich milośników, Idórzy letn{ą porą tłum~ 
nie prlybywaj.ą ... aby c:hlon.ąć rol.ltczne uroki, 
jakl{'h pelno w starym, ładnym, ciekawym 
Sa.ndomierzu. 

no NI. prr.eoczyl1 go nigdy lud1-le sztuki . 
P~tyCY I pi ....... zaweze si~ nim żywo 
Interesowali _ udzial sandom!erllklej tema­
tyki w nt""" I lJJterarurze polskie) byl 1 jeot 
du-ty i 1n\e....",lący. W malarstwie i gra!!­
ce udzl .. 1 ten wybHnlej sl~ zaznaczyi mlęd'y 
innymi w" t~órczości Szerme-ntowsklego, 
WyC2.Ółkowsklego, Kamocklego,. Arcla, Ma­
zurklewlC'ZB., SWiezyńsklej-5C'hmzlowel, HlsJ,­
pańJ;klej-Neumannowej. 

W literaturze Sandomier'L ~hlub\ si~ ~re­
głem pisan.y. spośród. których S~fan Ż~rom­
ski 1 Jarosław- Iwaszkiewicz n..8Jbardzlej się 
wy("zsnrii! do lit.eracklej 618\'1)' tego miasta. 

.. * .. 
P(m'ME><'hna opllnllł Wyjątkowo r..goc1nle 

p rl .. yznaj4:' , 'U! ~and0lT'lf.'rz jf'lSt łlldny, entuzJa­
";ej 7...a~ - wśród klt'lryeh ~ t.8c,\·, ('o 7.1f'?o7Jlł 
klł\\'al ~\I.'I,qt.s - r.akllnBJą Sl~, l.e Sa'Mormerz 
j~1 pr7.epięknv 

en liię "k!a<ia nA umk, ja,kl '1"O"rtacUł to 
mAłE' mIA,<;'\e<'7.k()'I Wyltczmy po kolei naj~ 

glównieJS7.e t>lf"menf\' pklada,iące 8\41 na Ów 

ul-z.eka1ącv umk Oto one: pototenie, a.rchl~ 
tekt.ura. atmosfera, 

Co Się tyczy pololRnla, t..., Sandomierz \\'y­
bra~ sobie tak je, a"-eby ze swą urodą wy tltą­
piĆ Jak najok82.B.lej. Jnk śródpolny R7..ym 
ro:z.sloHdł SIę na kUku wyżynnych pagórkach, 
z których kaJ..dy pn&lBda inny poziom w sto­
t<.unku do n~sko plynącej Wisi\' 1 w"kUtE"k 
U'~o bud)"nki - zwal te, roz.sypane, czy po­
jedynC7.R - plę\l7.q się amfiteatralnie na 

Pr7.f'!'07.n,\'('h nJerówno..'ki8ch wvwyi.s.zonego 
tt'rt-'nu, {'o n'l7E'm z ,bUJnym zadrzeWieniem 
t\\'on.,\' ~Wol~\r lRSpo( J[,kąs p')l~ką Flnreł1~ 

cJę .s\'l\'.l'\~oę m,ar-,!d. \I"h\\vClc r.IO/ntl Wi',ro­

k1l'f11 [11C'!.>l('llil V. r:·d<J~CI jed\ n'c 7J.(l. \,',\,,-ly 

~I'wj w (,dCl nkil/.Jilo,,;cl \\ Id';;l(' P·I;)u!'alllę 
nll<i~t~~ k!,,!'{' \\ \ gl'lda JClk k.,IHns nalo/ollH 
na czoło po,,,t),IA.,~p:.)nt·gr) \~'I,g(l!'1 1 \\' gl'Clnl-
C:L('h m18!.W kazcJv Jego fragment prC'7.t"ntuJf' 
Się lnacl..t'.1, 7..<:l,.;kIlKUlą<' ('qral zm e-llIBj;'\C<l ~loę 

si.·en<')'J.L!. wv\\'olf.tną ('{Jr,ll !nllo/m uk"zlallO­
\\':VlI~'rn t{'!'t>nu i ndrn1t>nnil 11j('h!t('kturą, 

A tf'1 ~tA~t 1 11;'1' h'lf>klu)'\' ,{'~f I\'lf' w r<J7:n\'('h 
"1,\']0\\\'('11. r)(jmlRnRrh tRio rh~r8kleryśtyr-z­
nv \.\'vraz nadaje onR pn co ZC'7..('t.;nln\'lTl czę­
ŚCIom m l-<ł:,t rl, u· r7ff7.\·W ~('Ie rnrq.e ni'l:7u("ć 
SIę \, ra711\\'OŚCl \(1/(Jf'gll \\~n (')(je7uw3 roo7!­
mf> rllęknfJ ~tan·ch. m;1!rwr, C'Zvch gl 00(1'''''. 
A w n(!o)e w R1mmferl.e nl''l.l'tR tkwi p:7y­
roo7.o.na' mu ('f"('ha, ktń"a jp OOrfJ7n-a od I,n­
nych SIRf\'r-h m:fj,,,t W7";':'lR, wodv \\,~"t\' 
i n\7.innv kl"<lj na t~ml,\'m hr7f'O:U' WB,)'un­
kUlf\ \\' 1\'m mif>js('u róln{)rocln(\<;ć PE'J7.a7U, 
żV7.na glrbR d .. :łJe po<l~7\'rl(, z ~ArlÓ\" i ogr(\­
rl;'w - fi nR l\'m m.a]m\'ni('7\'m tle W'TA~la 
w\'<;('loko 7.bIOI'()\\'I<:J<o nnjpl'7.rróil1:('1"7"ch ~tR­
I'nż~·tnych murnv .. r NR kIł7.n\'m kroku CZll\e 
si~ tu n.dof'<'h ;;tamw:eku, który długo s:ę 
trz.yma w lch Clf"nlU. .. * .. 

Nie dZ.lwota, że Sanoomlerz zaoCiekawł.a 

!'O Z~romski, syn sąSiedzkiej ~e,:"1 kieleckiej 
, bywalec tych stron (js,k Ś""lad(,7~ l!C7..ne 
stronIce j{'gO "D7if"lTl"l.lk6\\''') u',{a1..lu w paru 
ł'O'1l'l7illlach "Popiołów" ba~wne i. drama­
t)'C'zne }O;l;Y głó".'ny~h postBC'! powl('!"clowych, 
ro~""\'\\'eią('e się w murach K()llpglCl,m .Go­
stornla.num, na WSij podS.fInOOmlf>I'<:;I{'<'l 1 w 
bojach IRf\Q roku na pnRdpolA,h :'::t.ndomie­
rl.l'l; kluczowy r01.dzlal tej p0\\:I('<::.r\ \7~tvlU: 
łowan" .,Sandomlen") jest n;:>.Jp'ękmel<;,7ym 
h()ldem, jaki Zerom~ki ~I07.y1 1f>mu mHl,s~u 
Pn raz ostatn1 wr6cU pl"a.rz twÓ["("~ą myfilą 
do Sandomierza w kom~<H1 :,lTc1ekła mi 
prze-plóreczka", kt.órej prz.ewooru motyw 
kursów regionalnych dla nauc.zyc1,ell'rt\\'8 
oparł na. analogicznym pn'~j8".'le tyCIA kul~ 
tUI'81,nego, jakle w murach Kol1pglum pl~k~ 
nie .l~ rozwljalo w latach poprzedzających 
pow.u.nle utworu. 

Pr-Lvmlf'r7.e JSr'()$lawa Iwa.ą7klf"'\V1C7.8 z 
S8..nd~m!er7.e:m powtne<'hnle jest z.n.MIe; Z~~ 
uf'f)C1vl Sandomierz pl'WIrz,a, z.aur<)("2ył na 
trwale_ Gdyby t.adt: nie było, nie przewija~by 
Ij.l~ 9snctomlel'Skl motyw w jego t\~'ór('zru.cl 
n-a płl.P.Strzen,l cał\'Ch trz\'d7.~estu lat W po­
wjf'~('\Rch j opo\\';adfl.n~.ach, w reportaJ..8ch 
l l~eja{'h, w 11;.,IBCh Z podrN.y i r.(-'Cen7.jac~, 
w 1:(,7,!\yrh \ .. 'le! :-7"':ICI1, \1.a, nawet w slo\vle 
\\'''teo'l,~ In (jn tj,mu p:7eJ.:J.:u\ow 7 ~zf'ksPlrra 
"-p',1kilĆ nii • .ini-l obfitf' dowody p;~m.le('i pl~­
l-'..B o ,,[nieśCie 7,apOn1lJ'an\'m", o ktr.>ry,tn nl 

t\'lkn p1S7..E 7. (')dl!/d:. alf" w kV'>r,vm od dwu­
d7.:f~lu lat po 1 '1",lR p:11'mit"SZkuje l wiele 
pnlc1.1je Dopra\\d\'. ti'\Hi~o 7.n.a!eźć drugi po­
dobnv pl7.ykła(ł p.l"a:'l.a, który by si.ę ta}t 
serd«7.nle z~·j.,ą7..ał 7 mHhll1, pMno odkrytym 
miasteC7kiem l dochowyv..ał mu wjern~ł. 
till< ja,k c;;ę lej r.('I("hn\\'uJf' n,ajdrotszemu kra~ 
jowi l.at dZl{"cinn,\'ch, 

kaMego, kil! do niego ""wita. Od dawna 
.łynle wśród turystów I krajoznawców, 
zaw .... wyooko ceniących jego odrębne plęk-

SlflV,;111 swoje m;4ł.c::!n IT,zkMhanl w nim pl­
Soll/.e _ I<andnmif':'7rlnie: AleksandeT' Pat­
kll\\'~kl j RomBn Kosf'la. Znakomicie się 
u7upe-lnlali ("\ rl\\'::I,i mE'Fiirudzenl szperacze 
w pru"Szt()..4d SRnrlomj.f'r7.Jl. popularyzaton.y 
;('10:0 w::Ilr\ró\v, K~1~7ka Pat~owski(>go , ... ~ .. 
df)ffi}E'rs!'C!f' Góry ~\\'Ięt()kn\'!'kje" je-st boJZa~ 
tvm 7ródlf'1n \\"'P07\' ('l ff'; c7-ę~cl kraju, książ­
ki Kn.<;r.ły (,.S,qndnmIPI·kl" l ,,Sandomier­
"kip ;;lrony") UkFl7\llą w kS7takl<' IJtE't"lłckim 
legen.narn\' Sanon'T1I(,,17 oraz wi~ poclsa.ndo-­
mipl"llką w okrpsJe mlęriz~'\\'ojennym·. Mę­
C'Y>ńsrka śmierć v..' kain; mdęcim.c:kiej prze­
l"\I,'ala tycie tych nie:r.apomnianych entuzja­
stów rod.zi.nnego ml.a.sta. 

WINCENTY BUREK 

Debiut Jej odbył .fę tV teatrzyku "Apol­
lo" w Hartemte, gd2te w owym cza.sie od .. 
b1JWa!1I .ię cotygodnfowe konkursy 6pfe­
wak6w amatorów. Pewnego atllczntoweQo 
wieczora nagroda konkursowa była szcze­
gólnie atrak(jJjna: kontrakt z prawdziw 
tl1!Jm boży.'łZcum f[ar!rmti - kieroumi· 
kil?m pIerwszej w historii stylu ",<;wing" 
orkif's~r1J jazzowej i slU1tnum perkwdstq 
Chirkiem Web bem.. Elta mies-zkajqca stnte 
w Virgł.nll, slll!iZqc o tak sensacyjnej na~ 
g'odzie, spakowaŁa w tobołek blka dro· 
biazgów, zabralp. parę zaoszczędzonych. do~ 
larów ( przllbllla do Nowego Jorku, bll 
.tan.q~ do J«mkuTBu. ZWllclężył •.• , Następ­
'ł\P.g'O dnia n.aldala jut do zespołu Chicka. 
Web ba, 4 Cał1l Hartem • uznaniem po" 
wtarJ4l Jej 1\Q.ZwiJko, 

Ella Jplłwala z, o1'kie!tr(l Webba przez 
5 lat, czylł do {'za BU, kiedll to la czerwca. 
1939 Toku Web b - bębniąc dosłownie 
do upadłego - zmarl. Później występo-­

wała ze wlzv.tkimt n.iemal znakomitymi 
artystami jazzu (słvnne jest np. jej na· 
granie. z Armstrongiem duetu .. No, no, 
no"), by wreszcie w ostatnim czasie po~ 

jawić się w grupie najpowaźniejszego 

menagera jazzowego USA, NorTrlJlna 
Gran..za.. 

Jej improu'lzaeje jazzowe zaskakujq nie~ 
lwykl1Jm bOQactwem pO'1Hysląw muzycz~ 
nllch; widać, że jest to kobieta o olbrzy­
miej inwencji twórcze" kobieta, która TO· 

zumie ł czuje muzykę jazzową. Sq. tacy, 
którzlI stawiają ją na równt z inną Bław~ 
nq pieśniarkq te po gatunku, równid Mu ... 
rZlInką BeSSie Smith. Większość jednak 
mawców ł entuzjastów, jazzu uważa, że_, 

przewyższa ona Bessie Smith, pod każ~ 

dym względem .tojąc wyżej od wszelkfcn 
dawnych ł. obecnych jazzowych wok.a-li~ 
!tek. Slllszalem Bessie Smith na płytach 
i no filmie (wspanlale interpretowała 

.. That Man I'love" Gershwina w biogra~ 

jianllm filmie .,B!~kitn.a rapsodIa") i sły­
szalem' wiele nagrań. EW Fitzgerald. W re~ 
tultacie - gotów jestem poprzeć zdanie 
wl('kszości: Ella Fitzgerald jest jednak. 
bezkonkuT€11cyjna. 

LUCJAN KYDRYRSKl 

Tłum. z anglelskl.go st. H.yman-M.jewaka r G ,,,'U 

! p;s(t.~,~~~~~~~!~1,~"" 
"matus'ą" tłumaczyła \\'su-m wobec) Pr~ez rentę podr6Zy panna Winchelsea 

dlaczego ta,k Się musIell przeciskać na pe. O'Iówiła niewiEle, ale starała Sl~. aieby to 
ranie, Obie ('(lrkJ nazwały Ją kilkRkrotnle. co mówiła, było jak najbardZiej miłe 1 de. 
"matm,ią" i w nie!::jkt(wmy ale skute~zny Hkatne'f-Głos iej był z8W'SZe cichy, czysty 
sposl>b u,pokolły. ,kterowując jej uwa~ę I prtyjemny, a chclala, aby w tym wy_ 
n.a z.aworlooć kos.zvka z rekWizytami po- f)a.dku był specjaln.ie cichy, czysty i przy­
dróży. Nagle ,poj,..ała w górę· - Boże! - j~y. Kiedy pońjeidżaU do blalych skal, 
zawołała. - NI' zabrałam 1 c h . - Oble m!'Vl" człowlek odlożyl ksl_tkę, 8 gdy na-

t butelki przeważały. Jedna z pań ro:z.lozy­
la się na leżaku, zakrywszy twarz chu~ 
stecz.ką. zalŚ mówiący o swe1 odwadze 
meŻCZYllI18 w brązOV/ym "turystyc:zmYlT1 u­
braniu", prz .. całą drogę między AnglJą 
a Francją ,pacerował po pokładZie na 
tak szeroko rozstawionych nogach, jak 
mu na to pozwalała opatrzność, Byly to 
doskonale środld ostrotności, gd:r"Ż nikt 
nIe chorował, Towarzystwo mające swe­
go przewodnika, zarzu"Cało 10 pytaniami 
w spooób, klóry przywodz!ł na myjl He­
lenie stado kur wobec kawalka lIkÓ!'/tl slo 
niny, dopóki przewodnik nie ukrYł się na 
dole. A młodY "zlowlE>k z etenkim tomi­
kiem poezH atal nA rut1e, apogl1\dal n. 
oddalające się brzeg! AngU;, robląe na 
pannie W1ncheł!ea wrażeni. czlowieka .a­
motnego I ImUtnego, 

podróż prz.z kraj, gdt\e naJzw\'kJejsze O- Panna Wia1chelsea. może by się zdrzemnę­
gloszenia były ujęte w z·wroty nle'przethl· la, ale W'ied2riala, że Fanny SPl z o-twal'­
maczaln!. jest podrózą wychowaw~ą, u4 tymi ustamI. a pon.leważ ich towa,rzYlSz~ 
panna Wlnchel.o;ea czyniła nlepa,triotyczne karni podróży były dwie racz,ej sympa~ 
po!'Ó\\onaru.a, zaznaczając, że tu bYłl tyczne, are krytycznie usposobione panie, 
drobne szyldy ,,~zdluż toru, zamIast olbrzy w nieokreślonym wieku, - znające' dob­
mich tablic, które w Ich kraju psUją kiraJ- ''Ze l;aneuskJ - panna Wlnchełsea ~aję!a 
obraz. Jednak palnoCf" Francja nie jest się nledoj)1.bSzczeniem do tego, aby· Fanny 
l..ntere'lująca 1 pO pewnym czasie Fanny zasnęła. Rytmiczne kołysanie ~iągu sta­
poW1I"ÓC'iła do ),Prz:echadzek po Rzymie", wało się usypiające, a przepływający za 
• Helena. 2alnlej<>wala lunch xl. Panna oim.mi krajobraz w końcu był dla oczu 
Wlnchelsea tbudzlla się ze szczęśliwych -bolesn". -Zanim- nades21a n'lCIla 'przerwa 
m .... eń: .lall'&la się uświadomJć ,obie, że w podróży, dziewczęta były jut bardzo 
jedzie do Rzymu, lecz wobec propozycji zmęCZ02'H!. 

Iińz 

córki powiedzia~y: "Och, matuś!..." Ale co reszcie pociąg słanął. rozwinął uprzejmą 
Il! bylo to 1 c h - ni. zOlltało wyjaŚnione. twawość w UBuwanlu przeozk6d pned 
Teraz. Fanny wyjęła "PrzechadzkI po Rzy~ 
mle" Hare'a, cOl! w rodzaju uproszczonego parmą WlncheJsea 1 jej przyjacI6M<aml. 
przewodnlh, bardzo popularnego wśród Panna WLnchelse. "nie' olerpl.1a wyglu­
rzym<;kich turystów. Ojciec dwńch córek piania Ilę", ale byl •• adowolonl, te mlo­
zaczął szc7.epółowo badać swą kal.iecookę dy czlowlek od 1"&7IIl POznal w nich damy 
biletOWa. wldoc,,"le w poozuklwa"lu an-' 1 pomaga11m b.z gwallow!nego allenla 
~iel.klch słów Kiedy Już dobrze się bile- się n. l<1war%)"Skość. I ~ ~ię da­
.mm ~'rzyl, ~=J=.~~- W!ll do poznania, te jegO uprzejmości nie 
·iię.- Następnie wyjął wieczne plóro 1~" byly··-preTel<Btem do-dalszego... Mtręct,."l 
'Ile< •• Iną ,y,er1.ołow!tościl\ pootaw1ł da~ Nikt z tej małej grupy nigdy przedtem 
Młody człowiek, po dokonaniu dy~k1'.t"e- nte byl za granicą, Wszyscy wili<' byli tro­
go prze~TaĄu współtowarzyszy p"~róży, chę podnieceni i zdenerwowani przy prze­
wyjął kslatke I pogrążył elę w Taktu ... e. plyw""lu przez Kanal. Stall razem mniej 
Hel"". I Fanny wyglądały przez okl:lo na więcej,w Środku statku _ młody czlo­
Ch:rLslehurt - miejsce Il! ln\eresowBlo wiek doprowadzll tam grupę p""ny Wln­
F8J1ny, gd}'i tu m'",1Jkala Ich ·dro.a. bled- chelsea, mówiąc jej, te to jest najlepsze 
na ""uc."clolka francuskiego - a P"M" miejsce _ 1 stamllld 'obserwowall oofa­
WInch.!,.. ..korzy,t.la z "knzJI, ażebv lące się blale brzegi Albionu, cytowall 

p !~~~~Vi~,t;~$~~!k~"r~~:;.e~~'k,:,ł~:'-7 Szek.tij)tra i robili na s~6b angielski tar-
cl.nkl !orr;lk poezll _ w o"".wlo ~I_ tobllwe uwagi o wsp6ltowarzyszach l">" 
Tzała na twarz mllldz\eńca - wvdawala droży. 
jej się w tYm s<vbklm ",polrzenlu 81,I>I<>T- Bawiły ~za oslirotnoścl przed­
na j mila. Nosll binokle w złotej oPrS· siębrane ~ez osoby znacznej objętości 
wie. - Czy myślisz. Ż. o n a tu jeszcze wobec maleńkJch lal - krajane cytryny 

A p6mtej' było CalaII 1 mnóstwo rc1e1-
kllwych nowo~. MlQ,Cly ·czlowlak nl8 za. 
pomnial o pannie WfnChel .... , jej walizce 

Heleny stwierdziła. że jest głodna, Tak. 
Wli"" poeyw!ly się chętnie swymi zapasa­
mJ. Po. południu C%Uly Się zmę<.'ZOne ł mil. 
c:zaly, dopóki Helena nie zroblla herb. ty, 

I Innych drobla.,ach. Dziewczęta, ."01-
wIei< przeozly egzamin pwtwOW}' • !ran­
cuakJlego, czuty, ł;o akcent !ch jut _ty­
dzający, toteż miody, ezlowiek pkazał ai, 
bardzo przydatny. A przy tym nie nllrZ\.l­

.<:aL ~ .Vlokowl!l je w wygodnym prze­
d~lale I ucliylajl\l:-kapejuaza - ..JIddall!--łIę.-­
Panna Wlncbelsea podzIękowala mu w 
najuprzejrńlejazy 81>08~ - mity, Ioultvral-
ny - 8 Fan.t1J'_ lIOwledzlala, te jest.,sym­
patyczny", zanim znalazt '11t " odlecłodcl,. 
z której nie m6glby jut teg(\' dOlły8zed. -
Ciekawa jestem kim on jest _ poowte­
dolala Hel..,.. -. JedzIe do WIoch; bo 
zauważylam złe10ne bilety w lesO kIIl_­
teczce. - PIIMe. Wbtcheklea· jut chclata 
Im powiedzie.! o tomlktl . poezji, ale' tmtl'e­
nUa zamiar: Niebawem uwagę dziewcząt 
przyciągnęły widallil Z8_ oknem l miodY 
człowiek zoataI zapocluua.ny. Poczuł1.~·" " 

x) <!rugio śnl.d8J1le • 
(Ciąg . dalszy w . następnym 

,,słowIe Tygollnla") 
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d1ultrowal ADAM BANDUCH J ESY 

Pqtanle III 

P'.Itanle ~ 
~ . ! 

A. , j ~ , ł I 

D1ac7-ego (no proszę~ przesladu]ec!e go'dzlnaml W Ka­
wiarni, zamiast wziąć się do roboty nad sobą, mój go­
łąbku? 

Pqtanle X.", 

1 
Dlaczego, spuszczaJąc -wodę, uwafacle, 

fe to jest historyczny wyczyn, dzięki cze­
mu wpadacie w patos, dzięki czemu spusz­
(zą~.ie :wodę niedokładnie? 

Pqtanle XIII 

I I I 

Czemu sąazlcle, Ie na ks!ę±ycu Jest le­
piej nil: w Polsce? 

Pytanie III 

Pqtanle XIII' 

Dlaczego, pijąc wódkę! myśląc z właściwym Wam 
rozrzewnieniem o dzieciach, uważacie, że c:z;ekolad.a 
jest droga? . 

IPqtunle XII 

Dlaczego nie uczycie się boksu 1, ' 

Jedna dobra rada 

Nie wolno używać takich 'słów jak zagadnienie 
l koncepcja. Trzeba pracować! 

I 
J. 
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»Made • In 
K.aMe miasto ma swoja oso­

bllwoścl, I .kWrYch j .. t znane 
w kraju, • często poza jego 
granicamI. Te zaś miMta, któ­
re Ich nIe mają, 1ł1arają się 
'r:dobyć rozgtos w ],nny spoBób, 
Z powodzeniem robią to rado-­
m!a.nle, A wynaleźli oni naj. 
lepszy sposób reklamy, bo tra,... 
tiaJący do ... i,olądka .. 

Szynki .. ozo~ki, c:elęclna w 
puaz.kach, wYf&bll:ł.ll;O VI Rado. 

Radom« 
mlu jedzą ludzie w StMlach 
Zjednoczonych, AnglH, Belgii, 
Maroku. 

Radomskie Zakłady Mięsne 
zaopatrują równie.t radomian 
w 30 gatunków wędlin I mię­
sa, Codzlen nie z ra.na samo­
chody ro·zwQŻą je do .klepów. 
Ałe zanim gotowe wędliny i 

mięsa opuszczą z8,ldady. wie­
lu ludzi musi się !lad tym po­
fzą.dnle napracować, 

Zdlęcle ~: Jed"" z naj,tarszych kierowców pol,klch ... 

Jak to pogodzić 
Z legltyma~Ją partyjną? 
"O!I~~';!~: .:...::r~k,!! ~~:.~~::" «::~~:' .. , ~ 
Irąma.llśll17 Jut kilka lIsWw. CątelnlllJ' polemizuJ"" ..... 10 
rem, nie oaw .... • alę z nim ... dzaj", donuo&j~ wiole wl .... 
nych opoolrzelell I dośwlo4cl 01\ o,.. dlllol_ si, • RocInkoJą 
owymi wąlpllw06ciaml. Llsly le b,«lIIomy drukow,M!, _hę­
caJ,c ... ylelnlków do dal •• eJ wymlalQ1 zd .. 4, A 010 I"'. 
pierwszy, kt6ry drukujemy J1 całołol. 

D «>«8 Redakcjol p..-adokaalna .)'tu.ejal przy­
kI.d członków pal'llt ehodzą­
cyeh do kości ol. mial posluty~ 
lako .... heta I wzór do naól.do­
Walna, 

\X'icv za ślub kościeLny czy 09-
b .... a.nl. lealtyma.jl partyjnej 
za dIodzenie do kościola, lo wy­
padki raczel .. adkle. Natomla.t 
Iwolsta dYlkrymlnacja, .Iosowa 
na Drze> Wierzących wobec nle­
wlorzacych, to w niektórych 'ro 
do.wislkach niemal akcja maso· 
wa. Sp,vta jeje kogo' z małego 
ml •• teczka kto komu I jakimi 
metOOaml flaJ'Z\lC8 >wój Oi>QO(>p 
myśl en ra. Nie aly .. ałam nigdy. 
żeby jakiekolwiek potępienie 
nletolerancjj wYI7.ło ze strony 
klett'ykalinej. Na w.pomnlWlym 
zebrUliu w ukole kilkoro mów 

8przęl jęczmIenIa o..tmeco _ DO~~ Inopowlązalk~ prDlluk_ 
ojł polsld_j l,-pu WC-l, CAF _ fol, Miedze 

Po orzeczytanl u 8Jl't~lu 
pt. .. Dlac'Z.ego chyŁkiem 

do kościoła" nie rńO&~ dać eo­
ble rady z; różnymi w"tpliwOŚ~ 
ciaml. Jeże-li moina, pozwał, BO­
bie wyłożyć jl!! w formie kilku 
pytań llu5trowanych przyklada­
mt '& bCJa: 

Dało mi to wiele do myślenIa. 
P<mlewai jedn1ak obawiam Ile 
oewnych luk ·w-swotm rOtl.umo-­
waniu, więc wolę ZfL.1>yt&Ć: et}' 
członek parlii to już gotowy 
marR51.st8. czv doulero ka'fldvdat 
na mark..61.stę? Jeżel! kandyddt­
\A<,lY;-.,lko W por7ądku. Wtf'dy 
Jego droga będZie wiodla po­
prz{"z w\'chowanie Uf part!! do 
sw:atopo~lądu materJal:str("we-

wiło. a większość milczał. ml- ... -----------------------tI mo zac.hety do mówienia. Jedy-

Gdy w 17 roku IwegO ty wota 
prL{"l.ywiilam pleorW:->7y kr:'··l~s 
na tle re1jgil, .pociągnęło to 73 
,ob" w skutkach opuszczan.e 
naboż{"ństw I s~wiedl.i. Na py­
tanie- księd1.8 prefekta dlaC7.t'go 
lak postt;puję, oopowled1.:alam, 
ż. nie chcę oszuklwat liebie l 

lrunych. Po krótkiej t'o7.Olowle 
k!!ądz 'nIezbyt pr1..eJąl lię mo­
im! wątJpliwo~claml. ele vraktyk 
rtoligijlllych pr-zerwać n:e radZIł, 
tt"by Ilę nie odzwyczaić, wiRra 
mltiła wrócić z; biegiem C/..8t1U 
flama. 7..da17..pnie to prz}'1)()mnla­
lo mi sie podC'l~1ł8 C'l..yt.a1f1l8 art y­
k'tllu J. OreboC'l!<.leRo. Niech mi 
autur darUje to poróWlHI.lf11e, ale 
puaejSl',e jt'"~o .l~t podQbne 
,.'1'0 II1lC, że !;tolcie Jedną nogq 
(J.lbo t obydWIema"?) na g r\.l·n ci e 
idedll~t\'(""'..Jl;-rn, e.le pral,t.\"cl;]·",:e 
1I~1Il poma~aCJe" (lntc'.-p',etacj;l 
duwql..nal. P6:lmIf>j, gdy drugI, 
u;mJi'lej dOIl7.8/V k,'.nys 7.clf'<'.\·­
du,,"an.e oodal!ł mnie od ko-
~\..·:ol...I. pp .. \ na B t.ar."7R Ot.oba z 
molel r,K.!/.lllY mów la z\\·yk:p 
PI)(! adleliem l1;i,f'1 Dodpl_~aJwJ l 
/I w '-'.I!. o Zlena: .. !\;IW('t partrjn~ z 
n l:IS l. l:' I ul <"Y D:fI\\;e w:·" . .\";;cJ ('1w 
dz:ą do kuścloła, a wv n:e _.- jak 
tu \\'\'J;;:Jad1:l".'''. Na prómo Uuma­
cl.y/am tVb,qC razy. te ipl"AWa 
ll\..l~!<L:liczeJ)la CZ\' też nIe w 
p:aklykIH.h reltgl~nych t.o 050-
lll~\a ~Dri:l\\'a ka:t..dego Z 1~'ch dy 
tiku.'>li nx.!LInJlych wysnułam je­
U\'Il w,nlo.'iek: te chool.l'nle do 
ko~ciu/H 10 n'e t\'Je sp:·a\\'a 
6W!<ttvp-o-glądowa ile pnyzwy­
c/łijenla ł t:·adyrJi Wymieniona 

pn.yclsnlt:tt\ ar­
~I..l!nentaml na iWOJą n:e-ko-
1-/.\ ść, b: ()·n!~a f;le zwykle O."tHt­
nim u ·ęi"em: .. mÓl d7:ad I prs­
dl :ld ch()dnf do knk,o/a. ml\­
dUt'J'l ode mnip rhod/.ą. a wil':( 
I jlł bt:dę chodZIĆ". Tym argu­
Illeon\vm z3$Ia.nia 6:~ WIP]U. W 
dallym w~adku wytworzyła Sl~ 

~~is~~e i::,7:cl~/Z}~~~ r~il~a~S;: 
wtf'dv ragadn:en!e si~ komp\!~ 
kuje, gdYl dotyczy tych chyłkiem 
czy otlcja.ln:e chodląc}'ch do 
koŚ-<.'lo/a. Bo sInzałam uwsze, 
że katoltk l mark.sil'ita revrelR11-
tują dwie p:-,zeclwsIA\ .. 'ne idf>olo 
git>. Trudno by mi bj'Jo uWle­
:'7\,Ć, że tĄka !'\vmb I01.a Jf"I"it mn7 
!Iwa w 1Pdm ni ('lr1e. Prakld,! 
rt>]jl'!i In/". to pr7.e'('if'7 n!e tylktl 
i!t7t'<'7 .. 'lP w\'~/iJ('han:e n1.<;1.~·, \l.V 

śwJecenle p:.';;al1ek na Wielkanor 
- to lI""ó ..... ~nlet S]."YIWI f'<I i, almn.dt> 
ra w dnmu. klrl"l!np"k \I.)'chowa 
nla O-ZiE"Cl. Co odpOWie WIf>T7.El,('V 

{'"1.Jnnf>k part:! '!"lA pV1anit" o7.leoc­

k",· ('l.V JBSt p.pklo" alb!): \lV 

jeść mlęJ:O w piątek to Iii:r7(',))" 
P:·;n~·dr>!XKinbr\.le oo(>~lf' (h.I(>{'kn 

z tvm nI lAn!t>m dtl rlduC'"Zrc.elkl 
A mm.e do :-'slęd7a? 

A le-rd"J. ](>ś!· rllNh: n nlll1('"1.\·­
c f<l WI;łSr'\:f> \\' .€"lu 7 n·ch (r;:ttl\\' 
n:e nlf'\I,":a~t.\') 6POt~~kR ~,ę w 
n:N7.lele lI1a m.~zy ZE' swymI wy 
chowankam!, a w ty)n!edz.iale-k 
u,n' Ich ŚW1Rtopoglądu materia. 
l:fitYCWelW Oto ipTawd7Jwy prn­
blf'1l1. Na 7.ehra,,!u w jed.m~J 7.f! 

'i7..kól padJo takle wlaŚ.rl:e py'la­
nIe Ntluczyc:elka OOprl"'iffi7Ia­
Iii. te św!ato.pOjlląo Wielu spo­
śród naucz:vc,el.!.twa jei>t jet;zcze 
mało S~1 "l'st81.1.0'.\ any. CI\' w~­

cłlOwankoW1E' z.d.ola\ą 7.r07um:E'Ć 

ną ... -akcją były '1.ePty oraz Iro· 
nlczne uBml.sUtI. C2y kled)"kol­
wiek k.sl.dz • ambony pt>t<wll 
lakiś jaskrawy przypadek. nie. 
toleran(']l? A Thoże cz-vnią to 
publicy~cl katnl:N:'Y w "Kierun­
kach" lub "SłOWie powszech­
nym"? Zresztą !nie wiem, może 
I w jakiś ogólnIkowy s-posób to 
C7..\"llia. ale to jeszcze n!e jest 
zwalcz.anie zje. Autorka artyku~ 
lu opubJilwwanE"RO nie tak daw­
no w "Trybunie .Ludu" Ilt. "Cie­
nle średnlo\"':.f'cza" otrZ\"mala 
wiele ,listów, 'V\~:""S70~t ~ nich 
zawJerala pil.ykladv nietoleran­
cJI ze strony "wierzących". Kil­
),s. listów 'PochwalaJ0 nie'.ole-ran 
.cle. Z lOO-nee-o takif'Ro "liStu BU­
torka l.Rcrtov;ała pótnlf'j zda­
nie 2'.alwr\c1.one wel.wan:em: 
.. b:t bezbożników". List pacho­
dz\1 z Kielc. A z.nana historia 1: 
\\"yc:nkami z.e "Sztandaru Mlo­
dych"" Pr7.ffież \\'13d0n10 kto j 
\\' jR.kim c€'lu od Cl.BSU do C7..<1<;U 
w;iluje zamącIĆ w S:lowRch, 
Z·W/<L~-C7..a ml(")(]liE"ży 1 d7~,er:om. 

Pcl(isumowu ląC 1e- rlieco chao­
t"one Wi'w"dy f'tw:erd7am na 
7.skońnen:e jeH.('ze raz; n·e mo 
gC L~07.lImieć \\' Ji1'ń.i s-po$ób 
prak'\'kuią("\' kato;:k godZI w 
,,~~ o:m F-CJm,en:u koś,0! 1 lf'g:­
l~'macie partY\:lą" Mnlm 7..da. 
nJ(~m ledno wykluC7.a drug,E". 

NalE"2.ałob" 1ak ob.s.zenw ela­
borat podpJ.'-Ąć imif'nlem 1 n;ł­
y.wlskiem UczynIłabym tn jak 
najch~tn,eL ji:dvb\' !T1.€' f·Akt, lf' 
nRz","l.-kn to nRle7\' n·p h·lko ntl 
mnie P~n.('\\.·;'17 7;l~ n·e tltr1.vma 
łam uJ){)Wa'lnleJ'lla od glów~e~tI 
"u.I"tkowr'llka" ~a1.wiska do 
t)()(iPI, '·W'l:! a !l:m ."w'1lrh kn-
relpondC'nCjI, B. gdly ]C'SlCle do 

nu,E' ".~ 'lI'E.>ln]pr8nclf! obustron- sta:"emu 
na. rhoc!a! lst.nJeJe w tvm u'y- W A.-.;,Z A .. NJEZAWOD~A" 

P Io;-kn. tradycje m. Technlknm Hodowlan ... Knelowi •• 
W tej malowniczej miejscowości n"lets,cej do powiatu 
jędrzejowokiego zdobyła wyk .. laleenle liczna rzesza 

młodzieży Wiejskiej. 300 ,.,mlów I uczennic uzyskalo tu 
w okresie wladz.y ludowej świadectwa d()jrzalośd. 

WIelu spośród absolwentów Technikum ukończyło wyt.. 
net 5tudia I pracuJe dl..ij na odpowiedzialnych stanowi-
likach w rolnictWie, 

'* * '* C hlopl w Nl~05Ia.wlca.ch, Nawarzyearh t jedenal5tu oko-
banych WSIach w pow, jędrzeJowsklm, zorganiZOWali 

.pół·kl maszynowe, ktÓTe przejmUją do wspólnegc użytk~ 
wanla raty sprzęt rolniczy bylego gminnego ośrodka ma­
Ilynowego. Pracą spółki maszynowej kieruje zarząd wybra­
nr spośród chlopó\.\'. Sprzcet utywany będzie pnł'Z rolników 
zgodnie z podpisanym rf>culamlnem spółki maszynowej 

I wedluK plan6w utytkowania opra.cowywanycb przed 
ka.żdą kampanią rohót w polu, 

AżC'hy k,lr.ntAć z kredvtów bankowych _ chłopi w Nie­
"(}.<;ICl.\~·lctlrh 7arlO"j€'-"trowall swoją spółkę maszynową. w lą­
dZie pow.at0wym. 

'* * '* 
'\T PGR 'iowlnła prowA~zona jest hooOW'la macior r.a.ro-

dow)'ch. Obecnie z,naJduje się tu 27 maeiM rl'i.Sy "pu­
ławsk;ej" 1 139 prosIąt. Chłopi POU'iBtu Jęd!'"Ujowsk~ego 
chętnle nabywają prosięta 'Wyhodou'ane w t.owinL Już w 
roku blet..ąCym PG.R d06tarczyło do Pow"j~UWJego Zarządu 
RolnlctwB 12 mac tor i 11 knu-rów, 

'* * '* 
\V Kra.oclnl. (pow. Wloszczowal pow,t.la Sp6ldzJeLnla 

Zd rOWla Obe-cnie liczy ona blisko 300 członków. Kon­
trolę nad fun.duS2.B.mi udz.ia./:owymi sprawuje powolana na 
()~f)łn\'m lebrsn:u wiejskim rada nad-zorcz.a sp6łdzielni. es­
loksz.taltem prac Prlygot..owa",:,czych do uruchomienia 8pół~ 
dz,elnl kJeruje wybrany &pośr6d członków zarząd. Fachowe 
F~lv 1E'karskip u7yskać ma spó1dzielnia przy pomocy Mini~ 
~terS!I\·a Zdr'1WlB już w najblii!;:zym c".aste. Sprz~t med~·cz­
n.I' 7aklll1lnf\" bedzie za 80 tys. r:l, które p:·zeznaczono wsi 
w fOl'm.e kredytu, 

(K.) 

nil.l€'7\'r:t" te suh!.elnn4<.'t' 01=18t- tego dodać wrodzoną nle~mlB­
n:o ktad71e s!~' wiel;d ntlC15k na los.ć (czy trunno "lo\' to U\\'le­

z\\'ak7tl.n:e. l!1'E'tolera.nCll.. PI~I_1 rn'Ć?I, . powstan.e jedynie po 

oadku mar7.na dvsproporcla CZYTEL..NICZKA 

Wyp~~.\~\~.l~"~I.~n~I~.~ __ ~k~~~~~~~z~~~~~~~_~ __ ~ ___ ~~_~_~~"S~T~.-,~~~.~~_~~;;_~:_~=_=_:_;_=_=_=_;;~~~~.:.::;;;;;;;;;;;;;;~~~~;;;;:;~ 

Może przykre, ale prawdziwe ... 
W ubiegłą .,iedzlele odbyło 

Sil: walne ~R,omadzenle 
wyborcze kIelecKlej h.by 

Adwoka·ck:el. Gdyby m1 przy-
81.10 odPOWledl.leć na, mocno 
2.reBlItą uipTaszcujace sprawę, 

pytall1le: C'ly byJo to z.groma<;ize­
nie dohre, CzY ue? - mWilał­
bym dac odoowiedź wymijają­
cą. a Jednak chyba trafną­
było to f..uomadzenl.e dobre i 

tl~'obre (n luby I uC1Q'1 iwy to pn:y­
mielnik). be w ~ył-kulji podłe wiele 
ciekawych dezyderal6w. uwag I wnlo_ 
Ik6w {te wyrOeyluj" no prllldclIl ay· 
n',ono pewne propozycje do ·\IIłowy 

o ultrolu adwokatury, z.o.tonowiono 
li" nod dohzym umocnIeniem prowo~ 

rlqdtłOiclj, Uli de, bo... lie, tego 
nie moina r:by~ byle z.daniem sfor· 
mu'owonym aa WIÓr t.legromu, Nie 
mom r:omioru n.gowat akord6w po~ 

.tyływnych. z.gromod.tenia, na powno 
pomięłom O 'wielnym przem6wienlu 
(oa nie pozbawionym mylnych docle~ 

kań np. a karporacli) ulldzlwe90 me~ 

(lInOla Gzowskio90 ze 5I:czekoc\n, 
trzeba IOlidoryr:owat ,i •• baralO 10-
cbłlcalqcym do ,10łOWClnio pcnre' 
krytyld apelem d,i.kono Naczelne' 
Itady A.dwokackiel moc. Kvlcxycklogo, 
ch.tnl. ueferowałbym do.yt Int.r.~ 

.uJqc. przomówlonle moc. Płoaliego 
I prr:0m6wienla lo.uu moio kllku ... 
nvch prr:od.ław/cloU paletiry. 

je5u2e dewiza, którą .W!tP&ł1łate-:1"iB zebrsniu wyOorC7.ymlIdZIelr~ 
9trf'8~., oklepane, 8hu'e, jak OOt)OWledz.t na to pytame. &po­
iwiat powiedzenie - .. Homo ho łecz.eń.stwo nasze me choruje na 
min] lupu8 ell". Dla zaspokoje~ "korn'pleks" adwokackI, ono je­
n~a własnych ambIcji (a n!ejed- dynie dostrze.ga 't)ewne elemeJ1~ 
nokrotnle 1 apetytu własnej kle ty r01!k.ładu moralnego w środo. 
szenl) odrzuca si~ poreM '1.B.sady wisku adwokaddm 1 na tej pod 
etyki adwokackiej. !S7Arga 51ę .stawie S"!'Iu1e r6t.na WTllos'ki. nie­
dobre Imię adwokatury i - h8j~ rzadko mote nB.\\'et rbyt daleko 
że na S()pllcę!. czvli na swego POS'W1!~t~. 
"osobl..ste~o wroga" (ten te<rmUo W ~a~'e I"g~omadnnlo aocnocbiłc 
cz,esto prz.ewijał Jlle w p~emt\. do l'iIOflllłych IIIcydentów, lok hJpo­
Wie11lBch), Atmosferę z.groma~ nio nogami, wykrl"ykiwon!o opił1ltów 
d..zenj8 t aytUacl<e W adwolUlttJ~ pod odr.,.", prnmowlalqcOiilo, w po. 

tZI!' naitra!nlej schArakteryz;o- lemlelnym .~i.tnewi."il,l I.CIpominClno 
wal adwokat MalAU', PowiePz;la~ o dobrych obyc.zalach I łor",ułowClMO 
on dosłownie tak: JozJadAm, Iqdy vrqgoiqce auttvrn "owo, ."a~ 

aiQ nawr.ajem..... !:rm:::~ ~ti~r.~J:~~:'i~ ~!wo~~: 
Na dobra SDt"8.W~ mógłby ktoj Kryty""e uwagi na temal klimat\! po. 

zakwestlonowae: wUystko ład~ "ulqC-09() w adwokatu~o podniełIII 
.nIe, ale co to mota obchod71e moc. Ktryłow!c:z (. J,drr:e'owoj I mlł, 
'PO&tronll1ych? Skoro mają ocho- Krawayńnl (I KIelc), Niestety pc)­
e. to niech s\~ zjadają· Ot6t tak wavul C&flU: 1011 nazbyt aloiny",1 roJ.­
mówić nie wolno1 Adwokaci sta ",owam! demonstrawala htkcewałqcy 
now!ć powinni )eden !. czoło- liasunok do tego typu uwag. 
wych oddziałów inteligencji, .in­
teligencJa zaś ma do spebnienla 
poważną rolę. Wąilllf więc trze 
ba. czy ludżla skłócenl. grublą­
ey sJ., w maluc7Jtieh sprawkach, 
lubujący si~ nawet W plotecz~ 
kach - zdolni Sil do wcłelrun.ie. 
w tycie 8zczytnych idea16w n .. • 
mych c7)8s6w, :te lił, tak pompa­
tycznie wyn.iA:. 

Kwestia' daLsza, WIcemlinIster 
Rek obecny na t.ebraniu wyra .. 
zJl w dyskUSji myśl mniej wię­
cel w taki sposób ujętą: Mu.1 
był .. l!4nośll ml~d.:v ~,oo 
mówi ~ na &811 Il\cIowo1. a 
tym. eo csynl 11_ poza aa1~ .~­
dowl\- Cały .zkopul w tym, te 
owej ,godnOŚci ..... to brakuje. 
o czym bodaj molma bylo prze­
konać sIł na !)gromadzeniu wy-

N".~JIfliI~ 
WymI myślami mowa obrończa 
w .all sadowej. diabelnie kłóci 
się. arcynlecnotllwli dzlalal­
nośola niektórych .' adwokatów. 
Ludzie nazywają to' dwuJlco· 
wośclą. 

Mec. Krr:elniak ,,,iłowo' 10m "le 
wl_m komu wm6wit, k dowodem 
"włqaonla 1'4 odwokatury w lIurt po 
IItyłtl PoIłItI Ludawej" była "otenie 
kiedył p"" kJelodrlch ad\llokoł6w 
Jakie" kwoty ,IOftld"ol lłO noc:z 
dllecl korocllbkleh. KOGO pl'lołrofta ta. 
la demagogia I komu ł.... ona po­
nobna' 

Po CO • tym plezę! Dla u­
wypuklenia oezywlstej praw­
dy, o kt6r&j olę jedna·k .apo­
mlina: Nie zhlórka plemężn. 
I nie łransparen&y, • !deoydo­
wa.na walka przecIwko rozra­
biactwu I prywacie w adwo­
kat __ lo bodaj b~zle Jo-

JtfwOdzłwa 81\-'nłemłle -Ziskome 
m m.któryml WYOllWlenlamJ 
swycb kleleckJch kolegów, Po.­
dobną opina: o zgromadzeniu 
wyrazlll ob. ob. Koby\s.ń8ki, 
~korupskl I Grlybowskl. 

Gdzie srukać przyczyn 21a? 
Wspominaliśmy uprzednio. 

te nau.a adwoka turs _ jak 
dotąd - nie doblla olę jasno 
lilkrystali:zowanego PTOil'"am.u 
polityc1l11ego. Ponadto brak 
kontaktu ze społeczeństwem 
sprawia, te ad·wokac1, jak M 
filę mówi, Bmatą Slę We wls­
srl}'m sosie. Tezy te należy 
pod trzymać. jak r6wnlel war­
to przypomnle~ Inną Jeueze 
naszą. uwalę: Obecnie eały 
wyoUek _ba alderował na 
UJDoomenl. oraanl""JI Parł7j­
nycb w. adwokalurze, 

Czo. nolwyf:uy, aby pOrłyln'acy du~ 
pll1 wokół .iebl. ldrowq t.r:łI.t adwo. 
katury , aby Prl")' Jel porgocv skiero­
woli dl"iało!noU ~łel paJettry na 
wla'cJwe tory. Praktyka wykazule. te 
wlela lednak .,arły!"iClków nie poJmuJ_ 
.woJ rall, te ldolnl Iq ortl co nał. 
wyłel do operowCl"ia fre ... ac",1 (a nie 
FZCldko cz.łol'lk.awle partii pod,ycCllq 
Intrygi), o nie do bOllomproml,owol 
walki o czy tł. obli"l adwokatury. 
Problem c:&łonków portlI w odwoko. 
tv"'o podn.16sł w dysku'll ml,dlY lit­
nyml .Nr. propogandy KW tow. Iwa­
ROwaIlJ. 

Jak wykazala dyskusja, kon 
takt WYdzlalu Admlnistracyj­
neBo KW (mimo .... erych 
chęci towarzys~y Z tego Wy­
dzlalu) nie zawsze JNt odpo­
wiedni. Pomińmy fakl, It 
1llMtru-e_J.\' 
zbyl- egz8lfuwane, pomlllmy, 
że byly one niejednokrotnie 
nacechowane sporą dozą de­
magogii I krzYkactwa. WetlllY 
to co w nich bYlo .łus."e I 
cenne'lI 

Itrr.e&ł.Cll\ltoch b. Rada Adwokacka, • 
ZCl "-iq Wydz.. Administracyjny KW. 
oceniły zebra m ie reldorrutie lako "ie_ 
udano I Wf'ęa madUwa. Ta mylna 
ocono odbiło lłt rtiedobrym ochem w 
lpoIec:rnołcl odwokackłell, KampanIa 
pn.edwybortla nio rO:wi!oła 114 w ta' 
lei pełni J'roWlcUowo. ,godnI. I" dv. 
chem. odwałnel. boJo"".' krytyłc.l. 

OlaC%ego! Adwokael podno­
sili, te Wydz. Admlnlstrll<ly.!­
ny KW (szczególnie .... kie­
rownika Iow. Mowny) .losuJe 
muaa wobec adwokalnry """ 
d:v ,.silnej ręki", besdyskuayJ_ 
me narzue. o4wokalom SWIł 
wolę, nlejednokroln1a me Ue.,. 
alę • oplnltt 011'61... Towatrzyste 
• KW bezpOÓrednlo utrzymuJą­
cy kontakt z adwokaturą mI.!_ 
BZą pamiętać ocalaj z!ollDnoś_ 
ci tej Inst)'tucjl, muszą' d.,.. 
kladnie pom.~ specYflkę tego 
lirodowiska. Wiemy, Że pra .. 
w tym ,akresie nie należy do 
latwy"h, "le 'Ilimo Wlt.ystKO 
musi byt! naeecpowa.na umia­
rem I laktem, choć przy tym 
za,.pom.1nać nie wolno o bez .. 
kompromlaow.j postaWie w()oo 
bec zdemorallzowanyeh jedn()oo 
.tek. MalT\Y wrAierue. . te 
szluka POlega na tym, Ilgy 
scementować ..... telny trzOn 
adwokaokl I dopl"ć. aby każ., 
da .Iuszna wola partIl zyska­
I. aproba tę lIezel wvcb adwo­
katów. Po I,go wnakte PtJ-o­
trzebny jest nie monploc. leOl 
dlaloc. są ludzie w adwokatu ... &, 
kWrzy ochoczo od~lęllby .10 
od par!YlIII!! lnslancj!,· Wlęk. 
,zo.!~ jednak oe~lrule od 
prtll o o 

AQm'1lilitricy)neco 
KW na .odzień api_Q B, tQ 
pomocą, lecz IIle lawsze J_ 
on. taka, jaka by~ POwl\U1a.. . 

Jan Żywickl z RZM, który 48 lat "przeży~U za kierownleąt 
udaje się w kolejną podróz ,wolm olbrzymim 
de m", Fotografował A. BaDG1I1C1l>-1l-t;iT~:;"'. 

OlatOll", _ rozopaczUwa wolanie 
adwokata' ~bowsklego & O­
strowca. skierowane do' społe­
czeństwa: d~eao nwato olę 
nao ... ludzi menozelwyoh? -

jut uOlóinlenle: w kle- naletalo skierować <lo pffi1ch 
l14,1VOkatv.rze obow~ adwokatów, OnI POWlM! "fU 

den • dowodóW • wll\OZelll& 
się w nurt", te użyję slownl­
ka mec. K ..... ma.ka. Niestety, 
)8Ik ~_=~c - WJI<\lI 
mlzeme owoce~ POlIIeszającym 
jest więc objawem,' to padly 
na zebraniu głosy nie godząC<! 
się z "Iezdmwyrnt tendenCja­
mi (np. który' • adwokatów 
zauważył w dyskusjl, te "ad­
wo~.hlra ,jest areną· intryg"). 
Bardzo buduJąeo wylJląpll 
me .. Wrońskl z Radomia, kló­
ry .. Iro po~pll atm""rerę 04-
wokll<lklę,o lirodowlaka KIelc 
I 1IOd" 40 wlą4olllo8cl web­

.1l1,iii0 &II ',.s~ ałerellll wO 

Okazvl_ 11_, to nou:. U~D' o \ą", 
panll prt.d-.yyborcIII !II., ~I Wł&YJt~ 
ki,,! były 1I'(1fn •. ·(Pr." okolI!. ,raDn_ 
...... kwolII, ".,.,łoloI4. . Zn... lut 
,prawo .•• bronle. ł1Jł1om.ki.,o P.łQ~ 
w ....... qromotł.tnla CI,.IłoWD-~'!-

.. ~ Clel ..... J ••• " ... '" .. ,;., 



STRONA 4 

SOBOTA. NIEDZIELA" 
, - 8 LIPCA 1958 R. 

IILGI\VłI tlunu , 

r czq" 
co się kOniU podoba W dnlaclt 9. 10. 11 I 12 bm. 

o .odz. 20 w aalI WojewlHlz­
klej OrklOltry Symfonicznej 
W)'1IIąpJ Il&llnorrodzkJ 1e.p61 
PaiuI_eao P1"1.Odo. Im • 
prez Eltradowyeh • 8-allto­
WI! kOIIledIII C&rIo GoIdoo 
nJłqo 

TeATR IM. ST. %!ROMSKIEGO 
• ,Poejqg·wldmo" - komedia Ił... II· 
Idloy'Q - godz. 20. 

; lAlA TtATRAlNA WOK. IClbota l 
"Iocizl.la, - ,l'irablno Morlta'" Kol· 
mono - aCJdz. 16 !przed'tawlenJe 10m 
..,,1 ... 1, ~od2. 20. 

: {"'fj.' t.; 
"MOSKWA" - "Moło [a.n.'· 

film produkcll węgler.klor. 

Pocz. Jeon,ów, 14, 16, la 1 20. 
"WARSZAWA" - "w dlobelJkJm 

kręgu" - film produkc!1 NRD. Nie­
dzlelOI • .zamach na port" - film 
prod. radzieckiej. 

.0 B II a! y II T K A~. 

Rzecz dzieje sł, we Flo­
rencJi w pierwszej połowie 
XVIII wieku. 

Grają: Halina Karczew­
ok&, Kazimiera MadeJóWD&, 
Genruda 8zal1'ÓWOa, Stani­
lIła.w BroI, Mieczysław Cal .. 
ka, Edward CzaJkowskl, Je­
rzy Or.ankl I W1adyslaw Po 
rębskI. . 

Bllely w cenie "zł 9. 121 
15 do nabycia w "Orbl8le", 

Pocz:. teonSÓWI 1..(, 16, 18 , 20. 
"ROBOTNIK" - J.obota - ~yn_ 

J'le. Niedzielo !godz. 11) - poranek 
"Wilhelm Toll" - film prod. wło­
,k:oj. 

Scena z aklu II. _ E. Kar .... ÓB ki, K. MachUcka I T. Kubal.1d 

Apteko Spoleczna Nr 107 - ul. Sien­
kiewiczo Nr 15, 

POQotowie Ratunkowe Nr 101 .. 09 
Straż Po:l:orno Nr leI. 08 
PegoTowio Mrlicyjn. Nr tel. rJI 
MIlicia Obywotel'ka centr. t.l. 31-10 

SKARZl'SKO 

"MI~" - ,C,eli" - film prod. po'­
-. ak·ei. N'edz l'! o, "Czyłcibuty" - fdm 

p'od h ndJ~k,ei. 
"WQU'"IQSC" - "TOTO, mama. go­

apolo I leJ' - f"m prcd. froncu~klel 

.,Z\V:ĄZKOWIEC" "Prelud'um 
~iC.,y·· - /I:m prod. francuskiel. 

o By/oby wobec wUJza grubym 
1'lletaktem analizować { szeze­
Q0~OWO omawiaĆ tę sztukę za­
nl1n zostanIe wygrana du ustat-
1dego przedstawienia. tak jak 
ograbianiem czytelnika z na­
leinych m1L w:ruszeń jest 
streszczanie pOWIeści kryminat· 
nej, Ograniczymy się zatem do 
nic nie "ujawniaJqcej" infor­
macJI dla tuch, k!órzu jeszcze 
nte widziel! na scenie kiele­
ckiego Teatru srtuki A rnorda 
Ridleu'a "Pocłqg·wt.dmo"; Joto 
był na spektaklu, na peumo n.ie 
będzie tym raum szukał mo­
tywacji swych do.?nań w ko­
mentClrZ1L recenzenta - ta~ Iq 
Jt:dnoztlacrne. 

Grupa aktorów TeatrU im. 
st. 2eromshiegu przygotowała 
na o~:re:s urlup'Jwy dla scen w 
Kielcach i Radomiu rozrywkę 

Kuluarowe dysk",j. nliCO-, KubaIski przygotowal ntu1<ę 
dzlt:nnie ożywlonej pubUczno- - Jak na "urlopowe" warun­
Ad omijajq tym razem WBul- 1q, --:. uczciwie. PubUcznoAć pod 
kle probleml/ wl/chowawcze; pl-suje ,ię pod taką nietrudnq 
,.acja, nie ma tu cienia okazji rozrywką druga i gorq.co. do-
do dydaktyki, filozofowan.ia. .lo-W,rtłe obiema rękami. 
Te jest dobra rOZ1'lIwka - i I mote dlatego nie trzetJa po­
tJlle. Bawi się na UtUC8 rnl- c110pnie posługiwać !tę .. Wid­
tret ten, kto utegu emocjom mem" jako argumen.tem w ni. 
w b r e w swoim artllstyCl'nym zamkniętej jeszcze p-u b ltcrn ej 
.makom, wbrew intel.ektual- oyakusj, nad repertuarem Tea.-
'Uym nawykom. tru im. St.. ZerO'tn8kiego. 
Szanując prawo widza do I.J, 

W ZWIQzku z nolotlQ hlm asz;:.zonQ 
w nr 110 Mszei gazety (9.V. br.) pl. 
"UIIc:~ HerbJkq nie ied! moio miło" 
Prezydium Iv:RN informUJe, te ul. Herb 
tka zo.tordo noprąwiono w bieiqcym 
roku. R6wnlei w tym rolr.u ullca Hoio 
alrzymo twardq nawierzchni". Prze· 
jazd l( ul. 1 Maja no III. Szkolnq 
ni. b(ldx.io więc ,prowiał lrudnoicl. 

pelnej parcH zainteresowania., ________ .... _ ... ______ _ 

Uroczyście rozpoczął się w Kielcach 
Mi~dzynarodowy Dzień 

Spółdzielczości 
RADOM 

HA.TR IM. ST, lEROMSKIEGO 
n:e:zynny, 

,ireszczlIków (J1'uzy i fajerwer­
ków śmiechu, nie zdradzimy. 
w jakich zaletach technicznych. 
tkwi ekspresja "bohatera tyro· 
łoweQ()" - widmowego pociq.· 
giL, które ze scenicznych wcie­
!~ń Zbigniewa Zaremby oka­
zuje Się najlepsze, albo - jak 
SlĘ' mtdrl w tej roH Karimie1'4 
MachUcka. Trzebd. bv bylo bo­

ud njedowna dozwolonq, rzecz wiem od raru. rozplqtać ł t~ 
sensacyjno - kryminalno - przy wątki, k.t6re na. widowni WlJ· 
{lodowo - niesamowitą. . • ,WtJQlo- wołujq hf.sterycrny .spazm (/'rO­

dzeni" przez cale lata wielbł- zlJ albo frrmety-c..e:ny Amte-ch 
ciele Sl1erlocka Holmesa WlIkU- (me ma .silf co dziwić, akoro 
pujq bilety równie szybko, jak się od tych rzecI1I tak doklad­

w dnIu dz.h!llejszym przypada I Za długolet.ni~ pracę w ruchu 
M~ędzyna.rodowy D1.1eń Spół· ap~ldzielczym uchwalą Rady 
d:l..lełc-wśd. WC.l..OI'aj w godzl- SpoJdzielczośc! z okazji MDS 
na-ch wi€"CLornych przedstawicie prz.ymano 28 odznak "Zasluio­
le kierownictwa spółdli~k7..0ścl nr Działacz Ruchu Spółdzielcze· 
i a,ktyw spółdzielczy naszego wo gu". M. in. udznaki otrzymaJ!: 
lew6dzt-wa zebrali sIę na uro- Stefan Adtlmczyk f. Suchednio­
czystej akademii w WDK w wa, Wladyaław Brzez.ek z Kielc, 
Kielcach. W referacie wygł08~ Władyslaw Brych %. Bialogcma, 
nym w części oficjalnej mówlo- Zuzanna Garbala l Suchednio­
no o osiąg.nięclach l bra·kllch w we.. Wincenty Puchała :z Ostrew 
dzledtinie spółdzielczości na t ... es, Józef Górn\C'kl z Radomia, 
renie nałlz,ego wOje'W6d2twa. 8t@'fan Stono~a z. Koń~klch, Ste­

, BAŁTYK' - "D obeł W'Cle:ony" 
'1'1'1'1 prod. francuskiej 

. PRZY JAt r-".r , - "Awonluro • dzl.-

Rprzqtajq z pólek księQarń laW- nle odwykŁo!). 
su za szcZtiple wydania Cona.n "Poetą" - wtdmo" bawi fllUJ 
DnyleQ i Agaty Chrtstie. 1 bez taryfy ulgowej, Tad~z 

:k;O::~ .. ~ m.::~dN~~~'~ki~I,~ .,od Pierwszy krok jest n,ajtrudniejszy 
FOT'JD .. LASTIKON p~ Ul .. MOlczow-1 Wieś Mąchocice HOlam.t~ri.'1 mógł do zreali~o~'~a 7.8.m1e­

!f ego 16 - .,KRAINA DAWNYCH leiy pomi~dzy górami Klonow- rzeń kol. KowalskIeJ. Znala.Uo 
I i'.:;I,A,"-j Czynny codz·eM'łI od ~odz, kil a Radostową. Tak. ".:la.~nle się tam liPoro gospodarzy, któ-
15 do 2Q,:Kl. W nredzle:. od godz medaleko Siedziby Zeromsloe-go. r.cy l.JOu:umleli waczenie kultu .. 
12,3J do 20,30, Pom;mu to praca kulturaln()~o- ralnej rmrywki ! wnle6l1 do 

WYSTAWY I MUZEUM 
światO\va w tej wsi "le:l"ala" Nle niej te-1 sw6j wkład pracy. 
bylo ko-mu zająć Się tymi spra- "W~eJe śwlętokrz.yskJe" bę-

W JolCCI1 wysroNowy,:n TPSP przy wam!.. IJopieHJ tera.z coś się tam dl..!emy oglądać jetizcze na Fe­
ul, K!l. es-Kravza. Doroczno Wy!'owo 
SI"~~'J~zy PońJlwoweoa OgniJka PJo­
"",~lreJO Czyr.no W godz. od lD-17 
W~'~p bezplotny 

1'.'.l'Z9Jm P"zy uL Nowa!\:I, wySlawa 
p'. Sz!':ko S'o'ozy'no" j wylto.wa pl 

zaczvna rlzll:I.Ć. lU ub. m. we wiii stynie Młodz.ierowym w ełcko-­
tej odegran<,) "Wesele śv .. 'iętokrzy tach, organiwwaJlym przez 
skic", które śC!ł\Ił.n-ęlo P!'zeS7AO Pow, Zarząd ZMP. 
200 widZ(Jw. Vhele osób nie do-
stało JUŻ bIletów, gdyż nie bylo 

A. Irmloa 

Ruch Illółd.zlelozy na tereni! 
wojewódvtwa 11l"Ze8'U w chwili 
obecnej w ak. 200 różnych .pół ... 
dZ)'~inlach 14 Iys. czlon'ków. 
Spóldr.ielnto prowadzą l.OOO 
punktów usługowych prawie we 
wszystkich miejscowo&ciach wo­
jewództwa. Zaopatrzen1e ap6ł­
dz:lelnl wi.jskich w 1955 r. W7Jl'O 

slo o 2:1 proc. w &tosunku do 
1949 r. sz.czególn\e w materiały 
budowlRlI1e, mB.8zyny rolnIcze, 
zIarno 6JeWne Hp. 

fan J~kuchta z. Lopus1.na I J~ 
my Skuniewicz ze Skart.yska. 

Uch\\'ala" Prezyd1um Rady Cen 
t:-ali Rolniczej SpÓłdzielni Samo 
pomoc ChłopsJ{a 1 Związku Spól 
dzielni Bran±owych przyznaa10 
dyplom "Przodującego Działacza 
Ruchu SpółdzielC"Zego" 2~ oeo­
bom. 

W cz~ścl artystyc7.ll'lej. wys'tą­
plly artystyone zespoły spół­
dz.lelcze z. Ktek. Radomia, Jt:­
drz.ejOW8 l inny-<:h mlej.8cowoki. 

W. P. 

"Slo'odrul:i Po:,błl··. 
WIęcej mieJSC w". stodole, gdzie 
właśnie, z bre·ku ŚWietlicy. od.by-

_",...,....-... ..,...",......"Jf!J!I"lIII!1II lo sIę przedstawienie. flKi iJli!.:.?1 {j';W Kto się przyczynIl do spra-
wJema takjej rado5cl mi.es.z,kań­
com Mąchocic 1 okoli.cznych 
wsi? Przede wszystkim zasłużył 

Chcesz wyjechać za granicę 1 
Ar'e',o Nr 10 P'ae: Zwyci~sł"wt! 

Ai=:eko Nr 13 Slowock,~o 82 

sobie na uznanIe instruktor Za.rz. 
dA! S Pow. ZMP, kolega Władysław 
'I!!l!!I!I i ?j t,MIl." ... Chleba. który ","wU\zal kontakt 

PCQOTowilł Ratunkow. ~ 
5"0:1: Pożarno 08 
Pcgo'OWIIt Milicyjne ~ 
KCrle1do MO 11-37 

(Uwaga, kolondor'l:yk oprac:~ne no 
pods'owie komunLkot6w otrzymanych z: 
J.olr.Tore.lowanych jl\ltyłuclll. 

SOBOTA 
7 LIPCA 

7.40 Kolendorz Rodiowy. 7.45 Molo 

Z przewoclniCUlcym kola ZMP, w 
Mąchocicach, nauczycielką z tej 
wsi, kol. Kowall!lką.. Ona to, mi­
mo piętrz.ących się trudnoścl j 
licznych zajęć, pracowaLa % m.jej 
liroWą mlodzie<i.ą i wci.ljl!flęla 
WIIzystkich do udziału w przed­
stavv1.eniu, które I:ama reotysero­
wala. ChocislŻ pracy tej po$wirę­
cala wolne wieczory, na.tlra!lala 
na tyle trudnOŚCi, że może nie 
doprowad.iłaby jej do końca. 
gdyby nie potnO< kol. Samiczka. 
pracown11ka PZZ w Kłekaoh.., 
który korzysta.ją,<": z urlopu spę­

dzanego w rodzinnej W>1, dopo-
le!-poły rozrywkowo. 6.00 Ston pogody P •••••••••• 
1 W.odomoścl. 6.06 Muzy\:a ludowo 
B ~ 'S10/1 pogody I WIadomoścI. 8.36 NIlEOZliLA. 
SOLnl-SOen!, Korncwol rwierzQt - no 8 LIPCA 
dwa fortepiony I mah~ orbeUHł. 9JXl 8.H' .. Wle. tońo:y , 'plewa'·. 8.2$ 
,A.udycio dlo dzieel ,lortzYch - "Błę- "Lola w melodii I plo!onc .... 9,00 Od~ 
kllno sztoleto" 9.20 Polsko I czelko powiedzl ,,Foli 49", 9.12 Ml,lzylc:o dlCl 
muzyko operowa. 1000 Poranny kon- wszYStkich. 1000 Dwa opowlQdonla 
cert chopinowskI. 1035 "Szowc A- !. Bunino - 11 ,,Alupko", . 21 ,,Mlo· 
brom" - opow. A. "R.izeno. "00 Mu- do'ć l ,'oro!Ć". 10.20 MIniotury In­
ryke ! Aktuolnoścl. 11.25--15.25 Prz.'- Slrumo!'1tolno. 10.50 Progrom dnlo. lOg 
wo. 1525 PrOQrom dnia. 15.30 010 Koncert życzer'l. n.fi! ~ygnol czasu. 
dz;i&ci - sluchowisko pt. "Konik Gor- 12.M Przerwo. 13.00 Skrzynka Ogólno 
bu5ek" 1600 Wlodomości. 16.05 Kan· Pl(. 13.10 "Kto kogo kormi" - pOQo· 
cert życze';. 1700 l tycio Związku donko mgr. S. Ehrlicha. 1325 Me!od,e 
Rodziark,eoo. 1730 Koncert Orkiestry da 10ńca. 14.05 AudyCja dlo wsi, 
Rozgldr'l SiQ!be[ PR, la 15 Piełnl ~om li Gowęda niedzielno. 21 "Niedzielo 
pox.ytor6w polsbch !piewa W. Wer- M WSI" 1500 Na foli humoru I sa­
mińska - sopran. 1830 "Radiopro- tyry. 15.30 Muzyka popularna. 1600 
bierny" 1B 4() GI,en Sui!o z bolelu Wiodomości. 16,05 TYQodniowy pru­
,,Jetdziec miedziony". 19.10 Rozmoi- glqd wydorz:eń międzynorodo'N)'ch w 
,oki czyli N;ogozyn L,teroc\d. 19.58 oproc. S. Ulouero_ 16,2) Dlo dzieci 
Specjalny tygnoł ClOSU dlo celów - Słuchowisko w oprac. H. Jonuszew­
geodazyjnych. 20.00 Stan pogody l ,kiej pt. "Krz:Miwo" 17,20 010 kol­
Dziennik Wieczorny. 20 28 Muzyr.o la- dego coł miłego. IB.3D "Nod ksiQ:!:komi 
"oczna. 21.10 Koncert Krokowskiol Or· Jonuszo MOlunero". 1930 "No pitłCiO­
klMtry I Chóru PR- pod dyr. J. Garla. linii" 20.00 Slon pogody I DZiennik 
21.50 Felielon literocki. 22,00 Kroniko Wieczorny. 20 25 Gro Orkiestro Ton e­
aportowo. 22.\0 Redtal klowesynowy czno ~R pod dyr. J. Cojmero. 21.15 
W_ .Londowsl-.iei. 22,38 GrQ _ Kwintel ~.Q.pera w .prz.ał.to+u-~· ,-=- ~e' -
Rytmicxn-y - z Poznonia_ 22.58 Specjalny l ,.Tonnh6user". 22 00 Ogó!nopol5kie wIo 
aygnał CZO!U dla celów Q6ódezyinych. domołci sportowe. 'Z2 30 Muzyka ta-
23.00 Os!otrrie WIodomości, 23.10- n6<:zno. 2300 OSTatnie Wiodomołci. 
23.40 MuzY\;,Q 10noczna. 231o--n40 D.c.. muzyk.l 1onecznej. 

Paszport wyda ci Komenda Wojewódzka MO_ 
Zgodnie z zarządzeniem MSW 

o upowat,nJeniu komend woje­
wćx.iz.kich MO do wydawania 
pMzportów Uigr.l:l.nicz.ny~h oraz 
wtaleniu z.aJtI'esu dzLaJa.n1a j 

t.rybu ~tępowan1B w I!praw8ch 
paszportowych od 20 e;z.erwca br. 
rcxz.poC'7.-ęlo działalność Biuro 
Paszportów Zagr&fllcznych pJ'.ty 
Komendzie Woj. MO w Kle-l~ 
cach. Do zadań Biura oprócz u­
łatwiania. nowych podań rulleźy 
równie!Ż rozpatrzenit> podań przy 
jętych do zalatwle-ni.a. Komenda 
Wojewód:nka MO Jest upow.u.o 

niema do wydawan!a ps\Szp::>r· 
tów z.a,granlcznych zwyczajnych 
mieS'2lka!1.com wojew6c::irltwa kie­
leckiego. 

W zwi.ąz.ku • decentral!zacj~ 
wydawania ~portów uoroet­
czono związane z tym tonnaln~ 
ścl Na okres nie przekraczający 
trze<:h miesięcy do Zwi.ąz.ku 
Radz. I krajów demokra<:ji lud<>­
wej wyjechać moctna na pod6tar 
w-le dowodów O!obhltych z,aopa.­
trwnych przez Biuro Paszpor­
tów Z~raJ1.icznych W odpowied­
nie klauZ'lIle paBLPQrtowe. Wy­
jazd i powrót musi si~ odbyć w 
granicach wyznaczonych w kIau 
zuli terminów ustalonych z wy­
jeZdri.ającym. Paszporty będą wy 
dawane tym osobom, kt6re opusz 
czają kraj na okre5 dłużs~y. 

Kto zgubił? 

PrzewldziRJne są wyjawy prY'" dni, lecz z,glaszall li~ jak naj­
watne do rodzin, lecznicze, wC'7.eB.n.lej do Biura Paszpo.rt.ów 
wZ!l:l~nle u.ldrowlskowe, zbioro I potrrebnymi do.kumentam}. 
we H7.koLne, turystycz.ne, sporta- Ministerstwo Finansów wy~ 
we itp. lo za.r-z.ąd.zenle regulujące łpra~ 

Zgodn1e :z Monitorem Polskim ~~i.z.. Z~~~rez tymod~~~ 
opła·ta od paszportu z.agranlcme- NBP roetaly upowruinione do 
go jednoooobowego wynool wymiany środków platniczych 
300z.t. Opłata od paszportu zwy dla Ol!ób udająCYCh się UL gr8i!l!­
czaJnego z.blOrowe-go wyn.08l od. cę w ce-lach prvwatny<":h na ur­
""oby będ~cej przewodnikiem lap C7.y w odwiedziny d~ krew­
gl'i...lJpy objętej paszportem 300 Ul nych. WyrnJana walut dokony­
od kartd.ej następn~j 060by obję- wana będzie przez. następujące 
tej p"",.po!"tem 50 zt przy wy- jednOl!tk! organizacyjne Naro­
Jazdach na podstaWIe dowodów dowego Banku Polskiego. 
o.:>oblBtych zaopatrzonych w klau 
zule pasz.por-t·)we opłata wyno-­
sić będZie 150 zł. Za wpisania 
dzieci do Lat 16 opIat ni. pobiA>­
M się, 

060by rozpoczynające "tararua 
o paszport winny mleć przede 
wszystkim dowód O6Obifity stały, 

zielony, względlflie młodl.iewwy, 
czerwony. W Biurze Pasz,IX>rtów 
Zagra_nicl:nych należy złożyć 
podMIle z uzasadnieniem przy­
czyn 1 celu wyjazdu, dwa wy­
pełnione kwestlonarlus.z.e, 3 to­
tog,nul€, zapewnienie utrzyma­
nia za g:ran1cą, oswladcz.enle 'kon 
sulatu odpowiedniego państwa, 
że zostanie wydana ·'w1za' wjaz­
dowa. 

Pooadw platnicy podatku ob­
roto\Vego musZlI przed/otyĆ ""­
świadczenie o uregulowaniu 
wS'l.:ystk1ch nale1mości podatk~ 

"'~dz~~:~ ~~i:;; 
wie ul. Jaana. Nr 1 _ do wszyst.. 
lrJch krajÓW, 

2. N.rodowy Bank Polsk! V1! 
Oddz. Miejski. w Krakowie ul. 
Basztowa Nr 20 _ do ZSRR i 
Fre.ocjl. 

8. Narodowy Bank Pol.kI II 
Od&.. Miejski wStalinogrodzle 
ul. Mieleckiego 10 - do Czech<>­
alowacji, 

Osoba ub!egaj'lca s!~ o wymia­
nę waluty winna się z,głosit na 
10 dni przed wyjazdem do pla­
cówki ba'nkowej wraz z doku· 
mentem uprawniającym do wy­
Jazdu za gra.nicę J podaniem o 
wyrnlan~ waluty. 

Jó.ef Lachlara 

w~h. • •••••••••••••••••••• 
Dokładnych informacji ud:Ue­

la Biuro Pasz.portów Zagranlc:z- DROBNE OGŁOSZUIA Kw zgubi! okulary w futerale nych które mieści się w gma<:hu 
znalezione 4. bm. w autobuSle Kom~dy Wojewódzkiej MO. MOTOCYKL WIKTORIA 150. lłen Ideoł 
MPK Nr 4, a kto portm~etkę przy ul. Czerwonego Krzyża Nr ny, zaposowy tltn!\::, okozy1n!e tpnt.­
z kluczykami i "drobnymt" zna- I k" j' dom. Cono około 17 ty, .. KleI_c. -

lezioną również 4 bm .. o godz. ~~res~:n~w°1xr~,~~y ~~~. jn- Słowe-ek1-ogQ 19. m... S. 1-a668---G-
6,;W na. .ochodkac.h poclą~ kur- Z uwagi na dużą ilość intere- IAMłENIE DWUPOKOJOWI mieszko~ 
su}ące~o na tras1e Dębhn -I santów prosi się ZBtnteresowa-1 nie Ikomfortl w Slal/nogrodzie. nCl po-
K1elce. nych, by załatwienia tormalności dobne w Skoriysku. Wladomo~~, Wal-

Prosimy o odebranie zguby ~ z.wiązanych z WYjazdem za gra- cledtowskl. SKorżysko, OgÓlno 13. 
redakcji, w dziale miejskim, nicę nie odkładali do ostatnich .l86l2-G 

-P-O-IozgrY\'lkach 
piłkarskiej ligi Junior6w 

PIerwa., ru w tym roku w I M .... rzem WOjewództwa ZOlItai 
!lMZym wojeWództwie przepro. zespól RADOMlAKA. który w 
wadzane były I'OZflrywk! woje- dwu linalowych opotlul.nlach po. 
wódzklej lli! juniorów w pilce konal 81a1 8kartyako 8:1 I 1 :0. 
notnej. Niedawno zostały one W rozgrywkac:h o mlltrzoetwo 
zakończone. A oto labele dwu Pol&k! Radom!ak odplldł p ..... 
Istnlej'lcych ,rup, grywaj'lc I Poloni, BytOm 1:4 I 

Grupa I 
I. StaJ Skarż. 
2. Zryw Ostrowiec 
3. Kolelan Skari:. 
4. Stal OS'lrowiea 
~. Sparta SkarZ. 
6. Stal Kun6w 

Grupa IJ 

e B 
~ 7 
6 4 
5 4 
5 "4 
D 3 

20:~ 
20:7 
13:16 
13:17 
9:21 
8:18 

l. Radomlak e 10 23:9 
2. Stal Radom e e 24:12 
3. Unie Pionki 5 8 27:17 
4. Gwardia Klel<>a e ł 21:8 
6. ZMK Kielce e 2 7:9 
6. Kolej. Wiśniówka e O 1:48 

Najwy:u;zy wynik w rozgryw­
kach uzyskali jUJ1lorzy Gwardll 
KIelce wygrywając z Kol.J .... 
nem Wiśniówka 17 :O(I~ 

-<»0(0-. 

Lekkoatletyka i żużel 
w programie 
PolSkiego Radia 

w 8Obotę (7 bm.) ok. godz. 
20.10 podczas dziennika wleczor .. 
nego Polskie Radio nada w pro­
gramie I reportaż z biegu na 
dy,t. 5000 m., który odbędzie 
~ię podCt.rul ml~z.ypaństwowego 
spotkania Pollka - Węgry W 
Pot.nanlu. 

W niedzielę (8 bm.) ok. godz. 
1830 po przerwaniu muzykI ta­
net':Lnf'j Polskie RaQio nada bez­
pośrednio z POŻJ1an\a transmisję 
z drugiego dnia m~zu Polska -
Wt:gry. R6wnlet. w niedzielę 
Polskie RadIo przeprowadzi re­
port.a..t z ostatniej eLminacjl 
żużlowych mistnostw świata w 
0,,10. Począu,k godzina n. pro­
g.ram Ił 

-<»0(<>-

Nowy rekord 
'wiata 

w młoeie 
NOWY JORK, Na .. wodach 

w Nee<1ham Amerykanln BLA­
IR pobll rekbrd lwiata W mloci. 
wynikiem 6~.93. 

Oficjalny l'e!wro -świata, usta­
nowiony na Festiwalu w Warsza 
wie naleiy do Krlwono8owa 
(ZSRR) i wynosi 64.33. 

W ubiegłym mles1-ącu Kriwo­
flOSO'W poprawU: Iwój rekord na 
66.85 rn. 

0:8 . 
K!epsko jem więc • MBzyJII 

l1MYbk!em ptJkorskim, 
-0)0(<>-

Sport Kielecczyzny 
w cyfrach 

BOKS 
W KIelecczyżnie istnlej'l na­

.~pujące sekcje plęści.a.rskie: 
II LIGA - Sial Radom 3R .... 

wodnLków zarejestrowanych, 
III LIGA - RadomIak 25. Le< 

oh!. Kielce 51. 
KLASA A - 81.1 Oatrowleo 

22. Star Starachowice 28, Stal 
Klelce 22. 

KLASA B - Unta Pionki tl, 
Start Końskie 19. 

Razem 8 sekcji liczących 228 
zawodników. Te cyfry nie mogą 
zachwyciĆ, ale trzeba przyzn&.Ó 
nie są, wcale najgorsze. Warto 
tu wzll\ć pod uwagę takt, te jesz 
c~ 00 n.jmnlej drugie tyle mlo 
dych chlopców uprawia pięjc!u 
atwo, ale nie są, oni jesz.cze za .. 
interesowani, jako te dopiero 
rozpoczynaja. karieT~. 
Wśród n .. zych pięśe!arzy ma_ 

my 2Q zawodników ki aBy II • 
czego 7 ze Stall Radom. KIMy I 
nie poelada anI jeden zBwodn1k:, 
ale zdobycie jej w boki;!e je-st O 
wIele trudniejsze nli: w innycb 
dYlK'yplinach sportu, 

Zmiana systemu 
sędziowania 

W II lidze bokserskiej 
Sekcja Boksu GKKF po!Itll.l1Od 

wiła wprowadzić tytułem prób" 
2 sędziów rIngowych do prow .... 
dzenia spotkań IH!gowych. Kał 
dy • nIch będzie .ędzlowal • 
walk w ringu, a pozostałe li bę-I 
dzie punktowal. W ten sposób 
sędziowie ringowi będą mogli 
szybciej zdobywać konl~:tn.q, ru 
tynę w prowadz.eniu walk. Sy.. 
atem ten ma r6\I,'nież tę zaletę. 
u zapobiega zbytniemu przemę.. 
czeniu z.wlaszcza mniej doświad 
cwnych sędziów. Nowy system 
umożl.!wl także sędziClrr! ringo.. 
wym osiąganie wlększej wpru 
v:y w punktowaniu walk, a tym 
samym większej w!lzec:hstronno.. 
ścl, 

PoniewaJ. "Sport" I "Przegl ąd S-port.owy" pndaly o.statni.ą 
tabelę naszej grupy piłkarskiej III ligi & błędami, niŻEJ druku­
jemy tabelę w DOprawnym ukla dz.Je, 

1. Stal Radom 
2. Gwardia Kielce 
3. Włókniarz Pablank. 
4. Wloknlarz Zd. Wola 
5. Lechia Tomaszów 
8. Star Starachowice 
7. Stal Skarżysko 
8. Sparta Kaz. Wielka 
9. Start Lódt 

10. W1óknlMz ZgIerz 
11. PTe Pabianlce 
12. Radom!ak 
13. KolejaI"< Lódi 
14, Coocordia 

15 22:8 
15 18:12 
15 18t2 
15 1812 
15 18 12 
13 17 13 
15 13·15 
15 15:t5 
15 14 16 
15 13:t 7 
15 1218 
1~ lU9 
15 10,20 
15 9.21 

Rozkosze la ta 

Mil 
23 10 
34 17 
.17 20 
23 21 
30 24 
2524 
15 23 
26:25 
18·28 
2034 
1939 
17·2~ 
13:33 

PRACOWNICY POSZUKIWANI , 
InaFnl,,", lub leehnlka drogoW1!.g6 .. kllltuletrilinll'aktl'l<l\ 46 ....­
~l-nego prowadzenia robót drogowych 4 mostowych oraz 
~ tniynlerów lub technIków bu d"w!anych z kIlkuletnią prakty­
ką na stanowiska samodzielnych kierowników robót zatrudni ort 
7.araz. Młe'skie Przedsiębiorstwo Remonłowo-Budowlane w Sta .. 
rachowicach, ul. Kanałowa 1. 
Warunki płacy I pracy do omów!enla na mlejscu II/b pIsemnI •. 
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